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bez doreciema do Gó­
rnu •niesięcznie . zi. 4’50 

z dostawą co nomu zł. 4'80
na prowincji

z przes lUą poczt. . . zł. 4 ‘80 
za granicą . , . . z ł .  ©*OQ
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Lys/owio i n a  p r o w m ą j i :

g r . W ychodzi codziennie rano.

Oo ly  #g  'o r « ń :
Zi> I wiers* miim®łr. (61/i cm. 
szer., w zwykłych ogłi sze.ihich 
g r  21 . w nader meta i w nekr 
gr, 33, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, pasKt w tek­
ście gr. 00, po kronice gr. 60, 
pod nagłów sieni na pierwszej 
stronie gr. 80- Za jedno Słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 8 , 
kupno i sprzedaż słowo gr. lf», 
tuairymonjalne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 15, dfa 
poszukujacyth prfecy gr. 4, 
Z zastr/.eze.iiem miejsc 25 ora. 
Zagrarsiatne o 50 proc, drożej.
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Hiszpanie.
Aktywność, jaką przejawia Hiszpa- 

ria na terenie między narodowym  
ściąga jja gfa uwagę, której od dawna 

f)$ nie udzielano.
Hiszpania, to państwo o WiielMej 

przeszłości liistorycznei. Kiedyś bvła 
i o największe, a w łaściw ie pierw sza 
Ra v, miką skalę, św iatow a potęga ko- 
cmialna. Szczyt wielkości Hiszpanii to 
wiek 16-ty. Odtąd państwo to zaczyna 
tracić swa potęgę m ocarstw ową. W 
wieku fĄ-tyrn schodzi Hiszpania do 
roli drugorzędnej. Kolonie południowo­
amerykańskie wyzwalają się całkow i­
cie z  nod w ładzy metropolii, a po woi- 
rie ze Stanami Zjednoczonymi potęga 
kolomalna i mocarstwowy znaczenie 
Hiszpanii pada ostatecznie i mogło się 
zdawać un zawsze.

Ten ostatni sąd dyktow ały w ew nę­
trzne stosunki w  Hiszpanii. Kraj ttic 
w ykazyw ał znamion istotnego postę­
pu. W prawdzie współżył z kulturą 
europejska i jakby szedł równolegle 
z jej rozwojem, ale czynił to  dziwnie 
ospale j apaH cznie. W gruncie więc 
rzeczy następow ało cofawc się

Na jakiś c ras  przed wojną rozpoczął 
rię duchowy i m atenalr.y podbój Hi 
szpanjl przez Niemcy. Kiedy w  czasie 
wojny H’szna..nja stanęła poza w iel­
ki em zjawdskiem aae jo w e  u. jakiem ta 
wpjaa buła. dla w szysttrcb  tem bar- 
dziej było to znamiennem żc Hlszpr- 
riia iect poza główmym nurtem walki 
i współzawodnictwu* narodów/ w ieł- 
kich, mających ambicję ż y d a  history­
cznego

O bserw atorzy w ew nętrznego życia 
p litycznego Hiszpanii dochodzili do 
wniosku., że życie to lest martwe, 
żc ścierają się tam  tylko koterie i je­
dnostki, z których w szystkie są p o ­
zbawione jakiejś większej idei p rogra­
mowej. Dziwom szczególnie y/rażenie 
sprawiała ODinja publiczna, obojętna, 
patrząca na w szystko iylko z punktu 
widzenia informacyjnego, bez namię­
tności, jakby starcza.

Idee 19-co stulecia parlam enta­
ryzm, dem okrada, liberalizm w szyst­
ko to zostało zrealizowane w  H iszpa­
nii, ale nic z tego mc zagrzało duszy 
narodowej.

W tymi stanie rzeczy w r. 1923 p rzy ­
szedł przew rót P ' rmo de Rivery Nie 
rozprószył on sceptycyzmu wzglę­
dem Hiszpanii. Miał nn genezę za bar­
dzo wojskową. P rzytem  i po p rzew ro­
cie wojska hiszpańskie ponosiły jesz­
cze klęski w  Ybroklcu.

Ale powoli na Hiszpanie zaczęto 
zw racać baczniejszą nwage. Primo de 
Pivera, choć' trudno ieszczc w ydać 
o nim ostateczną opinię, okazyw ać się 
zaczął energicznym i zręcznym mę­
żem stanu. Nadto o1 azywą? sic ideo­
logiem i organizatorem nowego życia 
politycznego Hiszpanii.

p w rw y y  rząd Primo de R ivery był 
rządern dyktatury  wojskowej. Rząd 
ten przeprowadził sz e re g  reform ad­
ministracyjnych, uspokoił kraj i jakby 
przywrócił zaufanie narodu do w ła­
snych  sil. Równocześnie jednak Primo 
de R h c-ra zrozumiał, że rządy sarncj 
dyktatury  nie będą trw ałe i żc prze­
budowy życia politycznego nie da się 
na trw ale dokonać bez wielkiej ideo­
wej przemiany^ narodu.

Trudno nam ocenić, o i!e elementy 
te.i przemiany istnieją w narodzie hi­
szpańskim. f aktem jest jednak, że je­

śli te elementy są, to Prim o de Rivera 
troki! wszystn.o, aby je obudzić wy- 
tw ołić i torg-jiizow ać.

Pod egidą Prim o de R ivery pow sta­
je w Hiszpanii stronnictwo patrio ty­
czne. z celom zorganizowania życia 
politycznego Hiszpanii na no wy en 
ideowych podstawach.

W  półtora roku Primo de Rivera 
zarzuca dyktaturę wojskowy. Ityrekto 
riat (gabinet) woiskowy ustępuje, :i 
twrmzy się nowy dyrekterjat cywilny, 
na którego czele staje Prim o de Ri- 
Vcra już w' nowym charakterze jako 
przywódca stronnictwa pntr jo tyczne­
go. Członkowie nowego gabinetu re­
krutują się w łaśnie z szeregów tego 
stronnictwa.

Dziś stan rzeczy jest taki, że i za­

granica i kraj sam ma wrażenie, że 
Hiszpania weszła w nową cpoky sw e­
go rozwoju. Poczucie psychologiczne, 
ale olbrzymiej doniosłości. T rw ałość 
takiego poczucia stanowi na w ew nątrz 
o żywotności samego narodu, a na 
zew nątrz o jego znaczeniu i potędze.

Temu wewnętrznem u obudzeniu si? 
Hiszpatiji tow arzyszą aspiracje, a na­
w et już sukcesy zewnętrzne.

Zwmcięstwo w7 Marokku, wzrost 
znaczenia na terenie Ligi Narodów', 
trak ta t z Francją rraktat z. W łocha­
mi, żądanie stałego miejsca wr Radzie 
Ligi, domaganie się Tangeru — oto 
poważne momenty, które w  tej chw iii 
wnosi Hrszpanja na teren walki i zma­
gań się polityki międzynarodowej.

(wś.)
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Nieustępliwe stanowisko iszpanji
w sprawie Tangeru.

M adryt, 24 sietrónia (PAT.) DziemiT 
„Noticiero del Luties" pisze, że rząd 
hiszpański zdaje się być skłonny pod­
trzym yw ać sw ą tez© w  sprawi© lan - 
geru, bez najmniejszych zmian. Tenże 
dziennik zamieszcza w yw iad z  gen. 
San Jurio , rązydanteiu hiszpańskim w

Marokko, który ośw iadczył: Bez wz ;łe 
dn n*> to. jaka będzie form nh w spra­
wne Tangeru, musimy bezwarunkowo 
otrzym ać aw arancje że Tanger nie bę 
dzie jnż ogniskiem kontrabandy broni 
i amunicji.

PRASA ANGIELSKA O STANOWISKU HISZPAN JI.

Londyn. 24 sierpnia (PAT.) Dzienni­
ki żyw o zajmują się k w e s tą  Tangeru. 
„Morrring P o rt"  pisze Jest możliwe,
że Hiszoanja dlatego nornszyJh w
chwili obecne) sprajyę T argcrtu by
przekonać opimę publiczną Krala o ko 
niecTircścf udziału Hiszpan}i w  Lidze 
Narodów naw et w  razie nieotrzym a­
nia stałego miejsca w Radzie.

Korespondent _Da£h Telegrach" 
zaznaczą, że pratonsje Hiszpaiyi będą

wym agały starannego zbadania przez 
wojskowe i polftycna... czynnijri angiel­
skie. Francja dala już do pognania, że 
w7 każdym razie sprzeciw ia się rozwią 
zaniu tej kwestjl przez stywor zenie z 
Tangeru Ooszaiu mandatowego.

JD sky NcwsN cionost: Hiszoanja go- 
loy.na jest w razie przyznania jej Taa- 
gent w yrzec się budowy twńerdz i baz 
m ołJdch  lub powtetrznych.

Zlnowiew odwalany i  trzecie]
miedzy iiarodćwiti.

Londyn. 24 sierpnia (PAT.) „trałly 
Mail“ donosi z Moskwy. vla Ryga, że 
Stalin postanowił odwołać Zśuowiewa

»  stanowiska prresrodrlczącego 
mfędzynarodów'ki.

fil

Porozamisnie Rosji m Smmml
Z'ednoczonemi]

Moskw'a. 24 sierpnia (AW.) W  tutej­
szych kołach zbliżonych do koml&uju­
tu ludtrwego do spraw/ zagranicznych 
mówią o możliwości uzyskania w  naj- 
b!iższy/;r czasie uznania de iure SSSR. 
przez Stany Zjednoczone. W  tym ce­
lu mają być podjęte prze-/. C ziczrnna 
w-- czasie jego podróży zagnjnteznej 
próby porozumienia się z ambasadora 
tni amerykaiiskicmi m  p,iństwach za­

chodnich. Porozumienie to miałoby 
przyjąć ostrze przeciwumgiełskte. a 
częściowo przecfwjapońskte, oraz u- 
zgodnić stanowisko' SSSR. i Stiuiów 
Zjednoczonych na teranie chińskim. W 
ugodzie przewidzianemby też m stało  
rozwiązanie spraww dłusójw Rosji car 
skiej j rządu tymozasow/ego uTobec 
Stanów  Zjednoczony/ch.

Mrlmumt papieski powróci do Pragi.
(T e lc fo n rm  n ć  n a s i e g n  k o r e s p o n d e n ta )

W arszaw a. 24 >erpn;a (O.) lak do­
noszą) z Pragi siery  kościelne wydały 
korounikai. z  którego wyuiką, że w naj 
krótszym  czaHe zostania obsadzona z

powrotem uuiiejąhira koście!na w Prą 
dze, a tom samem m stąpi likwddaelu 
konfliktu miedzy W atykanem  a rzą­
dem czechosłowackim. Koniuiiikal

stw ierdza miedzy innymi, że powoła­
nia nuncjusza do Pragi oczekuje z utę­
sknieniem kler i na-ród czechosłowa­
cki, Uroczvstośc: ku czci Husa w ro le  
1920 w  porównania z  rokiem 1925 by7- 
Lj' bardziej umiarkowane i nie zawie­
rały momentów drażniących uczucia 
katolików7 i W atykanu- Cały episkopat 

) wobec teeo życzy solne rychłego i 
i pokojowego wy;równania różnic.

Z DNIA. xv -
w c z o r a j s z y  d z ie N p r e z y d e n ­

t a  MOŚCICKIEGO.
(Telefonc-ti, : . 'i  <
WLnrszawa. 24 sierpnia (zo.) We 

w torek powrócił do Warszawy* /e  
Spały p. P rezydent Rzeczy/posnolicej. 
O gix?z. 1? w  południc Prezydent 
przy/iai na konferencji ministra spt iw 
zagranicznych p. Zaleskiego, który 
wyjeżdża na wrześniową sesie Ligi 
Narodów. O srodz. 1 p. Prezydent nrzy 
jął premiera Bartla.

ZAPRZYSIĘŻENIE FTCK11PA 
LISIECKIEGO.
ciii n 'p.sły^w^tiłu^

y/ora z wwat 24. sierpnia. fQ) Driś 
o godz. 11-tei j  rn'77 w jbecnaści. p. 
I^rezydeufa I^zpitei cdbydo się na 
Zamku rapirzyrsiężcń-ie Msktnaa górno­
śląskiego ks. lisieckiego.

P. GLIWJTZ NASTĘPCA P. KLARNT- 
R 4 ?

(Telefonem «d 'i iU -̂jpA t >>re*«v>ł«4etiłal
W arszaw a. 24 sierp(i:'a (G.) ..Rzecz­

pospolita" podaję: Byłemu ministrowi 
przemy/siu i handlu ućzyniono propo ■ 
zycje objęcia teki min. skarbu na v,w- 
padek przewidzianego ustani.enta min 
Klarnera- P. Oiiwitz iednależe po roż- 
patizeniu s'e w  syduaci' i w  tenden­
cjach, iianujących w iniarodajnych ko- 
łach rządowych w  stosunku do polity­
ki skarbowej. ix>s1nwił kilka w arun­
ków na+ury/ personalnej. W arunków 
tyrh  nic przynęto.

W arszaw a. 24 siernma Ho.) P61- 
nrzędov'o zaprzecza.’?; włedomości, po 
danej przez vR./eczpospo-iitą“ jakoby 
prermer Rartel ofiarowywał tekę min, 
skarbu p. Gliwitzowi. P. OliwiH bawi 
obecnie w* Wiedniu i premier z nim się 
nie porozumiewał.

MIN .ZALESKI WYJEŻDŻA DZIŚ DO 
PARYŻA.

^telefonem °a fiaszhgo kiuesp/ndents).
W arszaw a. 24 sierpnia Eto.) W  śro­

dę z rana wyjeżdża do P aryża mini­
ster. sp, a\v z? granicznych August Za­
leski. FE Minister zitba^yi parę dni w 
Paryżu. następny  praw/dop*xiobnie 
odwiedzi Brukselę, t>oczem uda się do 
Genewy na zgromadzenie Ligi Naro­
dów.

W arszaw a. 24 sierpnia (PATA Pan 
minister spraw  zagranicznymi’ August 
Zaleski yvyjcżd*a na w rz e^ to w ą  sesię 
Zgromadzenia Ligi "Narodów w  , tow a­
rzystw ic sekretarza Czerwińskiego 
w e środę 25 bra. ekspresem pary7skim. 
Podczas nieobecności zastepyw ać bę­
dzie ministra wiceminister Knoll.

POLSCY DORADCY TECHNICZNI 
W GENEWIE.

W arszawa. 24 sieipnia. (AW,) Jako 
doradcy te 'hniezm delegacji polskiej 
na Zgromadzenie Ligi Narodów udają 
się do Gcneyyy pp. Tarnowski, Muehł- 
siein, Gwias-dowski i Komariuckl



Potżates raku szkol­
nego 15 września.

W arszaw a. 24. sierpnia (PAT) Z 
powudn panującej epidemii szkarlaty­
ny p. minister wyznań religijnych i o- 
fwlecenla publ. zarządzi! na wniosek 
ministra spraw  w ewnętrznych odro­
czenie rozpoczęcia roku szkolnego w« 
wszystkich szkutach publicznych I 
prywatnych.

Smutny ios wojsko­
wego dyktatora.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 24. sierpnia. (U) Z Aten 

ionoszą, iż w  chwili, gdy aresztow a­
nego dyktatora Pangalosa przewożono 
<tuiem z portu do więzienia przez 
dzielnicę, zamieszkałą przez uchodż- 
fcóyz *o Smyrny, tłum usiłował go 
zlynczowaó. Eskorta z trudem zdo* 
tata aresztowanego ocalić.

Żonę Pangalosa, która usiłowała u- 
idee, aresztow ano na granicy. Nad­
zw yczajna komisja śledcza podała do 
wiadomości publicznej, iż śledztwo 
w ykazało liczne nadużycia, oopełnio- 
ne na szkodę skarbu państw a przez 
Pangalosa i jego otoczenie.
v*

SALONIKI ŻADA.TA KARY ŚMIERCI 
NA PANOALOSa .

Ateny. 24 sierpnia (PAT.) Zc Salo­
nik donoszą, że tamtejszy komitet re­
wolucyjny domaga Bię kary  śmierci 
na Pangalosa. W czorajsze wieczorne 
dzienniki przenełnione są atakami na 
byłego dyktatora, niektóre zaś w yra- 
!żaja zapatrywanie, że powinien go 
SpotMać ten sam los. jaki spotkał swe­
go czasu Gunarisa.

F7AB KOALICYJNA W GRFCJI.

P ar^ż  24 sierpnia (PAT.) „Echo de 
Paris“ donosi z  Londynu na podstawie 
wiadomości z Aten. że przyw ódcv par 
iii politycznych zgodzili się na prupo- 
ryoje gen. CondPlsa co do utworzenia 
gabinetu koalicyjnego, k tóryby się za­
jął przygotowaniem w yborów .

CONPTJRfOTIS 7AW1FSIŁ WYK0 NA 
NIE UKŁADÓW MIEDZ YNa RODO- 

W Y C łi

Blalogród. 24 sierpnia. (PAT.) „Po- 
litika" donosi z Aten, iż admirał Con- 
duriotis zawiesił wykonanie w szyst­
kich zaw artych przez obalony rząd 
m iędzynarodowych nkładów, między 
fctóremi znajduie się też grccko-jugo- 
słowiańskl pakt przyjaźni l konwen­
cja dotycząca Salonik.

PANGAI o s  r o z g o r y c z o n y .

Ateny. 24. sierpnia (AW) Pangalos 
w  wywiadzie dziennikarskim oświad­
czył, że fest rozgoryczony z powodu 
wybuchu przewrotu. Przew ódcy tei 
rewolucji w dużej części byli moimi 
najlepszymi współpracownikami, dla­
tego nie widzę w przyszłości zmiany 
w sytuacłi. Miałem zamiar rozpisać 
w ybory do parlamentu w najbliższym 
cza«ie.

SPISEK ANTYRZĄDOWY 
W MEKSYKU.

Meksyk. 24 sierpnia (PAT.) Are­
sztowano tu za edziaj w spisku prze­
cież rządowi gen. Arizę oręż 1U in- 
iyxii osobistości.

ZAWODY PŁYWACKIE W BUDA­
PESZCIE WYGRAŁY NIEMCY.

Budapeszt. 24 sierpnia. (PAT.) W 
zawodach pływackich na dystansie 
lHO m Kuncewicz zajął 6 -e miejsce z 
czasem i.ia  min Bieg ten wygra! Ga- 
ijorsy. YV finale zwycięzcą okazał s;ę 
Barany przed Arne Borgi m w czasie 
Luf. Puhar Europy w ogólnej klasyfi- 
I-. cii Ci skały Niemcy.

nmi i msmmu 25/m
55© w j a  h u m o r a .

P^IERA
' e w j - a  HkuisjntKOFtti

HAROLD LLOYD żywy I np ekranie i FRIDOUNi! 
JaAo K r ó l  B e z r o b o t n y  12

Nadto: STARU5ZKi£0«VlCZ jako „Antek z Zam arstynowa1
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Wielkiej wags przymierze.
i

(Telefonem od naszego korespondenta).
/

W arszaw a. ?4 sierpnia, (zo) Z Bia- 
logrodu donoszą: W tutejszych ko­
łach politycznych szeroko mówi się o 
podróży m histra  Ninczłca, jako o fa­
kcie włeikłej wagi politycznej. P rzy ­
mierze polsko-jugosłowiańskie zam y­

ka bowiem łańcuch traktatów , łączą­
cych Polskę z państwami malej en- 
teuty. Minister Ninczicz przybędzie do 
Polski natychmiast po zakończeniu se­
sji Ligi Narodów, co nastąpi praw do­
podobnie w połowie września.

Odrębne rokowania Finlandii
i Eriki, z Roija.

(Telefonem od nas tego korespondenta).

W arszaw a. 24 sierpnia. (O) P rasa 
w arszaw ska podaje, iż rząd finlandz­
ki prowadzi obeeme z Rosją odrębne 
rokowania o układ gwarancyjny Je­
dnocześnie rozważana jest snrawa u- 
m owy o arbitrażu oraz w ysp Alan- 
dzkich. Krążą pogłoski, że krok Fin­
landii zo*tał pudyktowany pod naci­

skiem niemieckiej i szwedzkiej grupy 
politycznej.

Podobnież donoszą z Tallina, że 
rząd estoński zdecydował się pi ow a­
dzie odrębne rokowania. Jednoczą 
sność tych rokowań wskazuje na ten 
że państwa bałtyckie, aczkolwiek w y- 

: stępują odrębnie, jednak działają w 
ścislem porozumieniu.

RozdźwiękS w rządzie angielskim.
Nowy Jork. 24. sierpnia. (AW) Do­

brze poinformowany „New York
W orld” zamieszcza informacjo z Lon­
dynu o ujawniających się między 
Churchillem a Chamberlainem poważ­
nych różnicach w poglądach na poli­
tykę w  sprawie przyjęcia Niemiec do 
Ligi Narodów. Chamberlain pod na­
ciskiem Francji zaangażował się w

koncesjach na rzecz Hiszpauji, w 
szczególności w zakresie rozwiąza­
nia spraw y strefy tangierskiej. Chur­
chill natomiast obstaje przy natych­
miastowym przyjęciu Niemiec do Li­
gi Narodów, przyczem uważa, iż po­
lityka angielska powinna dążyć do 
stworzenia takich warunków, któreby 
Niemcom to wstąpienie ułatwiły.

Konrlskt religpy w Meksyku
zaostrzy! się.

Nowy Jork. 24. sierpnia (AW) W e­
dług wiadomości z Meksyku episko­
pat tamtejszy otrzym ał polecenie z 
W atykanu zabianiajaee odprawiania 
nabożeństw w kościołach 1 przerw a­
nia bojkotu do czasu, aż ustaw y Cal* 

Jesa , skierowane prze /  v kościołowi 
wfcdą zniesione. Wobec tego, że epi­

skopat był poprzednio innego zdanła 1 
miał tendencje ugodowe, sytuacją w 
Meksyku zaostrzyła się znacznie. O- 
becnse episkopat dementuje, jakoby w 
niedzielę ubiegłą wydał nakaz odpra­
wiania nabożeństw i przerwania boj- 
kotu.

mwnw. wmi 'mummairUim

Warunki Moskwy, stawiane
górnikom angielskim.
(Telefonem od naszego kojJispciTidentJi).

W arszaw a. 2ą sierpnia. (O) Jak do­
noszą z Berlina, projektowane spo­
tkanie wysłanników rządu św ie c k ie ­
go z delegacja strajkujący ch robotni­
ków angielskich nastąpiło wczoraj w

Berlinie. Sowiety w yraziły  życzenia 
kontynuowania strajku w Anglji i go­
towość całkowitego sfinansowania 
pod warunkiem, te  nu czele strajku 
staną emisariusze /Moskwy.

.zstarciaiIS V* ma

TEROR STRAJKUJĄCYCH, WO

Londyn. 24. sierpnia. (AW) W ko­
palni Notinghashire doszło do poważ­
nych zaburzeń. Uzbrojone w kije gru 
py strajkujących czrt; ]ą na sjąsia ła ­
jących z kopalnią ulicach, odgrażając 
się górnika,i, którzy podjęli pracę. 
Na mtejsoe przybyły odziały policj' 
Pomiędzy policją a sti a i kującymi 
przyszło do szeregu starć, tak, ko no. 
oststaiaj nocy w W »rsov podoi a zo­
stała zmuszona do szarżowania ria 
strajkujących, aby unsio-żliwić w scho­
dzącym z szybów gón;i\om  powrót

MOŻLIWOŚĆ POWROTU DO i

Londyn. 24 sL-rpma. (AW.) Pow rót

górników i policją
CCC FOWRACAJĄCYCH DO PRACY

do domu. Pomimo pogróżek w konał- 
niach w Nofinnsdinmslnre pracuje iuż 
Ir.tka tysięcy górników. Przem aw ia­
ją . dziś w South Normmiton sekre­
tarz Federacji górników Cook oświad 
czy! co następuje:

Jestem gotów podpisać pokój, jeżę. 
li minimalny zarobek dzienny okreś­
lony zostanie na sumę 10 szy.ingów.

Londyn. 24. sierpnia. (AW) W 
Mar.iicld zaatakowani zostali górnicy, 
którzy udawali się do pracy. Wiele 

i osób zestala rannych.

■RA CY 5 0 -0 0  PR Ge GÓRNIKÓW.

! robotników do pracy zaczyna budzić

noważną konsternację w sferach kie. 
rujących federacją górniczą. Pow rót 
przybiera m asowy charakter w  kopal- 
niach Nottigamshire, W arwikshire i 
Sta/fordsbire. Na ostafniem posiedze­
niu federacji przyjęto dalsze uchwały, 
zmierzające do sparaliżowania pow ro­
tu do pracy strajkujących, jednak na­
stroi wśród kierowników federacji 
jest bardzo pesymistyczny. Jeśliby 
środki agitacyjne, na których przyię 
cie nasiaw ał Cook nie osiągnęły sku­
tku, należy się liczyć z powrotem 50 
do 60 prc. górników do pracy w ciągu 
naibliższyrh dni. Niektóre zarządy fe­
deracji okręgowych wypowiadają sie 
również przeciw kontynuowaniu straj­
ku aż do pełnej realizacji wysunię­
tych postnhtó^.' ze względu na ciężką 
sytuację gospodarczą górników. Ze 
wschodnich okręgów przem ysłowych 
komunikują, że w  tam tejszych kopal­
niach panuja prądy odłączenia się od 
federacji i utworzenia własnej w razie 
gdyby zarząd feaeracji obstaw ał przy 
dotychczasowem nleustępliwem stano­
wisku,

Londyn. 24. sierpnia. (AW) W e­
dług „Daily Mail“ 3C.OOO górników' 
podjęło pracę w rozmaitych kopal­
niach angielskich.

A N G IJł GRO71 NOWY STRAJK GF- 
NERALNY?

Londyn. 24 sierpnia. (PA T ) „fyning 
Standard** donosi, iż mający się odbyć 
w przyszłym  miesiącu doroczny kon 
gres związków zawodowych ogłosi 
nowy strajk generalny. Program  akcii 
na wypadek takiego straiku nie jest 
jeszcze ustalony, i

PAINLEVE O WSPÓŁPRACY 

Z NIEMCAMI.

Paryż. 24. sierpnia. ( a W) MinisteT 
wojny Pain!eve w wywiadzie praso­
wym wypowiedział sie za wzmocnie­
niem współpracy miedzy Francją a 
Niemcami, podkreślając, że tendencje 
nacjonalistyczne ujawniają się znacz- 
R:e silniej w kołach niemieckich, niż 
francuskich. Mówiąc o konieczności 
w spółpracy min Pain!eve podkreślał 
iedynie konieczność zbliżenia w za­
kresie kulturalno - gospodarczym, nie 
wspominał nic jednak o zagadnie­
niach politycznych.

KONGRES SŁOWIAŃSKIEGO ZW, 
CHł.OPSKIFGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 24 sierpnie. (G) ATE

podaje z Sofii: Rada ministrów zaka­
zała odbycia w  Sofii Kongresu sło­
wiańskiego związku chłopskiego, któ­
ry miał odbyć się września. Na 
kongres zgłosili przyjazd glówmi przed 
stnwicieie ruchu włościańskiego za 
granicą, a miedzy nimi Wincenty Wi­
tos, Stefan Radicz i Milan blodza.

WYROK NA FAŁSZERZY WĘGIER­
SKICH ZATWIERDZONY PRZEZ 

APELACJE.

Budapeszt. 24 sierpom (PAT.) Try 
bunał apelacyjny zatwierdził całkowi­
cie wyrok przeciw fałszerzom bank­
notów francuskich Jedynie Górósse- 
mu j Rabie zmniejszono karę więzie­
nia z 2 łat na półtora, względnie z pół­
tora na jeden rok.

POWSTANIE W PERSKIM 

KURD YST ANIE,

Londyn. 24. sierpnia. (AW) W per­
skiej części Knrdystanu wybuchło po­
wstanie plemiona Pusztarów . Oddział 
powstańczy liczący kilka tysięcy lu­
dzi uderzył na miasto Serdeszt, roz­
bijając po krótkiej walce oddział rzą­
dowy. Do Serdeszt wymaszerow aio 
kilka putków rządowych dla lik w 'da­
cii powstania, które zaczyna przybie 
rać niepokojące rozmiary.

A
\
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U R T O P  MIN. SUJKOWSKIEGO.
W arszaw a. 24 sierpnia (AW J Ju tto  

wyjeżdża na 6-tygodniowy urlop w y ­
poczynkowy minister oświaty p. Suj­
kowski. Po powrocie z urlopu, dnia 
6-go w rześnia br minister w yjed/ie 
na W płyń, celem przeprowadzenia in- 

.  spekcji.

a FER a  w  m o n o p o l u  s p i r y t u ­
s o w y m .

W arszaw a. 24 sierpnia. (AW.) P re ­
mier Bartel mianował p. I.echowicza 
członkiem komisji do zbadania spra­
wozdania komisji p. Obrznda i w yni­
ków badań p. Korpy dotyczących go- 
^podarld w  monopolu spirytusowym. 
Ministrowie sprawiedliwości i skarbu 
zamianuja swych delegatów' jutro.

EKSPORT WĘGLA W SIFRPNIU.
W arszaw a. 24 sierpnia (AW.) W e­

dług obliczeń min, przetnvsłu i handlu 
eksport węgla w pierwszej połowie 
sierpnia br. -wyniósł 950.000 tonn, pod­
czas gdy w ilpeu w tym samym okre­
sie tylko 917.000 tonn. Zmniejszył się 
ełtóport do Szwecii i Danii. Niektóre 
pisma popołudniowe obwiniają o to 
przem ysłow ców węglowych, którzy 
nie sa solidni w dostaw ach zamówio­
nych partii węgla.

ANGLJA ZAMÓWIŁA 230.00(1 
TON WĘGLA.

W arszaw a. 24. sierprria (AW) P ie t' 
wsza narłja ■węgła gół rrośląskitgo, za­
mówiona przez Anglię na mdegiąjc 
wrzesień wykosi 200.0130 ton.

DYMISJA WOJEWODY JANUSZA I- 
TISA l WICEMINISTRA JANKOW­

SKIEGO?
("EMefoOfiiw r»n ■soreirondent'1')
W arszaw a. 24 siemmia (zo.) W edług 

nicoficudnych wiadomotśza, Prerw dent 
podpisał dekrety zwalniające worówo- 
óe uowogrodrldego gen. Ja«us®ijtrsą, 
oraz wiceministra pracy Jankowskie­
go z ich urzędowych stanowisk. — O- 
prócz tego podpisany zxxstał dekret 
ztabiliziijący gen. Skfadow ddegr na 
sianowrsko komisarza rządu na miasto 
W arszawę.

P R 7 F D .S T  A W T C IE L E  B F / R O B O T ­
N Y C H  U  M I N .  K I  A R N F -R A .

(T e le n n e m  p-i tyas/jtreji * -.--ił-nUr-nta) 
W arszawa. 24 sde-pnła (zo.) Mini­

ster Klamen pjzyfel we wfcoreic przed 
stawicicli oentralnegr związku zawo­
dowego pracowników um ysłowych w  
sprawie pomocy dla bezrobotnych nra 
cewników umysłowych.
KONFERENCJA W  SPRAW IE BAN- 

KU ROLNEGO.
(7 elefonem ikI (lMzego korespondenta). 
W arszaw a. 24 sierpnia, (zo) W  pre­

zydium Rady rmnistrów odbyła się 
we w torek konferencja w  sprawi* 
Banku rolnego. Obecni tryli ministro­
wie Rtanfewicz. Paczyński i Klamer, 
wiceminister Dangel. szef obrotu pie­
niężnego m inisterstwa skarbu Wojfkie 
wic.z i prezes Banku goapotfjtrfltwa 
krajowego Steczkowski

N A P A D  B A N D Y T Ó W ' N A  A U T O B U S

W arszaw a. 24 sierpnia. (AW-) W czo 
raj w nocy na autobus zdążający z 
W arszawa' do Pułtuska, w iozący 11 
pasażerów napadło kilku zam askowa­
nych bandytów, którzy dobywszy re­
wolwerów steroryzow ali podróżnych 
i zrabowali im około .1.000 zł. i kosz­
towności, poczem zamknęli pasażerów  
w pudle autobusa na klucz i uciekli. 
Policja wszczęła poszukiwania, na r a ­
zie bez skutku.

URZĘDNICY DOM AGAJ\ SIE 
PODWYŻSZENIA POBORÓW.

(1 ewtoiiem od naszego k.>ie$vy<iUcntal.
W arszaw a, 24. sierpnia. (O) W e­

dług ustawy scumowej, dotychczas o- 
bowiazmje lirzędmwów .stała mnożna

w  ilości 43 raiuktów. Obecnie według 
Urzędu Staiysttyęzmegó mnożna po­
w inna»wymieść 53 punkty. Urzędnicy 
domagają się wprow adzenia z powro­
tem ruchomej skali, a to lenbardziej.

ze pobory w ojstaw ych w kategorii 
średniej w zrosły od 40 do 50 proc., 
a w  kategorii v. yższej o 70 do 80 pr. 
Wiradlotrpśó tę powtarzam y za „Ro­
botnikiem44.

W więzieniu ne Petain.
STAN ZDROWIA ARESZTOWANYCH GENERAŁÓW. 

(Telefonem od  n a sz eg o  k o resircm aen ta).

W arszawa. 24 sierryma. (O) J „Gaze­
ta Wairez. P o r.“ podaje następujące 
informacje o lw ie aresztow anych ge­
nerałów :

„S te i zdrowia generałów  jest fatal­
ny. Gon. JażwŁński przebył w wie- 
zieniu żółtaczkę i malarię. Do szpita­
la go nie przewtaztomo; chorował w 
celi wfięzśennei. Obecnie odzywa się 
daw na choroba serca. Ś w ieżo  prze­
prowadzone badanie lekarskie pro- 
rrdetrami Roentgena w ykazało roz­
szerzenie serca i aorty. ,

Gem. Malczewski, przybity przej- 
ódtarri w^ętzfieiniemli zapadł na r o z ­
strój nerw ow y Zwłaszcza podcięły 
go ostatnie dw-e, kiedy to co dzień 
z rama pn ^cłKxlziły depesze, by ge­
nerał sposobił się do wyiazdu na pro­
ces. a wieczorem, gdy generał byl 
już spakowany, ftrzykhodziio odw oła­
nie. W iadomość o odłożeniu procesu

na czas nieograniczony, przybiła ge­
nerała zupełnie.

Genem łowię Rozwadowski i Zagór­
ski leczą się obecnie w  poblislóm 
szpitalu na Autokolu, gdzie ich codzien 
nie przeprow adzają z więzienia pod 
es/kort a oficerów.

W szyscy generałowie wystosowali 
dw ukrotnie prośoę o zwobiieiiie ich 
z aresztu śledczego i pozwolenie od- 
pow.iadank przed sądem z wolnej sto­
py. Prośbom tym odmówiono. moty­
wując odmowę „obawą ucieczki41 (!) i 
rrnożl włością „wpływarńa na św iad­
ków 41 (!). Obecnie, gdy obrońcy uwię- 
zśonycli przedstawili, że te Dowody 
odmowy są najzupełniej nieuzasadnio­
ne, naczelny prokurator gen. Daniec 
oświadczył, iż za dalszem trzym a­
niem generałów w  więzi en U prze­
mawiają „względy wojskowe"

^ 0 =

Znaczna zanfżka kursoi akcyj
(T elefo n em  od n a f z e r o  k w e sp o n d e n ta ) .

W arszaw a. 24 sierpnia (zo) Czarna 
giełda przerzuciła się całkowicie na 
spekulację akcjami. W szystkie zarasv  
doJarów  chowane w  celach spekula­
cyjnych płyną do Banku P i ls k i e g o ,  
który  p ład  8 97 za gotówkę i 9 za c z e  
ki. Na rynku akcyłnym natomtast w le l  
lde ożywienie i cnaos. Spekulanci chcą

hbpówac wszystkie papiery i w ciągu 
dzisiejszego dnia podnieśli kursy pa­
pierów o 35 prc. Za Bank Polski p ła­
cono 86 i uół, kiedy wczoraj płacono 
tylko 81.75. Pantery  komunalne, listy 
ziemskie, akcje przem ysłow e są po- 
szuktwMW gorączkowo

Reorga-teacis policji śledczej,.
(T e le fo n e m  od n a a re t®  k o re s p o n d e n U )

W  a r s z a w a .  24 s ie rp n ia  ( z o . )  F >nw ia  
d tr ie m y  s ię , te  w z w ią z k u  z  o g ó ln y m  
p la n e m  r e o r g a n iz a c j i  pofficjd ś le d c z e  i 
w  c a le m  p a ń s tw ie ,  o b e c n ie  m  ze c h o d z a  
k o le j  n a  p r z e p i o w a o z e n ie  r e a u k c p  ta k  
z w a n y c h  e k s p o z y tu r  ś le d c z y c h . W  te j  
c h w i l i  lic z b a , ty c h  e k s p o z y tu r  w y n o s i  
o k o ło  p ię ć d z ie s ią t  k ilk a ,  m a  b y ć  z a ś  
z m n ie js z o n a  d o  l i c z b y  22. E k s p o z y t u r y  
d z k t la ją t  e  Jako  u r z ę d y  ś le d c z e  p o z o -

staną tyfłrj w  ośrodkach większych, 
we -yszystl ich ponunejsizych mieisco- 
w o ó c ś a c h  zost3na one pokasowane, a 
funkcje ich przejmą oddziały połicji o- 
gólnzj.

Jednym z najbliższycłt zarządzeń 
ma być przeproy-adzerre znuii^jnzenia 
stanu liczebnego funkcjoaiaruiszy poli­
cji politycznej.

Pierwszy ogóluo-poiski z M
katolicki.

(Telefonem cwl naszego koremomf*n(»T.

W arszaw a. 24 sierpnia (G.) W dn. 
27, 28, 29 i 30 bm. będzie obrauować w 
W arszaw ie 1. Ogólnopolski Zjazd Ka­
tolicki. zw ołany na skutek uchw ały e- 
prskopatu polskiego. Celem zjazdu jest 
ustalenie zasad ohrony rodziny katoli­
ckiej i umorairJenie jej woncc zamie- 
izonych zmian w  prawie malżsńskiem. 

Jednocześnie ze zjazdem odbędą sie 
w W arszawie uroczystości ku czci 
św Stanisława Kostki, patrona mło­
dzieży, w związku z przeniesieniem 
relikwii Świętego z Płocka do Rost- 
kowa, miejsca jego urodzenia. Na uro­
czystości te przybędą delegacje ze 
wszystkich szkół średnich w Polsce. 
Uroczystości ku czci św. S tanisław a 
Kostka odbywać sie bedą równolegle

ze ztazdem. przeznaczonym dla star- 
szsgo społeczeństwa.

Zjazd zapowiada sie doskonale, dzie 
k* komitetowi zjazdowemu, k tóry  po­
w stał z Przedstawicieli w szystkich or­
ganizacji społecznych stojących na 
gruncie katolickim nod przew odni­
ctwem  prezesa W ładysław a Glinki. — 
Ponieważ przewdauje sie przyjazd 20 
tysięcy osób jako delegatów na zjazd, 
kom itet podzielił się na sekcje , organi­
zacyjną. finansową, referatowa, praso­
wa. mieszkaniowo - gosoodarc? i se 
keje młodzieży. Obrady zjazdu odby­
wać sie będą w gmachu Politechniki. 
Ażeby wszyscy uczestnicj zjazdu mo­
gli słyszeć przemówienia, wygłaszane 
w auli Politechwki- ustawione będą

megafony dla tych, k tórzy  nie bęJą 
mogli dostać się do gmachu. Zgłoszo­
no już szereg referatów'. W  zjeździć 
weźmie udział cały episkopat polski.

Zainteresowanie zagranicy datzdem 
bardzo wielkie. Mają przybyć delega­
ci z Włoch, Rumunji, W ęgier, Szw aj­
carii, Czechosłowacji, Francji i Beigii. 
Nadto katolickie agencję or-sow e Hi­
szpanii, Stanów' Zjednoczonych i Ar­
gentyny zapowiedziały wysłanie 
swych przedstawicieli.

Program  uroczystości ku czci śwo 
Stan;slaw'a Kostki obednriie przew ie­
zienie relikw ii Świętego z Płocka do 
Rostkowa, w' ktu-rem uczestniczyć bę­
dzie przedewszystkiem  młodzież. Ku- 
mrtet pi zygotowmł szereg wydawr- 
nictw, jak życiorys Śwdętego. allrumj’ 
dotą-czące ważniejszych wypadków' w 
jego życiu itp. Przygotow ano rówmieź 
•erję D rzeżrocźy, ilustnująeych życie 

św iętego, oraz film tejże treści, roz­
gryw ający się w' Rostkowie, Knko. 
wie, Rzymie i '\ri,śdtxiu. k iórj' będzie 
wyśwnetlany w  czasi> zjazdu. W  okre­
sie ziazdu będzie wychodził specjalny 
dziennik zjazdowy.

Sura wy wciskowa.
ODPkAWA INSPFNTOKA n j  GENE­

RALNEGO.
iru p t^ ęm  ~d śisweyp leo^psnoti^erta)
Mrarszaw a. 24 sierpnia. (Q) Dzis o 

godz. 11 -tej przed południem w  gma­
chu Szkoły Podchorążych rozpoczął 
się dalszy ciąg odpraw y generalnego 
inspektoratu armji pod kierowmictwem 
m arszałka Piłsudskiego. Równocze­
śnie rozpoczęły sie g n  wojenne ofi­
cerów' sztabu generalnego przy ml/i.t 
le kilkudziesięciu oficerów' sztaou ge­
neralnego.

NOMINACJA INSPEKTORA ARMJI 
OPROCZON A.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta!
W arszaw a, 21 sierpnią (zo) Dowi.i- 

duiemy sie. że nominacja inspektora 
armji. k tórą miała nastąpić dzisiaj, zo ­
stała odroczona na czas nieograni 
ozony.

NADESŁANE.

(Za tę ru h rik ę  Redakcja nie odpowiada.)

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Z a  szczęśliwe i bardzo umie.ętne 

przeprowadzenie trzykrotnej, trudnej i 
ciężkiej operacji, tudzież za ogromnie 
troskliwą opiekę składam najserdeczniej­
sze dzięki Jaśnie Wielm. Panu Prof. Dr 
Tadeuszowi Ostrowskiemu WWVP Dr. 
Lachmundnwi, Dr Zajączkowskiemu. Dr. 
Pełecliowi. Dr. Chiapkowi wdzięczna
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Prz ig!ąd prasy.
Jakie są cele rządzące; nami dykta­

tu ry? Nad problemem tym zastanawia 
się  „Gazeta Poranna W arszaw ska '1 i 
dochodzi do wniosku, że tym, którzy 
chwycili dziś w ładzę:

W  gruncie rzeczy chodzi nie o 
w n ies ien ie  w  życie narodowe no­
w ych tw órczych w skazań przebudo­
w y, ile o zapewnienie w ładzy p tw - 

* nej grupie osób. Przyznaje to zresz­
tą niedwuznacznie naczelny publi­
cysta  „Głosu P raw d y " p. Stpiczyń- 
sid, k tó ry  wystąpił wczoraj z pło­
miennym manifestem, domagającym 
sie obsadzenia w szystkich stanowisk 
w administracji przez ludzi swoich,' 
legionistów. Zmiany personalne, do­
konywane pod dyktandem  konspira­
cji, w yczerpują cały  program, k tóry  
zarówno z oświadczeń m inistrów jak 
J z artykułów  prasy ohozu rządzą­
cego, w ylania sie dziwnie mglisto i 
niejasno.

Pewnemu urniai kowaniu w precy­
zowaniu tego programu trudno się 
naw et dziwić. Ci, co chwycili w ła­
dze w ręce nie mają żadnych nowych 
ideji, poruszających sw ą nćwością 
haseł Są po dawnemu w yznaw ca­

m i  demokraty zmu. Nie w yszli poza 
błędne koło ideologji, stworzonej 
przez rewolucję francuską. A ideolo­
gia ta bynajmniej nie iest dziś tak po 
pularną, jak była kiedyś, zanim zd ą­
żyła w  zetknięciu z życiem , w ykazać 
swą nicość. Nie ukuje się z niej na 
czasy obecne haseł, poi ywajacych 

masy. Przeciwnie Pod napoi em 
tych mas trzeba było pójść przeciw ­
ko własnemu programowi, i zgodzić 
się na dyskredytow anie parlam en-' 

taryzmu.
Ale tylko pozorne, zasłonięte kur­

tyną pełnomocnictw dla rządu. Bo 
czy istnieje wygodniejszy teren dla 
działania konspiracji, jak parlam en­
taryzm  ?

Im społeczeństwo bardziej ,est roz 
proszkowane, rozbite na zw alczają­
ce się stronnictwa, tern rola zakon­
spirowanego kierow nictwa jest sku­
teczniejsza.

O tern przedew szystkiem  pamię­
tać dziś trzeba, gdy w ładze znajdują 
się w  reku czynników ukrytych, 
nieodpowiedzialnych, gdy najważ­

niejsze decyzje, dotyczące przyszło­
ści narodu i państwa zapadają poza 
wiedzą narodu, w  mrokach lóż.

* * *

Choć problemy wewnetrzne- w ym a- 
gają czujnej uwagi, to iednak nie no­
żna ciągle zajmować się tylko p. Stni- 
nzyńskim i dlatego przejdziemy do po­
lityki zagranicznej, gdzie również nar 
dzo ważne rzeczy sie rozgryw ają, 'am 
Niemcy prow adzą energiczną ofenzy- 
wę. W  stosunku do Belgji odw ażyły 
iię  naw et na brutalną propozyck ku­
pienia pewnej części tery  tor jum. Prze-

Kamsz, dnia 19 sierpnia 19%.

MARJA DUNIN-KOZICKA. 5)

Jsk sprzedałam swoifi
U

(Ciąg aaiszy.)
— Nie piłujcie mnie tą  „mez;ranną au- 

,rką!" Dość już się tego nasłuchałam 
■j różnych redakcjach! Stw ierdzam  z  
ślem, że „nieznany autor" może po­
zazdrościć losu „nieznanemu żołnie- 
;pwi“ ! Tam tego chow ają pod różne- 
i Łukami Triumfu, a ileż przytem  do 
tanie mu sie kwiatów, wieńców i 
ów ' Zato autor nieznany spoczywa, 
edny, we wnęku sosnowego biurka,

redakcyjnym koszu! Smutna to do-

— Zrobiłaś sie strasznie uparta i za- 
>zumiafa po tych przejściach w  B d - 
«w ji! Nie chcesz słuchać dobrych 
id życzliwych ci ludzi! Zobaczymy, 
,k na tern wyjdziesz! Do widzenia, 
/stajem y w szyscy z ławki i podaie- 
iv sobie ręce z najwyższą kurtuazją 
ceremonialnym uśmiechem. Tuk zw y 
li czynić przyjaciele, gdy sa na siebie 
hwllowo wściekli.
I.ecę po plantach jak strzała. To jc-

Mazfełrai miasta Karasza.L. 6S4Ł
R O N R U

Zarząd gminy miaita Ealuiza ogłasza niniejs.esn VonK*irs na 
posadą raHarza atia{jbieg<. parzy gminie w Kałuszu. 

Warun&l przri^ciai
1). NieprzeKroczony 40 rok życia.
2). Kon ;esja na prawo ./ykonywania samoistnie rakarptwa i kanalarstwa.
3). Swiaaeetwo moralności.
4). L 'owói obywatelstwa Polskiego.
Inwalidzi wojskuwi pottafiający mimo to  wykonywać służbę rakarsko-kanalar^ką 

mają pierwszeństwo. Rakarz miejski otrzymuje pomieszkanie w naturze wraz z tawałkiem 
pola i wynagrodzeniem w gotówce wedle umowy. Posada zaraz do objęcia. Termin do 
wnoszenia podań upływa z dniem 15 września 1926. 6982n

ciw  takiemu handlowaniu, które było­
by pierw szym  wyłom em  w  statucie te 
ryiorjalnym  trak tatu  wersalskiego w y 
powiada się cała prasa jednomyślnie. 
„Głos Narodu" pisze;

Prezes Banku Rzeszy, Schacht, dał 
Belgji do Doznania, że Niemcy goto­
w e są odkupić dwa tprytorja pogra­
niczne Eupen i Malmedy za miljard 
franków  w  złocie. Berliński „Der 
T ag" pisał nawet, że już przyszło do 
wstępnych konferencyj miedzy rzą­
dami Belgji i Niemiec, i że Belgja 
bez większych skrupułów pozbyłaby 
się tych okręgów, z któremi od po­
czątku ma same kłopoty. Rzecz cie­
kaw a, że prasa belgijska nic przej­
m ow ała się zbytnio temi pogłoskami. 
Tylko skrajnie nacjonalistyczne 
dzienniki zatrąbiły na alarm — r e ­
szta czekała na bliższe szczegóły u- 
ważając, że miliard franków w  zło­
cie mógłby znacznie pomóc krajowi 
biedzącemu sie z kryzysem  finan­
sowym.

I — bodaj, czy targ  nie byłby zo­
stał ubitym, gdyby tu w  grę w cho­
dzili tylko partnerzy : Belgja i Niem­
cy. l a k  jednak nie jest. Eupen i Ma! 
medy zostały przyłączone do Belgji 
na podstawie plebiscytu 24 lipca 
1920 r., zarządzonego w myśl posta­
nowień trak tatu  wersalskiego.

Jest w ięc skutkiem tego jasnem, że 
i odłączenie się tych krajów  nie m o­
gło być przedmiotem przetargów  
między Belgja a Niemcami; ale mo­
głoby nastąpić jedynie na skutek de­
cyzji tych samych mocarstw , które 
trak ta t w ersalski podpisały. Ponadto 
przetarg  belgijsko-niemiecki byłby 
precedensem tak niebezpiecznym dla 
traktatu  wersalskiego i dla pokoiu, 
że po nim właściw ie z traktatu  w er­
salskiego nie zostałoby iuż hic. Z ro­
zumiała to w  szczególności Francja! 
Zapewne jej zdecydowanej posta-^ 
w ie należy przypisać, że onegdaj 
rozesłała Bruksella wiadomość ofi­
cjalną, iż pogłoski o rokowaniach z 
Niemcanu o Eupen i Malmedy są bez 
podstawne.

Przypuszczać więc trzeba że spry 
tnie przygotow ana akcja niemiecka 
spaliła na panewce.

Jedna przecież z tej nieudałe, ak­
cji niemieckiej płynie korzyść. Oto, 
Niemcy zdradziły się. że maią pienią­
dze. One, które stale sabotują w y ­

płaty według planu Dawesa dają do 
poznania, że im nie trudno o jakiś 
tam mil.ard franków w  złocic! One, 
które po całym  świecie obnoszą rze­
kome swoje „ubóstwo", stają wobec 
Belgji w postaci bankiera... W inna 

o tern Europa pamiętać przy naj­
bliższej okazji, gdy będzie chodziło
0 spłatę wojennych odszkodowań!

* * #
U rzędowy organ m inisteistw a spraw 

zagranicznych „Lc M essagcr Polonais" 
zajmuje to  samo stanowisko:

Projekt niemiecki choćby był ty l­
ko balonem próbnym, nic przestaje 
być niepokojącym ze stanowiska roz 
woju polityki pokojowej po bliskiem 
wejściu Niemiec do Ligi Narodów... 
Opinja polska jest żyw o poruszona, 
zdając sobie sprawę, że ścisła soli­

darność naroaów  sprzym ierzonych 
w sprawie różnych dyspozycji te ry ­
torialnych traktatu  wersalskiego, sta 
nowiącego całość, od której nic oder 
w ać się nie da w  żadnym wypadku, 
czy to chudzi o granice zachodnie, 
południowe, czy północne Rzeszy. 
„Nowy Kurjer Polski" przem awia do 

rozsądku Niemiec:
Dyplomacja niemiecka chce stw o­

rzyć precedens zmiany faktycznej 
postanowień wersalskich. Sądzi, że je 
żeli nie inaczej, to za pieniądze da 
się to zrobić. Ze stanowiska ogólno­
ludzkiego, które, trzeba to niestety, 
stwierdzić, zbyt m ały ma jeszcze 
w pływ  na stosunki międzypafisUvo- 
we, fakt handlowania terytorium  
choćby naw et z 30.U00 tylko ludno­
ścią, ma w  sobie coś niemiłego. Te 
względy jednak na razie pomijamy, 
bo i poza mmi transakcja ta stano­
wi poważną groźbę dla pokoju pow­
szechnego Cegiełką ruszona z gm a­
chu układu międzynarodowego może 
podw ażyć cały  budynek. Tej części 
dyplomacji niemieckiej, której w y­
daje się, że szczęście Niemiec poza 
nieobliczalnym skarbem  wielkiej pra 
cy  narodu niemieckiego należy opie­
rać na takim lub innym rewanżu, 
w ydaje się, że w arto  tę cegiełkę 
w yrw ać. Jest to krótkowzroczność
1 ślepota, przed którą mamy nadzie­
ję, uchronią Rzesze, w szyscy, któ­
rym  na utrzym aniu sprawiedliwego 
pokoju w  Europie zależy. Baloniki 
p. Schachła w inny jak najprędzej 
pęknąć i więcej nic ukazywać się.

dyny sposób dla pozbycia się w ew nę- 
tiznego wzburzenia, które w ów czas 
przez stopy w yładow uje się do zdeirti, 
niby elekti yczność przy pomocy pio­
runochronu. Zdaje mi się, że mogła­
bym tak ze trzy  razy obiec Kraków 
po plantach wokoło, ale król - przypa­
dek niesie na moie spotkanie różową, 
strojną, ubrylaniowaną damę, Na miły 
Bog! To Felcia! Poczciwa, dobra Feł- 
cia, daw na koleżanka szkolna, tow a­
rzyszka nauk, dysput, balików i w y­
cieczek trzęsącemi wozami! Zdaleka 
w yciągam y do siebie ręce, a wspom­
nienie cudownej młodości przyśpiesza 
tętno serca.

— M aiyśkai! To t y 1— czy nie ty -3! 
— w oła z rozczuleniem Felcia.

— Nie mam siostry, więc to nape- 
wno ja! — całujemy sie na plantach, 
jakby w e własnym  pokoju.

— Zawsze ta  rama! Humor cie nie 
opuszcza, pomimo tvch okropnych 
przejść! Czytaliśmy o tych mordach 
i waszej ruinie w  gazetach! Moja ly! 
Napłakałam się porządnie nad w aszą 
smutną dolą, nie w iedząc naw et czy 
żyjesz! Ale twoi najbliżci- żyją? To 
najważniejsze. Dacie sobie jakoś radę 
w  Polsce. Ale co ty  dźw igasz? Jakieś 
foljały. T y mćlu książkowy. A pamię­

tasz sweje różr.e figle jeszcze na pen­
sji? Jaki ty  miała humer! Co za kon­
cepty! !

— To także jeden z ińoich koncep­
tów  wskazuję na tekę. — Spisałam 
swoje trzyletnie wspomnienia o rew o­
lucji na Kresach.

— D opraw dy?! Czekaiżei. 7'rzeha 
koniecznie to w jrdac. W iesz pysznie 
się sk łada^Jest tu firma księgarska: 
„W ędrowiec". I sami w ydają i różne 
książki w  komis biorą, a  przytem  kie­
rowniczka krakowskiego oddziału, na 
ni Krzycka, moja ta rc z o  dobra znajo­
ma. Zaraz tam idziemy, dobrze, moja. 
ty ?  Może to kupią od ciebie a w  ka­
żdym razie to niezwykle obrotna i 
mad na kobieta. Da ci naoewno dosko­
nałą radę. Idziemy, co?l

Bierzemy się pod ręce — buzie nam 
się nie zamykają i co chwila w ybu­
chamy śmiechem wobec w yw oływ a­
nych obrazków z po-dlotko-wskiej do­
by. Jakże czarodziejskim jest twój pro 
mień, o pierwsza, wiośniana rriłodo- 

l ,śc.i, Jeśli w  chmurach i łzach dojrzafe- 
i go wieku, załamuje sie i lśni jak stu- 

barwna tęcza!
W chodzimy wreszcie do okazałej 

kisęigarni, nad której drzwiami brie w 
oczy już zdała olbrzymi napis. „W ę-

„Czas“ zw raca uwagę na imędzyna 
rodow y charaKter propc^ycyj niemie­
ckich:

Nie ulega w ątpliwości że przed u- 
rzęćowem  postawieniem spraw y mu 
si się Belgja porozumieć z Anglją i 
Francją.

Jakie stanowisko zająłby ew entu­
alnie rząd angielski, tego dotąd nie 
wiadomo. Ale wiadomo, że rzad fran 
cuski energicznie, choć na razie po­
za kulisami, sprzeciwił się tego ro­
dzaju układowi. W edle prawdopodo­
bieństwa zarządził naw et Poincare 
pewnego rodzaju demarciie w  Bruk­
seli.

Interes niemiecki w  takiem załat- 
wieipu spraw y Eupen—Malmedy jest 
widoczny, a w  dużei mierze przeciw, 
Polsce wym ierzony. Gotowe są Niem* 
cy zapłacić Belgji bardzo w ysoką 

stosunkowo sumę za małowartoćcio- 
w y  dla nich okręg, byle tylko stwo­
rzyć precedens, że postanowienia 
traktatu  wersalskiego mogą być 
przedmioiem rewizji. Dzisiaj podda­
je się rewizji granice helgijsko-nie- 
miecką, ale jutro lub pojutrze m o żn a . 
wymusić taki sam układ co do g ra­
nicy polsko -niemieckiej. Jeśliby przy 
jął się precedens, że do zmiany gra­
nic, wynikających z T raktatu  w e r ­
salskiego, w ystarczy  układ dwóch 
państw  granicznych, a nie potrzeba 
zgody w szystkich sygnatariuszy 
Traktatu, to precedens ten obowią­
zyw ałby przedewszystkiem  wobec 
Polski Za taki precedens gotowe są 
Niemcy w yrożyć gotówka ogromną 
naw et sumę.

Jest zupełnie niepiawdopodobną 
rzeczą, aby Belgja nie bczyła się z 
poważnym  oporem Francji i dopuści­
ła  do oficjalnego przedstawienia so­
bie propozycji Dra Schachta. Ponad 
spraw ę E uper—Malmedy, a naw et 
ponad stabilizację franka musi w 
Brukseli w ygórow ać wzgląd na sta­
łą przyjaźń Francji i AneMi, bez cze­
go byt Belgji byłby szybko zagrożony. 
Niemniej czuurość iest w skazana. E5> 
pizocl Eupen—Malmedy świadczy, 
jak zręcznie i w ytrw ale starają się 
Niemcy w yszczerbić jakąś choćby 
m ałą rysę w Traktacie wersalskim, e- 

by w  nia moc założyć nabój dyna­
mitowy.

N A D F S Ł  KNV..
(Za  tę ru b ry k ę  R ed akc ja  nlę odpi w fa la A
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drowiec". Felcia mija w łaściw y sklep 
i, szepnąwszy słów-Ro jednemu ze 
sprzedających, zaprasza rrhę iuciiem 
rę.ki do malutkiego gabineciku pan! 
szefowej. Pow ietrze jest tu nie do opi­
sania ciężkie. W około w szystkich 
czterech ścian, za wyjątkiem  dwóch 
luk na okna i drzwi, piętrzą się od 
dołu do góry półki Na nich ściśnięte 
i zduszone, aż do w yparcia ostatniego 
tchu ze wszystkich bohaterów  — sto­
ją w  szeregach z jakąś papierową me­
lancholią autorskie działa. S ierosze­
wski i W eysśenhof daja potężnego ku­
ksa w  oba boki „Ascetki" Orzeszko­
wej, która w prost, zda ńę wyohod/iĆ 
z kart w  obawie śmierci przez uduszę 
nie. Jedni autorowie napierają na dru­
gich z matwa. zaciekłością, a póle, 
śmiech, miłosne, zapały, tragedje i ko­
medie ich literackich tw orów , w ysa­
dzone z wnętrza stłoczonych tomów, 
unoszą się nad niemi, niby w  zaraniu 
wieków — Duch nad wodami. Okrop­
ność! Nie mam czerń oddychać w śród 
takiej kondensacji autorskich pomy­
słów... w tem  — szybkiemi, handlowe- 
rm krokami wchodzi do tego „gabinetu 
osobliwości" obrotna kier w niczka 
całej autrepryzy, •

Dok, nast.
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W ubiegły |tor®od2totóc 23. b, m. 
naród czechosłowacki świeci! 75 ro- 
człificę urodzin icdncgo z najbardziej 
zasłużonych powieście/pisarzy cze­
skich. słynnego autora 'monumental­
nych powieści historycznych, Akrjze- 
m  Jiraska.

Alojzy Jirasek jesf obol prezydenta 
M asaryka niewątpliwie najpopularniej 
szą postacią w Czechosłowacji. B yły 
czasy. kiedy nazwiska. M asaryk I J i­
rasek wymieniatio jednym tchem. Ji- 
rasek nie należy tylko do literatury 
czeskiei; jego nazwusko zawsze będz.e 
wymieniane w historii czeskiej, jako 
nazwisko jednego z czołowych bojow 
nikóiy o wy zwolenłe narodu.

Alojzy Jirasek jest znakomitym po­
wieści •nisarzetn. Po znała go z liczrycn 
przekładów-' cała prawie Cu ropa, choć 
przyznać trzeba, że dzieła jego przez 
wzgląd na swój koloryt historyczny i 
swojski oryglruclny jeżyk m istrza są 
nadzwyczaj trudne do tłumaczenia.

Dzieła Jiraska, częstokroć nad w y ­
raz obszerne, obejmuj?, prawie cała hi­
storię. narodu czechrrsłrwackiego, spe- 
.julnie jednak wyróżnił ten pisarz dwa 
okresy nistoril czeskiej: okies busyty- 
„mu (XV. stulecie), oraz okres odrodzę 
ula narodowego (początek XIX. stule* 
cia> Tein nie mniej umiał Jłrasek zna­
leźć tio dla swych pow ieści Vve w szy 
sukich okresach historycznych, potrafił 
zrozumieć kulturę i życie najrozm ait­
szy cii wieków, dając czy tclnikowi 
współczesnemu ich w itrn y  ł jasny o- 
i-raz. Jego t ry lo m  „Między prądami, 
c y n  pochodnli.a i Na dworcu kfólew - 
skim“ odtw arza życie dooy poprzedza­
jącej wojny husyckio, wielka epopeja 
..Pizeciw’KO w'szystkim“ daje nam ja­
skraw/y obraz z r y c i  .skich walk Mjisy- 
tów w  roku 1420, tematem zaś monu­
mentalnego „Braterstwa'* jest sławne 
zw ycięstw o i tragiczny koniec Braci 
ha sypkich na Słowaczyźilie. Natonriaft 

f powieść „F. L. W iek' (JdcaHzc zane 
n ,i zwlsko typow ego czeskiego . paferjoty 
z p iew c^ej polew y XIX wkrku) ; „ I1 
nas * są, szeroko ujętą ł zuakornsJ^r na­
kreśloną kroniką okresu e łroozen ia na 
rodowego pod koniec ubiegłego stule­
cia.

Ppszczególnych dzieł J ira sk t aic na­
leży traktow ać jako powieści Listory- 
cznych w  zwylerym słowm tego znaczę 
niu. Są to bowiem raczej wspaniałe 
treski historyczne, będące wynikiem 
sumiennych studjów, długotrw ałych 
przygotow ań j znakomitego zrozumie­
nia p rzeszłości W  przeciwieństwie do 
innych pisarzy Jirasek piz&sts zega za- 
wzsjfce ściśle prawdy hwtoi yoz lej — co 
go jednak nigdy nie krępuje w rozbu­
dowie dzieła. Talent Jirasita ujawmia 
sic zw łaszcza w  dw a kierunkach; w  u- 
m iejętnoód odtw arzania wielkich sten  
zbiorowych 1 całych okresów' dziejo­
wych, a zarazem  w' sztuce w yraziste­
go przedstawienia najsubtelniejszych 
epizodów historycznych Cala zaś 
twórczość jiraska tchnie jak m ś tajem 
nliczym urokiuti, k tóry spiawia, że drzie 
la jego czytają z tom samem zaintere­
sowaniem, j co ważniejsze, z tern sa­
mem zrozumieniem dojrzali krVtycy ł 
literaci, jak i najszeisze warstw y lu­
dowe. Dzieło życiowe Jiraska jest me 
jako wyznaniem  w iary ł pełnym entu­
zjazmu apeiem do narodu czech«»to- 
wackiego. W szystkie utw ory Jiraska, 
choć b rak  im jakiejkolwiek tendencji, 
— nacechowane są niezłomna w iarą w' 
ducha narodu czeskiego, w  jego dziel­
ność i w lepszą jego przyszłość. Ta 
myśl przewodnia twórczości Jiraska 
w yw ierała bardzo silny w pływ  na czy 
telników; co spowodowało, i i  bohate­
rowie jego powieści stali się wkrótcJ? 
ula narodu czeskiego jakierniś legen­
da mcmi postaciami, shiżcceml mu za 
w zor w ciężkiej walce o wolność i nie­
podległość.

Podczas wojny światowej -wystąpił 
Alojzy Jirasek po raz pierwszy jako 
czynny wódz polityczny rwero n a ro ­
du, Z jego i Jarosław a Kwapiła inicja­
tywy dochodzi w  maju r. 1917 do zło­
żenia"-słynnego memoriału powicścio- 
pisarzy czeskich, w zyw ającydt czes­
kich posłów w wiedcńsKicj radzie pań-
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stwa, by energicznie bronili praw  kró­
lestw a czeskiego i domagali się utw o­
rzenia samodzielnego państw a czecho­
słowackiego. A niespełna rok potem, bo 
dnia 14. kwietnia r 1918 z okazji p rzy­
jazdu polityków jugosłowiańskich do 
P ra g i odczytał Alojzy Jirasek w pras­

kim domu reprezentacyjnym  w obecno 
ści przedstawicieli całego narodu uro­
czystą przysięgę, jaką wzajemnie so­
bie składały obydwa narody, czeski i 
jugosłowiański, ślubując, iż nie złożą 
wcześniej broni, dopóki nie zdobędą 
zupełnej wolności. Od tej chwili Jirasek 
nie ustępuje ani na chwilę z areny po­
litycznej. Po odzyskaniu niepodległo­

ści w dzięczny naród w ybiera go człon 
kiem rewolucyjnego Zgromadzenia 
Narodowego. Następnie był Aloizy Ji­
rasek członkiem pierwszego senatu oze 
cbostowack/ego.

Okres doniosłych w ydarzeń histo­
rycznych tymczasem minął, a Jiraska 
ciągnęło znów do pracy literackiej. — 
Dlatego podczas ostatnich w yborów  
już nie kandydowmł, lecz powrócił do 
swego gabinetu pryw atnego, by w spo 
ko j 11 dokończyć kilku powieści i przy­
gotować nowe wy dania swych s ta ­

rych dziel które i dziś podobnie, jak 
v ' czasach przedwojennych, są codzien 
ną ewangełją czeskiego czytekaka.

Pelska na przełomie dziejów.
Pod tym tytułem  ukaże się iesiemą 

nakład, ruchliwej D rukam i i Księgarni 
śwr. W ojciecha w  Poznaniu, książką 
M ariana Seydy o roli Polski w  wojnie 
światowej. Tem at przeto analogiczny 
do przedmiotu dzieła Dm owskiego; me 
todd natomiast odimenna, historyczno- 
polityczna, jak wskazuje na to podty­
tuł książki: „Fakty i dokumenty1)? P ro ­
jekt p racy tej powstał z górą dwa lata 
temu, gdy pojawiły się na łan ach  na­
szych pierwsze rozdziały Dmowskiego 
„Jak odbudowano Polskę?** Seyda w 
pom/U/tnsbnŁu z Dmowskim postan >wil 
w o w cza , zobrazować działalność Pol­
ski w* przełom ow ym  okresie św iata 

ściśle i szczegółowo na podstawie do­
kumentów.

Zawdzięczając D iukam i i Księgarni 
św. W ojciecna odbitkę korektową ksią 
żki możemy czytelników zapoznać z 
charakterem  procy, a naw et podać do- 
sżownlf klika tej fragmentów, — w 
rozmiarach, na jusie zezwalają ramy 
pisma na szego, i odkładają? analizę 
krytyczną do chwili, guy się rzecz po­
jawi aa rdłkach ks,5JEs*rsk3ch. Autor 
określa w  przedmowie swej punkt wyj 
ścia i myśl swą przewodniczą w  soo- 
sób następujący:

„Zadaniem książki mniejszej jest 
wwkazr nie faktami i dokomantamr roK, 
jaxą Polska odegrała na przełomie 
dziejów w w ąjn ie  światowej. RoLiczy" 
nej, bo nieprawdą jest. jakoby w «vlcl 
kto! wahnie w szy ła  była na s» H  H- 
storji tylko spraw a polska, jako pized- 
miot. Przeciwnie, obok w agi gatunko­
wej zagadnienia polskiego i o to k  ko- 
rzystr*vch dla m s nKędzynarod.owjrn 
koniunktur politycznych zadecydow ała 
o losie naszym  w sposób pierw szorzęd 
ny Połska, jako podmiot, jako czynnik 
aktyw ny, polityczną postaw ą pulity - 
cznem działaniem w okolicznościach 
w ynikających z podziału tak trudnych
— w jakich nie był - -  Siniem twierdzić
— żaden inny naród

„Powiem w ięcej: stanowisko społe­
czeństw a polskiego w płynęło nie ty l­
ko na to, czem Polska w yszła z wojny 
światowej, ale przyczyniło sie J  
pewnej mierze i do ogólnego wolny tej 
wryniku. Nie jest to dumne tylko tw ier- 
dzenie Polaka: proszę z uwagą czytać 
pamiętniki wojenne niemieckich mężów 
stanu i wodzów' armjl, w rogów  narodu 
polskiego, a znajdzie się w nich dowód, 
jak wielkie Berlin pokładał nadz.eje w 
przerzuceniu się Pol' kl na stronę 
państw  centralnych i w dostarczeniu 
ini bitnej armji, jak dotkliwe minus za­
wód pod tym względem stanów >ł w7 
niemieckim bilansie wojennym Są tu 
cy, k tórzy fiasco polityki niemieckiej 
w  sprawie polskiej stawiają na równi 
z klęskowym  dla Rzeszy biędem bez­
względne! walk, łodzi podwodnych, 

i która snrowoko-wała Stany Zjednoczo­
ne

„Jeżeli o roli Polski w  wojnie św ia­
towej tak sądzą obcy. | f tsś przeciwni • 
cy me powinno by ł nasze u zadaniem, 
rou tej punuiej: zanie i wmawianie w

siebie i w  innych, że naród polski 
wpłynął czynnie tylko na lkształto- 
wanie swei granicy wschodniej, że na­
tomiast jego granica zachodnia, że 
przyjęcie w traktacie wersalskim za­
sad zjednoczenia i niepodległości P o l­
ski jest w yłącznie skutkiem korzyst­

nego zbiegu okoliczności, wyłącznie 
zasługą innych, wyłącznie dziełem 0 - 
patrzności.

„Zasługa narodów sprzymierzonych 
jest tak olbrzj mia, nasza dla nich 
wdzięczność tak głęboka i trw ała, że 
żadnej dla mnie podlegać twe może 
kwestii. Opatrzność czuw ała nad nami

istotnie, łagodząc przedewszystkiem  
uiemne następstwa błędów, jak poli­
tycznego l zbrojnego zaangażowania 
się mniejszości społeczeństwa po stro­
nie państw centralnych, jak zm arnow a­
nia pc upadku caratu w Rosji kapitału 
poPtyczuego w  postaci polskiego żoł­
nierza po tao tej stroni; frontu itp. To 
p ia  wda, ale praw dą jest niemniej, że 
w skutek oparcia się dużej większości 
narodu polskiego pokusom j groźbom 
cesarstw  niemieckich, a cek>vręgo d r ­
żenia do zjednoczenia i niepodległości 
przez zw ycięstw o koalicji, że wskutek 
zorganizowanego w’ tym  kierunku w y ­
siłku polityki poisktej w krajach spizy 
mierzonych, — Polska w łasna wolą i 
własnym czynem przyłożyła w ybit­
nie ręki do dzreła państwowego sw e­
go wskrzeszenia**.

W  odpowiedzi na podnoszone nie­
raz, tendencyjne objekcje że niema 
powodu do chlubienia się owocami 
traktatu wersalskiego, jako Diedostate* 
cznemi, Seyda stw ierdza, że „odzyska 
pie orzez Polskę ziem zachodnich, cho­
ciaż okrojonych, ale z oparciem o mo­
rze i ze znacznn połacią ziemi śląskiej1 
— że „w yrw anie tych obszarów  nie 
tylko zaborczym, ale militarnie tak u- 
zbrojooym i politycznie tak potężnym 
Prusom  1 Niemcom hyło najtrudniej- 
szem zadaniom i pozostało naiwięk- 
sżem dziełem wojuy światowej,“ że

„w łaściw ą zresztą jego doniosłości 
m iarą jest odczucie utraty ziem tych 
przez P rusy  i Niemcy jako ciosu naj 
dotkliwszego, który je spotkał i z któ­
rym  pogodzić nie chcą się żadną mia- 
rą*“.

S tać wniosek autora „W ejrzenie w 
zwierciadło wojny świato\vej i roli w 
niej Polski nie jest badaniem dziejów 
odległych od trosk i walk bieżącego 
naszego życia państwowego, lecz o- 
znacza czytanie z doświadczeń dnia 
wczorajszego wskazań praktycznych 
na dziś i na jutro. Książka niniejsza nie 
jest suchem studjum nauł owo-hlstory- 
cznem o czasach, na które czytelnik 
patrzy okiem chłodnego obserw atora, 
lecz jest zobrazowaniem tego. cośmy 

j w sz v sc y  przeżyli, co przez szereg lat 
pochłaniało myśl naszą od rana do 

; nocy , cc  w y c z e rp y w a ło  całą naszą c- 
i g zy s to n c ję  moralną, c a ły  nasz z a p as  sił 

In te lek tu a ln y ch  i f izy c zn y c h . W aW o te 
r z e c z y  u trw a l.ć  w p a m ię ć  pokolenia

żyjącego i w śwaadom eśd tych, k tó ro  
przyjdą po nas**.

O metodzie, zastosowanej w pracy, 
autor powiada, że zostaw ił głos przeac 
w szystkierr faktom i dokumentem, by 
własnym  mówiły językiem. Ich św ia­
dectw o potw ierdza obiektywnemu do 
wodami to, co Dmowski w yłożył w' 
swem dziele, i jest przeto zarazem od­
powiedzią na zarzut, jakooy Dmowski 
był rozumowanie swe ex post dostoso­
w ał do rozwoju wypadków'.

Seyda w yjaśnia w daUzyni ciągu 
przedmowy, że poczuł się do obowiąz­
ku napisania tej pracy ze względu na 
okoliczności, w jakich przeżył w oj­
nę Poza pierwszemi jej ośmiu miesią­
cami, podczas których kierow ał „Kur- 
j‘crem Poznańskim**, stał przez dw a la­
ta w' Lozannie, a następnie przez dwa 
lata w  P aryż '! w  środowisku polskich 

zabiegów i wysiłKów politycznych, 
łączących los sprawy' polskiej z losem 
mocarstw' sprzymierzonych, przy- 
czetn miał zarazem  polecone przez to­
warzyszów ' pracy nie ty ’ko szczegó­
łow e śledzenie wypadków w  kraju na 
podstawie wiadomości prasov,ych, ale 
ponadto i przedewszystkiem  utrzymy 
wmiie stałej, żywej z krajem łączności 
za pośrednictwem rajnych jego eml- 
sarjuszów. „W ten sposób — powiada 

—w' ręku mem łączyły  się nici akcji 
nasze! zagranicznej oraz dążeń społe­
czeństw a w  kraju, co mi ułatw iało rze 
czow'e zorjentowumie się w  całokształ­
cie w ydarzeń politycznych, zw iąza­
nych z zagadnieniem polskim, a tern 
samem obecnie opanowanie m ateria­
łu, potrzebnego do napisania książki**

Książka, która się obecnie ukaże w 
objętości sześciuset stronic, stanowi 
tom pierw szy dwutom owego dzieła i 
sięga do wybuchu rewolucji w  Rosji i 
zbrojnego przeciw' Niemcom w ystąpie­
nie Stanów Zjednoczonych — do zw y­
cięstw a w  świecie międzynarodowym' 
programu zjednoczenia i niepodległo­
ści Polski, zwycięstw':! w  zasadzie, w 
teorjti. W alkę o program  tego utrw a­
lenie i urzeczywistnienie wyczerpuje 
dalsze lata wojny i będzie przedmiotem 
tomu drugiego, k tóry  odzwierciedli o- 
bok zabiegów w' kraju przedewszynst- 
kiem działalność Komitetu Narodowe­
go Polskiego w Paryżu.

Tom pierw szy daje we wstępie k ró ­
tkie przypomnienie syluacji m iędzyna­
rodowej przed wojną, charakterystykę 
w  ogólnych liniach ówczesnej polityk' 
państw  rozbiorowych w  sprawie poi 
skiej, oraz rzut oka na rozwój myśli 
politycznej w  Polsce, który powiódł 
do utworzenia przeciwmiemieckiego 
frontu aużej większości narodu pol­
skiego. Konstrukcja trzech rozdziałów/ 
tomu pierwszego, obejmujących trzy' 
okresy, nie zmierza do zwykłego, chro 
uologiczncgo przedstawienia w ypad­
ków poltycznych, lecz do scharakte 
ryzowania s‘tanowiska państw' central­
nych, Rosji i zachodnich mocarstw' 
sprzvmierzonych, a nrzedewAzystkiem 
stanów islćą społeczeństwa nolsldego 
na wszystkich terenach jego clzia’alro- 
ści. W  przypisach au to r w s i łzuje na 
źródła o'dmsl nych dokumentów. Naj­
ważniejsze dokumenty Iftótych nie 
mógł w' pełn'. wyczerpać w tekście 
pracy, by nie rozszerzyć ńadmiernm 
jego ram. załącza w  aneksie - • w- gw- 
łości. lub w  wyjątkach. Czytelnika 
derza połączenie jak najbard / 11 ścisłe­
go i starannego źródłow ego tra k to w n ia  
przedmiotu z plastycznym i możliwie 
przystępnym  w y k ’ udem.

W  iragmenta h ktelic przytoczy, 
my na łamach pisma naszego, opuści­
my7 z technicznych względów przyp.- 
sy, podające źródła.
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Tradycje państwowe.
T ężyzna naTOdtt, a jzczególnie uą- 

£bość do władnego państwa, opiera 
wi) J e  tylko na łtośel łudzi, na pcsia- 
*'*aej ztrrini i sile ekonomicznej; w;ę- 
eej ŁaLiczą wartości ideowe: zalety 
narodu, Jaszcza organizacyjne, kul- 
b tfv  lefisji, języ*c, a także prze 
szllość. C bodJ w  nJej nie tyle o cześć 
dla postaci i zdarzeń, ile o te takty i 
cechy, jakie stworzy ry pafistwowrść 
narodu (ławnicj i dzlafać mają w  te- 
raźmcfczośca i przysztośd , a znaczy 
też wiele dłingiotrwatość państwa, du­
ma z jego rozwoju, miłość do jego 
istnienia i odczuwanie jego sity, dziś 
jest pi a  wie niemożliwo wytw orzenie 
państwa. z taKlesro narodu, który swej 
państwowości nie miał.

Gdy się n u  rozw ażać dążenia do 
©socnycn państwowości w wojewódz 
tw«ch wschodnich, odpadają żydzi, 
bo  państw a tu zaktedaĆ nie mogą i 
rtkj cłicą. Ale są onf ciekawym  przy­
kładem, jak odreonosć rdigji, rasy  1 
charakterów  pomaga do zbudow unia 
państwa (Palestyna!) 1 może być wię 
cej państwowotwórozą niż tradycja, 
k tóra działa u żydów mewiele, bo 
stracił! ojczyznę dawno. Te cechy u- 
iraoŻHwńfY żydom w woj. południo­
wych przemianę w  ciągu 15 lat z 
„Polaków miołżeszow’ych“, fikcyjnych, 
.«le życzliwych polskości — na naród 
żydowski, wrogi Polsce, którą prze­
stali jawnie niszczyć dopiero wsku­
tek  skrze prwęcwa jej sity. W  walce ży­
dów z Polską działa też i ich prze­
siąknięcie pań;twowośc#ą cudzą: ro­
syjską 1 ausinacko-nieiniecką.

Tradycje pań: tw owe białoruskie nie 
tetraieią, a aspiracje państw ow e są 
sztuczna agitacją kilku ludzi i opfe- 
-rają się głównie na tradycji rosyjskie! 
a  nie Ma tomskiej i nu. obecni ©m tw o­
rzeniu separatyzm u białoruskiego w 
Rosji, w celu przeszczepiania go uo 
Polski, wres-zde na zabarwieniu spo- 
Jecznem bełrzewłzmtcm. Gdy za, wfa- 
oz5 kosjł w szyscy Polacy uważali 
narzucanie języka białoruskiego w  na 
tużeństw ach  za robotę wrogą pol­
skości i BfetoriłSinOłn, — teraz for­
sują rżatóórzy Polacy Język biat>ru- 
Kku w szkolnictwie i iwzęaaoh, a n a ­
wet pożera ją  separatystyczny ruch 

państw ow y, niebezpieczny, choć go 
dotąd nie przyjmuje lud białoruski, 
soobciny, dobry i zsasły z poLko- 
śclą f  '

U Rusinów działają częściowo s ta ­
re  wspomni e* da państwowe, decy­
dującą <edna«c rotę gra Chridclnicki. 
Nas zdumiewa ten kult ztójcctw a, 
ale, cfoć nie jest on fiiefÓZu-
.EKiy. Zbrodniczy wybuch zemsty jesit 
dla Rasenćw 1 dziś aktualny, to samo 
(Hiacfeaoje polbycone Chmielnickiego 
^citędgy Polską a Rc»sją i stworzenie 
państw a. Coprawda raczej win loby 
to  o d d a ły w c ć  na Ukrainę, niz na 
Rusinów w  Polsce.

Dopiero dhi-go po Chmiel nrckim i na

stępcach, bo w 25u lat, następuje w  r. 
1918/19 w  woj. polu duio w o-wseho-i 
dnich bój przeciw Polsce i stw orze­
nie rządu ruskiego, a w ładza i prze­
lana krew  stanowią zaw sze tradycję-, 
—- któro dzffitfaiiaby bez porównania 
silniej, gdyby te .walki nie nastąoPy 
zaraz po wojnie światowej, a istnie­
nie rządu nie wypadło na płynny o- 
kres ruchów państwowych. W  w o ­
jewództw ach północnych, gdzie woj­
ny z Polską nie było, odzywają się u 
Rusinów prócz dążeń ruskich, także 
pierw iastki obcej państwowości: ro­
syjskiej.

W alki za Chmielnickiego i w roku

1918/19, są to epizody krótkie i raczej 
negatyw ne: nupauu, niż tw órcze: hi­
storii w iusnego#państw a. I taka ne­
gacja im  znaczenie, nie trzeba je­
dnak tego przeceniać, Lo naw et dłu­
ga nienawiść między naroaam i znika 
łatw o (Polacy a Rosjanie w r. 1914), 
a przecież w masach ruskich niechę­
ci do Polski niema, agitację zaś prze- 
ciwpaństw ową nie trudno osłabić i 
przy naszym rozumie będzie ona 
szybko maleć.

Naturalnie w szystkie te aspiracje 
państw ow e nie dadzą się i porównać 
z  tradycją państwowości polskiej.

M. Prószyński.

(Korespondencja własna).

Pod tym tytułem  ukazał się dzisiaj 
artykuł w stępny w e wiosklm „Cor- 
riere della Sara", a został on w yw o­
łany osfatriiemi wypadkam i na terenie 
n^ędyynauodowym, 'w  szczególności 
wtosko-hiszpańsldm traktatem  koncy- 
Ijacji i neutralności.

Oto w stęp tego traktatu powiada, 
ż t  zaw arły  go dwa Rządy: „ożywio­
ne pragnienie] i wzmocnienia w ęzłów  
przyjaźni między dwoma krajami i 
przyczynienia się do utrzym ania po­
wszechnego pokoju". W stęp tak bar­
dzo podobny do wstopu Paktu reń­
skiego układów w Locarno. k tóry  
mówi, że strony zawierające trak ta t: 
chcąc zadość uczynić pragnieniom 
bezpieczeństwa... i zapewnić pokój V  
Strefie, która tak  często była w ido­
w nią kodiktów ourorojskfch", tak po­
dobny do wstępnych formułek trak ta­
tów  polsko 1 czeaho-francuskiego. Co 
więcej ustęp ten przypomina również 
w stęp do Protokołu genewskiego z r. 
1924 dzieła może najabrdziej charnk- 
terystyczm -ęo dla genewskiego pacy­
fizmu i w stęp traktatu  Wzajemnej 
Obi ony opraocw anero przez Zgro­
madzenie Ligi Narodów w  1923 r.

A jednak f mimo tych formalnych 
podobieństw ile trak ta t ten wzbudził 
i  wzbudza niepokoju,, choć jak „Ccr- 
rior« della Scrra" dowiaduje się z R zy 
mu „... trakta'4 z HSsapar.ją me ma na 
widoku problemów o specjalnym cha- 
raktorze. Nie znehodzi tu żaden zwią­
zek z zastedrii' cttiami omiawLnem] o- 
boente aa te ronić międzynarodowym. 
Hiszpan ja znajduje $>ę aktualnie w o­
bec dwu zagadrucii, k tóre dotyczą 'ej 
żywoonych fniteresów: jej położenia w  
Lidze Narodów i Tangeru. Otóż, aby 
umknąć nieoc-roau nk)ń dobrze jost po 
w łórnie zaznaczyć, że z te mi zaga- 
dniuraami, jak z imnemi o charakterze 
m iędzynarodowym, które mogłyby po 
w stać, traktat madrycki niema i.ic 
wspólnego. Zresztą byłoby niedorze­
cznością przypuszczać, że zawarcie 
jednego traKtaitu m ogM iy równocze-

ANDRZEJ LICH! ENBEPGER. • 6 ;

Lo!ołta i Jej stary kril.
Opowieść.

PrzfeiOżyla z francuskiego Ir. Łozińska.
(Ciąg dalszy.)

Pryedewszysikiern muszę donieść, 
ż t  wykopaliska z Pati istji cieszą się 
psrorunem pow odzcinen. W szystko 
doszło w  całości i nic nic stłukło się. 
•Wypakowano naszego pięknego mło­
dzieńca i resztę m arm urów i karaieni i 
urządzono w Luwrze wspaniałą w y ­
stawę, z katalogiem. P !wfa zasyy tją  
poch^Tiłami. Pan rrdraster ośv/iaty, 
niski, mały człowieczek, nie Większy 
od w łasnego kapelusza, rrdał wspania­
ł ą  przemowę ao niego. Była cala p ra­
żą. W e w szystkich dziennikach są 
portrety  Paw ia, a w  niektórych naw et 
i m w  również. G dyby się było cał­
kiem  glup/im, ntnźnaby tswuż^ić się za 
coś wielkiego. W  artykułach w sp o ­
mniano naturalnie o Putrisbi. o Ka!o- 
kastrto, o W aszej Wysokości. Pisano, 
ta Pawcl muwaćlA ruLoiy, w ruzyden-

cji W aszej W ysokośui i te  la  W aszą 
W ysokość odwiedzam.

I to napełniło mnie smutkiem. P r /y -  
pomninhim sobie pogawędki nasze 
przypumniałam sobie, jak W asza W y­
sokość był dobrym dla mnie, jak Mu 
tam  smutno musi być teraz,.. P a tr ię  
rui tę śliczną fotografię z  czasów, kie­

dy ?-ire kylcś małym chhipaktcną, i 
oto zapytuję siebie, ozy zrobiłam dla 
W aszej W ysokości w szystw o, co po­
winnam bvła zrobić.

Przychodzą mi różne myśli do gło­
wy. Proszę, niech Sire niema za zlc 
togo, eż opiszę w szystko po kolei.

Któregoś dnia pomiędzy art-ykułami, 
któro wycinam, aby jc wkleić do albu­
mu, natrafiłam  na jeden, którego treść 
dotknęła muio lo żywego. Z początku 
nie mogłam go zrozumieć nawet, prze­
czytałam  więc po raz drugi, a potem 
jeszcze raz i jeszcze raz. I w tedy  do- 

i pi ero przejrzałam. Proszę sobie w y­
obrazić, że tią naszą przy aźń, iak'ś 
dureń z Krbśzowego d/lennić?.ka. o 1- 
w ażył się cały .Twój iad wylać. Zdaje 

j się, że ostatni o?:ol zrozumk: co on 
chciał powiedzieć. Uprzejmy moiiar-

Gencwa, 18 skrpmk.

śnie ogarnać porozutrliewawcze poro­
zumienie krajów układających się od­
nośnie do wszystkich aktualnych pro­
blemów międzynarodowych".

A jednak mimo tych wszystkich 
zapewnień, Liga Narodów znalazła się 
w  sieci traktatów , jak raczej należa­
łoby zmodyfikować tytuł wspomnia­
nego artykułu. Trakta'ty włosko-bi- 
szoański, włosko-Ji igosłowi ańs ki, fran 
cusko-polsld, f-raticusko-czeski, fran- 
ciisko-riimuński, grecko-bułgarsld. nie 
miocleo-rosyjski, etc. etc., zapoczątko­
wane w  znacznej mierze dziełem i du 
chem Locarna, szereg zobowiązań po 
średnich i bezpośrednich, ustnych i pi­
semnych, a naw et osobistych kiero­
wników pol/t. pofmczegć! nych paiistw 
w tłacza rzeczywiście Ligę Narodów 
w  sieć tralrtetów i trudności, n;uda­
jących się dzisiaj przewklzieć. przed 
którymi staną Rada i Zgromadzenie 
na najbliższych sesjach.

Liga Narodów m> podpisaniu trak ­
tatów  pokojowych i przyjęciu -tern 
samem przez państwa Statutu Ligi. 
stanęła przed zagadnieniem zagwaran 
ttrwania pokoju i istn-ejącego powo­
jennego status ano, zagadnieniem, któ 
re p rz e p i ta  jej siły i niekompletne 
zobowiązania zaw arte w Pakcie. Ar­
tykuł 10 traktat:! m iośd zobowiązanie 
członków wzajemnej gwarancji poli­
tycznej ntozalożniuści i terytorialnej 
nienaru9za'r.cóoi. Jednak zobowiąza­
nie to olcazak) się dla jednych 
pań jtw  zbyt daleko idącem, dla dm - 
Bich za ciasncm, pierwszo dążyły  do 
zmiany jego lub nadania mu łagodnej 
interpretacji udzielania sobie w zaje­
mnej pomocy st jsownie do położenia 
geograficznego i specjalnych w arun­
ków, drugie pragnęły zabezpieczyć 
się w spu-sób pewniiejszy i dążyły do 
zaw ard a  jakiegoś więk.ęzego traktatu 
gw arancyjnego (u sito wanta Francji w  
stosunku do Anglii 1 Ameryki). Podo­
bnie i procedura pokojowego zała­
twiania sporów m iędzynarodowych 
w ykazyw ała d"że braki, nie dawała

cha cnotliwa ex dziewczyna z  bulwa­
rów... Słowem Sire zrozumie, cały 
pasztet, k tóry musi wzbudzić przeko­
nanie, że byłam przyjaciółką Waszej 
W ysokości

Zrozumiesz Slre, że zapoznaw szy 
się z treścią tego artykułu, schowałam 
go, by przypadkowo nie wpadł w rę­
kę Pav'łow i. W tody właśnie przyszła 
odw ieddć lunie Zuzanna (pracuje te­
raz w Paryżu) i zauw ażyła jakiś dzi­
w ny w yraz na mojej Iwrazy. „Co ci 
jest? zapytała. — Co mi jest? odpo­
wie d z la1 am, to, że świni jest pełen 
karcdji i łajdaków". I zupełnie szcze­
rze opowiedziałam jej w szystko do­
kładnie jak byio. I wie Sire, co mi od­
powiedział ten ananas? — „A cóz ty 
chcesz, czy to nie jest naturalne? — 
Co naturalnego w tom widzisz? dla cie 
bio rnoże to być naturalne!" W zru­
szyłam  ramionami. — „Posłuchaj, cóż 
może być naturairrejszego? Oto jest 
stary  król. o którym  mówmz, ż-e jest 
samotny, smutny, opuszczony. Odwie­
dzasz go. Jest cła ciebie uprzejmy. 
Ou.diys miała serce, myślę, że chcia- 
U ó jś  odwdzięczyć mu są* za  to.

gwarancji umknięcia zbrojnych 
kłań. Stąd w ynikały rokroczna usi­
łowania Zgromadzenia i Rady uzu ■ 
pełnienia w  tych dwóch kierunkaca 
postanowień Paktu  za pomocą zbio­
rowego traktatu

Ostatni wysiłek, Protokoł genew­
ski chybił, arbitraż w  znacznej mie­
rze obowiązkowy nie został przyjęty', 
a  gwarancje tazoieczeństw a granic 
me zostały  sobie wzajemnie udzie­
lone-. Równocześnie aktyw ne wejście 
Niemiec do polityki rniicdzynarod >wej 
staw ało się coraz bliższem. a tem sa­
mem staw ato się aktualnem ich wej­
ście do Ligi Narodów. Z chwilą ze­
brania się konferencji w  Locarno, 
punkt ciężkości jwiityki przeniósł sio 
poza Ligę Narodów. Wiosenne zebra­
nie Zgromadzenia przedstaw iało żało­
sny w ;dok; cały mechanizm Ligi stał 
poza terenem narad, decyzji i ukła­
dów. Z grom adźcie  czekało, czy w  
pryw atnych willach, apartamentach 
lub na pokładzie statku zostanie za­
w arte  porozumienie i czy będzie ko­
go przyjm ować lub coś uchwalać. 
Zachodzi poważna obaw a, by we 
wrześniu nie pow tórzyło się coś po­
dobnego.

T rak ta t m adiycki zdaje się z a o o  
wiindać dalszo porozumienia Wioch i 
Hiszpanii w kwestiach szczególnie do 
tyczących interesów  % ̂ litycznych 1 
ekorsomicznych tycli krajów (np. spra 
w a Tangeru), jest on jak pisze „Cor- 
riere della Sera" wynikiem kilkole- 
tniego procesu zbliżania się tych dwu 
wybitnie śródziemnomorskich kra  ̂
jów, jest on wreszcie jednym z po­
ważniejszych przejawów ogólniejsze­
go procesu zabezpieczania się państw 
drogą układów zawieranych ch jć  w  
ramach Ligi Narodów, jednak poza 
nią. RzVinska „La Tribuna" w zvdą- 
zku z tem pisze: „W  ogólność: trak ­
ta t madrycki wskazuje, że Liga Na­
rodów nie jest niezbędną do prakty­
kowania polityki pokoju. Okazuje nad 
to, po zawiłych nadziejach, s p o i  ach 
proceduralnych i konstytucyjnych Li­
gi, że jeżeli dwa państwa chcą rze- 
czj wiście zacieśnić swe stosunki przy 
jaźni, Winny” zaibezwoczyć się bezpo­
średnio partj'kn!amyiTM traktatami, 
gdyż Liga N.ai-odó-’*/ nie daje dosta­
tecznych gwarancji".

Tak wi eszote w yraża się o przy­
szłości L*ai Narodów „Corriere della 
S°Ta“ : „Ldga Narodów okazuit Hę o- 
becnie w  postaci węzła prawnego po 
r.ad polityczną rzeczywistością tych 
tak  licznych [ różnorodnych trakta­
tów. Wielkie powikłanie stosunków! 
lecz powlkianem i różnol tem Jest fak 
tyczne życie narodów Furony współ­
żyjących pnza przedstawicielami w 
Ge,lewie. Dosroisowując się do tej na­
turalnej różniolitosci, Liga Narodów 
ma większe szanse nie tylko dalsze­
go życia, lecz wejścia w  stadium bar­
dziej żywotne i owocne...

Autom Doiyns.

Przypuszczam , że jest zbudowany tak. 
Jak każdy mężczyzna. W iec jakże 
chcesz, żeby nie myślano, że byłaś 
uprzejma dla niego?" U słyszaw szy te 
słowu, aż podskoczyłam do góry. — •  
„Zw ariowałaś". — Wcale nie zw ario­
w ałam , ale kochałabym ciebie jeszcze 
bardziej, gdybyś była napraw dę uprzej 
mą dla niego"...

ZbaraiiJaJam.. — „A Paw eł powia­
dam? — Pa,w et? odpowiada: kp.ę
sobie z rac go. Najpierw mc by o tem 
nie wiedział, a pozatem, podług m nit, 
trzeba być przedewszystkicm  uczciwą 
kobietą Ja nie spotkałam jeszcze męż­
czyzny, któremu nie odw dzięczyła­
bym Się należycie za to, że był dla 
mnie uprzejmy". W tedy wpadłam  w 
pasję, powiedziałam jej też słow a p ra­
wdy! Rozgniewała się na rnn.b. Za­
częłam płakać. A ona sobie O statecz­
nie pocałow ałyśm y się i rozsiały w 
najlepszej zgodzie Odchodząc powie­
działa mi: „Wiesz, ja mam jednok 
sw'0 :e zdp.rue, ale każdemu naturalnie 
wolno mieć swoje". I postano^wiłyśnj- 
niady już więcej nia mówić o tem.

(Dujć nasi)
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WIERSZEM,

|fSanacla
P.

moralns

Sanacjo ty  moraina!
Za tobą toskui ~3tw ly
Pana Wcęcśecha Sfp&czyfłskięgo 
W &rsmwski „Gtos Nicpra \vrdy“.

Zapewne, te? sanacji 
JadujajTwaStttFWiitjej iłrzeba 
Łodziom, co łżą, iaik wynaięcf,
Ola Dziadka i dla ehleba.

Na przykład w  pierwszym  rzędzie 
Na polskiej d z iś  arenie 
P rzyda się par.u StpŁc-zyńskiemu 
Moralcw- przecayszczeiŁ:.

Choć m cłe  się nie przvda.
Bo, jak szept głosi skryty,
Choruje rdeuleCTah.ic 
Na inonal 'nsam! .

I naw et ten kryminał,
W którym  nierzadko gości.
Chyba go nigdy rde nauczy 
NiiaikaOj moralno; .

Jana?

Lwów, JO. sierpnia 1926.

TEATR w i n
Środa, 25 bm., „Teresltna".
Czw artek. 26 bm , , Nitomhe**,
Piątek, 27 bin,, „Ter<^sina“.

TEATR NOWOŚCI.
Środa, 25 bm., „Noc Anton#**, Jtoraedja 

v  3 aktach, 4 odsłonach M. Letigyalla.
Czwartek, 26 bm. „Codziennie o 5-tej", 

fa-sa w 3 aktach M. Mcaincqaiaia i P. Ve- 
b tra .

Piątek, 27 bm., „Noc AntonJi“.

TEATR M * LY,
Z powodu odświeżania sali T eatr M aty 

kulka ani nieczynni.
■=3rr

Towarzystwo Przyj. Sztuk Pięknych
fUmach Muzeum Przemo. Wystawa zbio- 
r-wa KAZIMIERZA SICHULSKIEGO od 
godziny U —2. 6450

= n = a
r w u r  .'miMnyiwinw1 n « ts  u m u

| $$ 2Ć2ęcSRa gospodyni u ty m  
ty  I ko -
mydła 99 —  * C  w
w y r o b u  f a b r y k i  „TLEM“ . &S

x a H B M  MBasay

— Teatr Wielki daje dż's „Tari»inę“ z 
pp. Korabmanką, Kurowskim i TaŁrzań 
aWm w głównych rotach.

— Dyrekcja Teatru Małego uprasza
wszystkie zwięzki i stowuizyisractiia,, które 
życzę saU e korzystać ze zniżek teatraś- 
E ych  w tjoaomle 1926/27 o w ysianie siw ych  
priecf&tswksięii do kancelarii T-jutru Małe­
go codziennie od 6 do 9 wieczorem celem 
ostatecznego porozumienia się

—, Noc AnonJI, komedia Lengyela, po­
w raca dziś rta repertuar Teatru Nowości. 
W rop tytułowej tw oizy przepiękna, peł­
ną wdzięku I finezji artystyczną kreację p. 
Leonia Barwinska. Obok w głównych ro­
lach wyStaplg pp.: Grzębska, Kwiatuie\%i- 
czowa, Szczytna- Rowińska, Rybicka, Hie- 
rowska, fe rtn er, Kwiatkowski, Kalinowski, 
łAilski, Szosland i In.

W czwartek, 26 Lny, w raca ma, afisz Te- 
atru Nowości również dawno nic grana 
tryskajgua humorem farsa ^Codsiansne o 
5-te]“.

—  Stowarzyszenie przemysłowe budo­
wniczych we Lwowie w zyw a młodzież 
zawodiu murarskiego do laik naijRazraejszio- 
g j  zapisywania się na ma,ukę zawodowo— 
<rLsLt3.tcra.jQCQ. W pisy przyjmują wszyst • 
kie srftoly pows techtk; we Lwowie, od 28 
sierpnia ao KOńca pazdfeienniika 1926. Od 
Ilości zapisanych zależy plan nauk.

— Tow arzystwo opieki nad zwierzętami 
we Lwowie, ul. Głęboka 14/1., prosi człon­
ków, by przygotowali (oczyścili. Domalo­
wali i napełnili) puszki do żywienia pta­
ków', świeżem, ale dco rz t na Siońcu w y­
suszeniem ziarnem (konopnego siemienia 
lub słoneeznnka), załatwili przeszło 600 do-

Z  Z A D U R O W IC Z O W

>  żona profesora Łlnlwersytsti! lwowskiego i posła na Ssim
urodzona w r. 1872  we Lwowie, zmarła po dłużej m  
i ciężkiej słabości w dniu 24 sierpnia 1S2S r., zaćpa- g 

trzo n a  ś w . S a kram en ta m L
Obrząd pogrzebowy odbądzie sie we Lwowie, z domu 

żałoby przy ul. Mochnackiego I. 48. na cmentarz Łycza­
kowski, we czwartek 26 sierpnia 1926 r., o godz. 4-te.i po 
południu, na który zaprasza w głąbokim smutku pogrążony

Mąż w ra z z  rodziną.
tfrb ctfcf.stw o  ż a łsb n e  za duszą ś. p . Zmarłej odbę­

dzie się w p ątek dnia 27-go sierpnia 1926 r. o godzinie 
8*30 rano w IKuiścifcile &*v. N ik ołaja

30 pismo „Przyjaciel zw!erz?til czokiem 
PK0. 13.070 (Warszawa) rocuuue 4.—, pótr. 
2.—, kwartalnie 1,— zł Drobne te ofiary 
przyczynia się do ztagocketiia dofi tych 
pożytecznych zwierząt. Kto sam nie móal- 
by się tem zajmować, nit-ełtaj pnzyśle ptd 
powyższym adresem do Towarzystwa 
Ziaino i puszki mb pieniądze na nie.

— Gimnazjum SS. de Notre Dama. Rok 
szkolny 1926/27 rozpocznie się nabożeń­
stwem w kaplicy szkolnej dnta 1 września 
o godz. 9 rano. Wpisy dodatkowe codzien­
nie od 10—12 i od 2—5. 7005

— Wpisy do Państwowo] Szkoły Poło­
żnych we Lwowie, przy ul. Pijarów L 4, 
będą się odbywać od 1—5 piudziearika br. 
włącznie. Kandydatki wfcuniy się zgłosić 
osobiście w oznaczonym bonnlnie, zaopa­
trzone we wszystkie potrzebne dokumen­
ty. jJc: metryka chrztu względnie urodze­
nia. Sw.iaav.ctwo przynależności, zdrowia, 
szczepienia ospy i moralności Warumkucm 
przyjęcia jest wiok od 20—4u Lat, świa­
dectwo ukończonej conaimnuej 4 kl. szkoły 
ludowej, dostateczna inteligencja i umie­
jętność biogteco czytania i pisania. Przyj­
muje się tylko kandydatki z gmin wiej­
skich. Nauka w Państwowej Szkole P oło­
żnych jest bezpłatna, kcz po UKończeidu 
te'ie musi uczenica opłacić taksę egzami­
nacyjna ł n&być przybory położnica:, po­
trzebne do wykon rwania praktyki. Koszta 
utrzymaroa podczas J-cłomicsięcznero kłw 
su w Państwowej Szicoic Położnych musi 
uczenica pokryć z  własnych fundusizów,.

— Rektorat Uniwersytetu .lana Kazimie­
rza poauuc do 1 .aidomosci, ze siadeattów, 
którzy rozpouznę studia na wydziałach 
humiuiistycznych i maitemaayazno-4rs>irod- 
niczych uniweraytetów w roku aJoademic- 
krai" 1926/27 i w latach następnych, obo­
wiązuję nowe przepisy o argazuzacid 1 pro- 
cram«e studjow, oraz o egzamlnacii na 
stopień magi-stra iiltzofji. 'jdrroóne przep 
sę do jiahyola u portiera Uniwersytetu (ul 
MarszaJiitowsHta 1) za conę 55 gr., lub <eż 
w drodze korespondencji z kaiicelarją Uni­
wersytetu za przysłaniem t>6 gir. w  zauacz- 
kach pocztowych (po 10 i 1 gi.).

 Koionja j, Seminarjum 2. wraca z Ro­
py do Lwowa w pię.tdz 27 brn., o godż, 
7 rano,

— Związek oficerów rezerwy Rzoltej 
Polskiej, zarząd Ziem poludaiłowo-wschod- 
nich we Lwowie, rozwijając myśl wirajcm- 
nego zbAiżemJa i p<.'<piiaraida siię Ikioriibaitiiin— 
tów, uprasza wszystkich oficerów i pod­
oficerów rezerwy, którzy wykonuję jaki­
kolwiek samoistny zawód (kupcy-, przemy­
słowcy, rękodzielnicy, leikoinae, imżymeio- 
wie, adwokaci etc.) o podanie swoich adre 
sów’ z krótkiem oznaczeniom zawodu pud 
adresem Zwigaku oficerów rezerwy we 
Lwowie, ul. Kopernika 4, celem uiiuesizcze- 
oia w „Kalendarau oliccfów rczoiwy" na 
rok 1927.

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Geo”-
ge‘u: hr. etefan T -.now ski z Mkiiftta, lir. 
Antoni Dzicduszycki z Krakowa, ZbriSMtffW 
Ju^uzelski z Kuiaża, Jonzy Łęcki z Mo­
ścisk, Edward Jezierski z Ryczewa, T ade­
usz Pudłowski z W arszawy, Aleksander 
Urbański z Torunia, tLuas Rost z  Por Lin, 
Hugo Steig z Berlina, Jerzy Gużicowski- 
lunicki z Bere/ow ic, Tytus W ydżga z Pod
horzec, Walizce CLimk z Nkzwego Jo-ku.
Rudolf Fuer-h z Budziejowic. Mak.symi,ljan 
Fuerth Z Wiednia, S. Gci! s z W arszawy, 
Henryk Rabc/.yńśki z Lodizi, HipoKt Toina- 
szewskł z Lodzi, Kaziiimery, Lroriiaokl z Ka 
tov/ic W alr'iuy GrzelasEjdr z Nowego To- 

jęd nie w-fdaconych czeków PKO W arsza- j rryśla. Paw et Se!ncit z Blaszek.
wq, kog tu 153,135 i ii.jLp gitumc- j  w uc4- Iw icl K< akowski* pułL, E. wlayicti z —J

szawy, ppułk. Azel von Arbin z  W arsza­
wy, Hipolit Frommer z Krakowa, Jazi Man 
trJbetti z Niżnlowa, Helena W ilczyńska z 
Kalisza, Ryszard Cieślar z Kom ar na, WIo- 
dsinnerz Leśniakov,'sla z Tarnonola, dr. 
Henryk Orkński z  Tarnopola, Jakób Foł- 
geison z Brukseli, kapt Kazimiorz Selwą z 
Przem yśla, major Jerzy bukowczaa z Bil­
ska, dr. W łodzimierz Zakrzewski z Koście­
rzyn. W incenty Gutowski z Zabłooia, Zofia 
M ana Dąbrowska z W arszaw y, W anda 
Schneidrówna z W arszawy, Marian Boj % 
Borysławia, Stanisław  Pepińdkl z Torunia, 
Zygmunt Grabowski z W arszawy, major 
Julian i Czesiawa Żmudzińscy' z M Sina. 
major Witold Antoni Dąbrowski z  War­
szawy, nnijOir Jam es W orlcdge z W arsza­
wy.

CIĄGNIENIE 5-tej KLASY !3-teJ LOTERJ!
PAŃSTW OWEJ.

10-ty dzień caęgnkulia.
Zł. 15.000 w ygrał Nr. 9041. (Los Sprze­

dany p .zez kolekturę „N«dfefejś“, Lwów, 
Sykstuska 6.)

Zł 10.000 — Nr. 32795.
Zt. 5.U00 — Nr 51342.
Po ZŁ 2.000 — Nr 27300 33233 3y4G8 

47705.
Po Zt. 1.000 — Nr. 1035 11554 19363 

14381.
Po Zł. 501 — Nr. 1667 2715 3891 43*4 

9628 1. >53 23953 <tS398 45776 63509.
Pn Zt. 100 — Nr. 1843 2415 6516 8647 

16511 21622 34642 39660 40147 4?092 44027 
46904 50130 51912 53243 54418 58678 53604.

Po Zł n00 — Nr. 401 452 1802 2067 4323 
6369 82i6 11854 12950 16125 16436 16764 
17987 19301 20264 21320 21538 25998 26905
27055 27146 27277 27474 30803 31994 33662
34664 35684 36326 40195 43775 445-10 44913
45043 46443 46539 46653 46765 47639 48320
52592 57171 61299 6<971.

Po Zł. 300 — 650 719 815 1256 2129 2178 
2321 2419 2610 2774 3115 3170 4729 6182 
6835 8232 8598 8781 9366 9864 10350 10968 
12038 12558 13298 13938 14616 15028 15272
i 5045 16500 17.348 17356 1748) 17600 18649
18737 19681 21046 21779 22118 22490 22361
22858 23064 23966 24162 25111 25209 25765
26313 27153 27363 27700 27954 28121 29330
29374 29508 29661 29686 29091 30241 30280
30378 30750 30833 3101-5 31342 328SS 33351
33791 34718 34916 3494.2 35189 35594 36060
36301 36633 36707 36S50 38001 3826! 38555
Sonro 40797 41413 42025 42568 45805 4.3822
44479 45195 45825 47075 48334 48645 49136
50038 50206 50645 50S63 51574 53051 54521
54745 54571 55185 55242 55324 55649 56100
56329 56588 58928 59042 59249 59510 5961*'
50783 60294 60520 60058 61150 62134 62336
6252.3 63766 63773 63905 64112 64325 o443ó
64449 65338 65490 65499

5'awki me umieszczone w LbCylsZCTn 
w \kazie, megąCzytelnicy „5łół/a Poi5kiĆ*0 
przejrzeć bezpłatnie w kolekturze „Nadzieja" 
Lwów, Sykstuska 6. Tamż-; natychm iasto­
wa zamiana stawek na losy nowe

SYLWET KL

£»<!T

Losy l-sze] klasy następne! Interli
sq Już do nahytia w  najwlękscej 

i najszczęśliwszej kułakturza

„K A  I> 7L 1 SS .1
L w ó W j -u l. S y K s t u s K a  1. 6 .
s i t a t i t s i r a H u m m i u .

|  . r ń . i . .  tv7feV Ć !O S« E t. 1«,
ttfiy  iO S O W - pafćwirka zł. 20,

cały los zt 43.

\
Pettnen porucznik <>d ułanów w t - 

brał się raz w  niedzielę na \vvcieczke 
do Brzuchowic, W conpe był wielki 
ścisk. Szarmancki młodzieniec odstą­
pił swe miejsce prześlicznym dziew- 
czatkom Andzi i W andzi, które za to 
pozwoliły sobie tow arzyszyć. Zepsuty 
porucznik, sądząc widocznie, źe ma z 
bylekim do czynienia, zaczął do obu 
przyjaciółek robić oczko Głęboko w 
lesie zaczął się naw et brać do cało- 

.wania, lecz dostał namacalną odpra­
w ę i musiał się do kuóca przyzwoicie 
zachowywać.

W  kilka dni do tem przypadek zrzą 
dził, że spoikai się z Andzią na kor- 
sie. Nie w  smak było roti to spotkanie, 
lecz Andzia uśmiechnęła się do niego 
i mijając spytała:

— Tan porucznik pewnie na randko 
czeka?

— Istotnie zgadła pani — odparł, i 
chcąc ją zaintrygow ać dodał: na Wan 
dzię...

Andzia aż przystanęła. — Taaak? 
Nic mi o tem nie m ów iła., może prze­
szkadzam ?

— O! zapewniam pania. 2e nie — 
odparł z a c h w y c o n y  swym  pomysłem 
porucznik — mam jeszcze conajmniej 
godzinę czasu.. Poszli tazem . Andzia 
milczała, wreszcie sovtała niedbale:

— Czy panu się tak W anda podo­
ba?

— No wie pani... dos'yć. Noszę się 
naw et z poważnemi z tmiarami.

Andzia pobladła 1 poczerwieniała. 
Szli znowu przez chwilę w  milczeniu, 
puczem Andzia rzekła:

— Nie powinnam w praw dzie nic 
mówić. ale... żal mi pana. Czy paft 
wie, kio ;est ta W andzia?

Tu zaczęła opowiadać poruczniko­
wi przyciszonym głosem tak straszne 
rzeczy, że ten dla nabrania sił musiał 
Andzi zaproponować kolację w  „Kra- 
kuwskiriT* . poczem w ycałow aw szy 
ją po tych łapkach, które :nn w' lesie 
tyle bólu zadały, odprowadził nad ra ­
nem do domu.

Minęło kilka dni, porucznik spotkał 
Wandzię, Szła spiesznie, lecz na jego 
widok zatrzym ała się.

— Chciałam pana zapytać, panie 
poruczniku — zaczęła pierwsza — jak 
też bawiliście się z Andzią w  „Kra­
kowskim "?

— Pani już wńe? — zdziwił się po­
rucznik. — Istotnie byliśmy tam

— Chciałabym pana, zc względu na 
unifoim, prześtrzedz, że Andzia to nio 
dla niego tow arzystw o!

— P rze d cź  to przyjaciółka pani...
— Moia przyjaciółka?... ~  zdumiała 

sie W andzia. - -  Taka „panna" nie mo­
że być moją przyjaciółka. Ja jestem 
coś lepszeyo, mż ona. Może mi pan 
nie w ierzy0 to proszę kolegów spytać 
kto ona.

Porucznik zdumiony nie mógł sie 
oprzeć pokusie wysłuchania tych dru­
zgocących wieści, poszli więc razern 
do zacisznego handelkn... i tu dowie­
dział się naw et więcej niż przypusz­
czał...

Odtąd minęło kilka niedziel. P o ru ­
cznik' w ybrał się znowu raz. do Brzn- 
chowic. Mimowoli natknął się na dwor 
cu na piękne przyjaciółki AndzK i 
W andzię. Szły  razem tak zajęte >ohą, 
że naw et go nie d o strzeg ły .. (M)

— f  7  Zadurowlczów Maria Głąbiń- 
ska, żona profesora dra Stani sławni 
Głąbińskiego, posła sejmowego i pre­
zesa klubu seimowrogo Związku Ludo­
wo Narodowego, zm arła . wczoraj 24 
bm. w  54 roku życia.

W ierna tow arzyszka swego męża. 
znaną bida śp. Mar ja z ożj wioncj 
działalności humanitarnej.

Czcigodnemu, powszechna nutośda 
otoczonemu Profesorow i i zasłużone­
mu działaczowi, zasyła redakcja „Sło­
w a Polskiego" z powo-du bolesnej stra 
ty, jaka O o dotknęła w yrazy  głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb śp. Marji G-nhióskiej odbę­
dzie ssę jutro, w e czw artek. 26 bm o



goclz. 4 ponobdniu z domu żałoby 
przy ul. Mochnackiego 48. na cm ćnLn: 
LyczIi;ov*'sk'. W  piąwk 27 bm. o godz. 
3‘JO' rano od ordzie sic w kościele śv, 
Mikołaja nabożeństwo żałobne za du­
sze śp. Zmarłej.

— Ze Związku Lud. Naród. m. Lwo­
wa. Z powodu ciężkiej s tra ty  jaka po­
niósł P rof. dr. Stanisiaw Głąbiński 
przez śmierć Swojej małżonki, śp. Ma- 
rji- w yraża Zarza.d Zw. Lud. Nar. tn. 
Lw ow a n a jg ib sze  współczucie, łącząc 
się w  żalu i żałobie ze Swoim czci­
godnym Piezesem  i przewodnikiem 
duchowym. — Gąsiarowski, Świrski, 
Gilowski.

— Dowódca Korpusu gen. dyw. Si­
korski wyjechał w  dniu dzisiejszym, 
ery według z ,óry powziętego planu 
dokonać inspekcji wyszkolenia bojo­
wego 12 dyw. piech. skoncentrowanej 
w rejonie Brzeżany— -Tarnopol.

— Rzeczy i dokumenty znalezione.
Ekspozytura połicyjno - śledcza w  
Lwowie doniosła o znalezieniu w  ró­
żnych punktach m iasta: rozmaitych
kliczów , kocza z jajami płaszczu 
damskiego, płaszczyka dziecinnego, 
części składowej auta ciężarowego, 
czapki koTehowej, 2 wzorów  do w yro ­
bu kilimów, torebek damskich, kwoty 
£>n zł I la sk i. skórzanej, latarni, p ła­
szcza gumoy/ego, kapelu-zy, portfeli, 
zzgurka męskiego stalowego, zegarka 
damskiego srebrnego, korldf od auta, 
tyinej zasłony od auta. patasolki, c\v, 
•kierów/ mankietów, kartonu cukru, la­
ski srebrną rączką, 2 notesów z 
o’-óvk"vw. czarnej płachty celtowej 
oraz dokumentów osobistych opiewa­
jących na' nazwisko Dionizego Miuki, 
!?.'óba Prpkura Teodora Jasiona, Ka­
zimierza Fedezyszyna. Micłiała Berc- 
z o w k ie g ', Michała Lawina, F ranci-' 
tzh: T"udrak. Paaliny Hnnudy, W elka 
Amornvicza. Francis/Ki Serednickiej, 

Simotu licrżśtarka. lózcfa Jarosza, 
Szczepana Turklaw ca. G rzegorza My- 
tki. Jana Zamojskiego. Juwenala Za- 
toz^Yykięgo, Antoniego Selnicha i 
htoleuy' Czabakównej. W  celu -wyka­
zania prawa własności ewentualnie 
odebrania tych przedmiotów winni in- 
terejspwani zgłosić się w  binrze I. De­
partamentu Magistratu miasta L w o­
wa Ar godzinach urzędowych od 11 
cłu 13 v, ciągu dni 14.

— W sprawie zamknięcia szkół z
powodu panującej płonicy zasięgali­
śmy w' drriu wczorajszym informacji 
w  Fizykacie miejskim, gdzie nam o- 
świiodczano, że w dniu dzisiejszym 
zbiorze się tam komisja wojewódzko- 
rr/ejska przy współudziale przedsta­
wiciela władz szkolnych, której Fizy- 
kat przedstawi 'fcyfry, wykaz-uące 

TLzpnie sie płonicy w  oJlłpScie. — 
Jak nam oświadczył dr. Legcżyński 
w dniu 20; bm. notowano 5 w ypad­
ków płonicy, w dtniu 21 bm. 1, w d. 
22. bm. 2 wypadki- przyczem 5 wy- 
n:torAj«yJi j t  wyżej wypadków po- 
chodzito z poza Lwowa. Cyfrty te we- 
dług zdarła dr. Legcżyński^, o  w po- 
rĆAvriiaini,u z cyframi!1 ubiegłych ty g o ­
dni wykazują spadek choroby. Komi­
sja ta na poprzedmem posiedzeniu 
za.mnnjąc się tą sprawą sprzeciwiła 
się zamknięciu szkól i. uchwaliła ze­
brać się z końcem feryj szkol łych, 
aby stwierdzić, czV sten zdrowotny 
pod rym względem pogorszył su?, czy 
też polepszył.

— Wzorem nożowców. Kronika kry 
minafna notuje w drtiu wczorajszym 
rzadki wypadek, w  którym  kobieta 
wystąpiła w  roli nożowca. .Oto na 
MaTąę Tymków, przechodzącą wczo­
raj kolo remizy M. K. E. na Gabrje- 
lówce, napadła jakaś nieznana kobie­
ta i bez najmniejs-ego powodu ze 
strony napadniętej przebiła ją nożem, 
poczerń zbiegła Ciężko zraniona Ma­
ria Tym ków pozjosraje w leczeniu 
szpitaJneni, Spraw ą zajęła się policja i

stwierdziła, ze -napastntozka dokona­
ła aktu zemsty za to, żc Tynikówna 
„zabrała" jej .narzeczonego. W kró t­
kim czas.e zostanie ona aresztowaną.

— W  pasażu Alikolascba ty n k  zranił 
przechodnia. P rzez pasaż ten prze­
chodził w czoraj Michał Czorny. na- 
.rzeba jednak nu ten skrót drogi, tynk 
bowiem oderw ał sto i zrani! go cięż­
ko w głow ę. Czorny, opatrzony przez 
Pogotowie Ratunkowe, pozostawio­
ny został opiece domowej.

— W łamanie przy uh Mochnackie­
go. Do mrószka/niia prof. Michała Po- 
sackscgo przy u!. Mochnackiego 1. 31 
włamali się wczorajszej nocy złodzie­
je i skradli większą ilość garderoby, 
której w artości nie można na razie 
ustalić, albowiem właściciel przeby­
w a obecnie na w yw czasach letnich.

— Napad rabunkowy przy ul, Le- 
Ifwela — sfingowany?! Donosiliśmy 
przed kilku dniami o śmiałym napa­
dzie rabunkowym, dokonai, * i prziei 
dwóch metznayych sprayyców o godz. 
10-tej przed południem w mieszkaniu 
liesdielesów  przy ul. Lelewela 1. 4, 
gd.de skrępowali sznurami pozostają­
cą tam w służbie Jadwigę Muzyczkę 
.i na jej szkodę skradli garderobę i 
znacznie-isza sumę pieniężną, )och.o- 
dzerAn, prowadzone w toj oprawie, na 
gromadziły m ateriał oirciążnjący słu­
żącą, która w dniu wczorajszym  zn- 
,stała aresztowaną a dziś odstawioną 
zostanie do więzienia Sądu karnego.

— Kradną i kradną! W czorajsza 
kronika policyjna notuje znów szereg 
kradzieży, popełnionych w ostatnich 
godzinach. Sprytnym  był len złodziej. 
k :óry  przechodząc późnym wieczo­
rem ul. Gródecką zauważył otw arte 
okno w kaimienicy nr. 38. ■ W yciągną! 
tedy oknem granatowe ubranie m a­
rynarkow e, w  którem znajdowała się 
srebrna papierośnica i zegarek „0 - 
megn". Izydor Stein, on to bowiem 
był Lokatorem teso  mieszkania po­
niósł szko lę w wysokości 400 zł. — 
Jeszcze Targi Wschodnie nie zostały 
otw arte a już niektórzy osobnicy z 
pod złodziejskiego znaku „targują" 
tam baz w iedzy i woli właścicieli. Na 
szkodę Edw arda Begara kierownika 
budowy na placu Targów  Wschodnich 
nieznany spraw ca skradł teczkę skó­
rzaną z kw otą 360 zł., a na szkodę 
robotnika liandtkiego czarny ra&lan, 
— M arta Burda pozostaw ała w służ­
bie u adw. di W eissa, przy ul. W a­
łowi ej i pewnego poranka zabrała mu 
40 doi. i zbiegła. Osadzoną została w

?.!'fszte-cht — Brat okradł
bru a i u-ciokł w nłeziiaStiS>m kierunku 
i taki wypadek zdarz^T. się w czoraj 
— Stanisław. HandAak, funkcjonariusz 
p o ca /jp r^  zamieszkały przy ul. Tar­
nowskiego, 1. 32. zawiadomił poli ję, 
iż brat jego Zdzisław skradł mu u- 
bnanie m arynarkow e oraz płaszcz gu­
mowy, poczem zemknął bez śladu.

+  P ierw sza stacja telewizyjna. W
Londynie o tw arta została pierwsza 
w świedie stacja telewizyjna, dostę­
pna dla użytku publicznego. P rzeka­
zywanie odbyw a się za pomocą na­
dawczy cli aparatów  radjoiskrawych.

+  Duże rodziny. Sporządzona osta­
tnio statystyka ludnośai w e Wło­
szech stw ierdź ' Istnienie przeszło 20 
tys. rodzin, posiadających w ię.cj niż 
lO-ctore dzieci 1

+  Doniosły wynalazek. Znany b ryk  
Dafligecki, w ykładający w paryskim 
College de France, wynalazł ąpairar, 
umożliwiający przy por.iocy fal radjo 
elektro,"cznych, momentalne określenie 
głębokości morze, odległości od skał 
podwodnych, gór lodowych etc. W y­
nalazek ten posiada doniosłe znaczie- 
nie w  dżiedzimie bezpieczeństwa że­
glugi morskiej.

4r Aeroplan narzędziem prrcy  na 
ro'i. P oraź  pierwszy dokonano pró­
by zastosowania lotnictwa w  upraw.e 
rolnej. Aeroplan polał kartoflisko spe­
cjalnym rózczymem, zapobiegającym 
tak zwanemu „rakowi ziemniaczane­
mu". Lotifk  w prx.ecia.gu 25-ciu mś- 
mu;t w ykonał pracę, wym agającą w J  normalnymi! w arunkach 2 -cli dni cza­
su.

Prztdv.fo]en»ei dobroci

I n s  w

! h S y ?  i? n  M u s z i . ^ i ,
w s z ę d z i e  d o  r  z b y c i a .  6770p

T E O D O R  M A Y E R
profesor Ia-ow instytutu muzycsneoo 
L E K C JE  S K R Z Y P IE C , ja b ło n o w ­
sk ich  36, d r z w .  16 (od 3-5 popo ł.).

6991kp

— Znowu i&Jna w ygtana padła 
wczoraj u nas (5000 zł. na tos 51342). 
Jest to trzecia wielka w ygrana na lo­
sy bieżącej loterii u nas kupione (je­
dna 35.000. druga 10.0 ;0. trzecia 5.000) 
Etom bankowy" Schiitz ! Chajes, 
Lwów. pl. Marjacki 7 (róg ul. Koper­
nika) 7022

Podczas ostatniej bytności w Euro­
pie v,delto' poctu, mędrzec i pror Nt 
hinduski Raiurndraiiath Tagore dał w 
niezliczonych yrywiaduch głęlxikie u- 
jęcie wielu najbardziej zawiłych pro-- 
blematów żyoui społecznego swej ta- 
jemrń^zo pdęknej ojczyzny. Między in- 
nerni udzśdił on Pauii Flizie D uhm na- 
sbęipitjąoybh niezwykle ciekawych w y­
jaśnień, dotyczących kwditil kobi.-cej 
w  Indiach.

.Jiędzie mii — oczywiśaie — ogrorn 
nie trudno w króncich stowach
ośwuotłić przed 'Parną to  najtrudniej­
sze zagadnienie, gdyż Pani — jako 
Europejka — nie potrafi Wschodu ro.z 
pa/tryw ać inaczej,' niż pod kątem za- 
ohodnóeri kultury. N awet misjonarze, 
którzy w  Incijach stale przebywraia i 
żyrcie nasze poznaja zbliska nie umie­
ją wyrobić sobie słuszniejszego na 
rzeczy poglądu: podchodząc do nas 
ze swerni z góry powziętemi zapatry­
waniami i przesądami, oceniają sto­
sunki nasze z punktu widzenia euro­
pejskiego — widzą li — — tylko s tro ­
nę zewnętrzną, nigdy ,re  docierając 
do istotnej treści.

Położenie koto/ety' rnusi być w In­
diach całkiem i«:e, niż* w Europie, bo 
życie rodaiume jest tani zupełnie od­
mienne. W  Europie rodzina sk lu la  się 
z ojca, matki, dzieci. W  Lidiach jest 
on? znacznie większa: ebejmuje rów­
nież rodzeństwo ojca i maiki w raz z

ich dziećmi, przytem  wszyscy" człon­
kowie rodziny" mksY,kają w jednym 
domu. Hinduisi nie znają określenia 
„kuzyn": kuzyn je s t/d la  nich „bra­
tem". W obec dziecka brat ojca. a 
wftęc stryj, posiada te same 
co i ojciec, prawa, autorytek i moc. 
Dziewczyna, która pozostała panną, 
która nieina męża utn w łasnych dzie­
ci, nie czuje się w Indiach nigdy sa­
motną: należąc dr> wielkiej rodźmy, 
znajduje w niej dla siebie pole dzia­
łania, obowiązki 1 zajęcie, uriiożliwtia- 
jące jeo wytodowarde przyronzotiej e- 
neTgji i rozwój zdolności. Obszerne 
gospodarstwo, troska o pomyślność) 
wygody rodzńny, wychowanie dzieci 
wypełnlnią życie kobłety hinduskiej. 
W  granicach swego „dorriu" dokony­
w a ona więcc-i, niż kobieta - gospody­
ni na zachodzie. Bez wątpienia kobie­
ta  w Indiach nie korzy "sta z takiej 
wolności, jaką rozporządza jej siostra 
w Europie, lecz w zakreślonym krę­
gu czynności — w rodzinie jest ona 
swobodniejszą od każdej Europejki. — 
Europejczycy sądzą powierzchownie, 
źe kobieta hinduska jest u- 
jarz.mjiona, że — jajco niewolnica — 
zarnltmiięta jest w  irmrach swego dW 
ffra-Więżieiwa: dom ten jednak dla 
niej jest tak rozległy i tyle jej daje, 

| iż może ona nie pożądać św iata poza 
i nim".

DoruteśLśmy/ w swoim czasie, że 
członkowie redakcji naszego pisma 
•cpkrrfcęcti artykutem  Iwowsklei ..Ga­
zety Porannej" z dnia 1. Ipca, skie­
rowali w obronie swego honoru sp ra­
wę na drogę honorową.

W załatwienai powyższej sprawy" 
honorowej ogłosiła „Gazeta Poranna" 
w  numerze wczorajszym  co nastę­
puje:

Załatwienie spraw y honorowej m ię­
dzy V /PP, W ładysławem  Szondero- 
wiiczem, jako wylosowanymi reiztczmi 
tentem cziłonków Redakcji uStows 
Polslcego" W PP. Fabiańskiego. Sta- 
rze-yskiego, Kordysa Kupczyńsk ego, 
Ber tomie go, ^CiazachitoTO, Zahradrnka, 
Mejbauma. Mękarskiego i Medyńskie­
go jako stromy obrażamei i w yzyw a­
jącej, a Wp. Jerzym  Konarskim re­
daktorem „Gazety Porannej", iako o- 
hr?-żiającyrm i wyzwanym .

Protokół końcowy:

Protrkół posrództońa Sądu roziem- 
czezo, jako d ą g  dałszy protokołu z 
dnia 19. bpea 1926.

Zastępcy obu stron uKourtr tiowaJi 
się jako Sąd rozjemczy komplet nąc 
sv/ój skład WP. Inż. W todzunierzeni 
Mańltowskim, jako superaTbitren

Sąd rozjemczy doszedł do jedno- 
z rodnego przekonania, że ze względu'
1) na prasoww charakter obrazy. 2) 
na zachodzący charakter obrazy zbio­
rowej iedywe rac jonalnern załatw ie­
niem spraw y jest załatwienie jej po­
lubowne z wyłączeniem drogi stareto 
orężnego.

Sąd rozremczy stwierdzał bez żad­
nej wątpliwości, że tłem, na którem 
ytonikłia obraza jest od da  w na tocząca 
się polernika prasowa między .Sło­
wem PolskienT a „Gazetą Poraniu;1 - 
przyczem między wymienionymi P a ­
nami. członkami „Sitowa Polskiego", 
oraz p. łerzym  Konarskim, naczcl :ym 
Pedaktor-ni Gazety Porannej nie 
było osobistej ammrzjj ani też w y - 
stąpień, atakujących cześć os->bistą c 
bu stoon.

Na tej podstawie Sąd rozjemczy" do 
szedł jednozgocinie do pizekon-ania. że 
Ifoiiorowein• -ałatwriopjcm sprawy7 bę­
dzie następujące oświadczenie:

Zaistepcy p. Redaktora Konarskiego 
stwierdziaia hnieitiem swego klijente- 
że jemu jako 'naczelnemu rectektorryd 
„Gazety1 Porannej" daiekim był zsf 
mńar obrażenia wy"mien.iolnych P 'nów , 
to też p. Jerzy" Konarski imientem wiz 
snem i redakcji ..Gazety" P o r^ n c i '1 
cofa w yrażenia użyite w artylc ile ? 
dnia 1. IJpca 1926 r. p. t. „Parol syzm 
wściekłości zazdrosnego bankruta", 
któremi w yż 'wymię, cni Panowie i*-N 
czuli się dotknięci.

Zastępcy p. ładysław a Sze idoro- 
wicza przyjmują to,, oświadczenie do 
wiadomości, uważając tero. dżc ń  -L 
nieńiskiitm ośyydadczeniem p. Konar­
skiego obrazę za zlikwidowaną.

W obec 'wymienienia tych oświad­
czeń Sad rozjem -zy uważa o ilą pra- 
w ę za honorowo dha ;obu stron u łat­
wioną.

Lwów, dnia 21. lipen to36.
Zastępcy p. W ładysław a S/anfiero- 

w icza: Łukowski pułk., Marian Gu- 
hrymowicz

Zastępcy" p. Jerzego Konarska go : 
Dr. Roman Voelpel. Bielecki Eug. kpt,
' Liż W ładysław  Mańkowski

* * Ąi

DJa informacji dódbtotry. że t o -  
w ołana tymi samym artykułem  spia- 
w a między naszym dzicimkiem a 
„Gazetą Poranną1' toczy się dalej 
przed forum Syndykatu Dziennikarzy 
Polskich we Lwowie.

PAMIĘTAJMY O CELACH I /ADA* 
MACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ.



fcSfcOTtffc , M Ja 25. slfejpuiTSa. 132&.

Radiofon,
KONCEPTY RABJOW E 

Na JW a ŻNIEJSZ^CTI ST a CYJ:

Środa, 25 sierpnia 1926.
W arszaw ą (480) gedz. 17. O dczyt 

prof Mościckiego z cyklu: Najnowsza 
historia Polski. — Godz. 18. P rogram  
dla dzieci — Godz. 19. O dczyt p. Ma­
riana Pajora z cyklu: Historjozoija
polska pt. W  obliczu sfinksa Polski.— 
Godz. 20.30. Koncert w ieczorny mu­
zyka operowa.

Berlin (504) godz 20.30. W esoły w ie 
czór.

W rocław (418) godz 20.25. W ieczór 
poświęcony tw órczości Mozarta.

Mediolan (320) godz. 21.12. Koncert 
lekkiej muzyki.

P raga (363) ,godz. 20.02 Koncert lu­
dow y ze Słowiańskiej \w sp y .

Rzym. (425) godz. 2L25. W yjątki z 
operetki C zar walca, O, S transra.

Stokhofm (430) godz 20 Koncert 
orkiestry  Vayholrnśkjego pułku grena­
dierów.

Berno Moraw sk!e (521) godz. 20. 
W yjątki z opery Faust, Gounoda.

W iedeń (5.31) godz. 20. Alessandro 
Stradella. Opera rom antyczna w  3-ch 
aktach Flotowa.

= ® =
lampek radjowych jest rzeczą 

S v J iE l  U bardzo ważmi, gdyż od nich za­
leży dobroć odbjoru. — Ź le  dobrana lampka 
może zniweczyć zupełnić działanie aparatu 
i zamiast dać przyjemność daje tylko sze­
reg kłopotów. Dlatego am ator powinien tu- 
pować lampki' katodowe fvlko w firmie ch- 
jąeej swą fachową obsługą gwarancję za ich 
działanie — T aką firmą jest:
„ R A D J O - H I N O T C T ‘%
Lwów, Trzeciemu Mc’a H-a. Telefon 34*26.

in a d łta M D ta

Ga f .  7. F resium iralorlafl
Prosimy o łaskawe przestrzeganie 

poniżej zestawionych punktów:
1) Prenum erata za każdy miesiąc musi 

być wpłacona najpóźniej do 10-go odno­
śnego miesiąca, gdyż po' tym terminie 
wstrzymujemy wysyłkę dziennika.

P renum eratę zamiejscową w płacać 
należy czekami P . K. O. aa nasze k as . 
lo w W arszaw ie Nr. 150.660 l a t  prze­
kazem pieniężnym. Czelci PKO. z koń­
cem każdego miesiaca do dzteanika do­
łączamy.

2) Na przekazach ! odcinkach czeko­
wych upraszamy, uprzejmie w yra iste  i 
dokładnie wpisywać imię, nazwisko 
ora2 miejscowość w pn.eznaczonexa na 
to miejscu.

3) Oznaczać każdcraziywo, i t  pienią­
dze przesiiacacme są na pienmnenUę.

4) Oznaczać v/yraźnic, JeżaH wysyp­
ka jest na nową prenumeratę.

5) U stałych prenumeratorów pro­
simy podawać numer, uw* .oczniony na 
adresie, pod jakim dziennik otrzymują,

6) P rzy zt dania adtesu upraszany o 
podanie, doksd poprzednio dziennik do­
chodził, oraz przesiaidę n .m kwoty 
BO groszy, gdyż dopiero po nadesłaniu 
tfcj naleźytoścl prz, prowa Tz*nt y zmianę 
adresu.

7) W  wypadku w strzy m am  wysyłki 
dziennika, mimo dokonania -wpłaity, pro­
simy o nadesłanie nam ci»wodów, kiedy 
wpłata zottała nsketeczBiosią.

Wypełnienie wyżej wymienionych 
punktów leży przedewszysddem w In­
teresie P. T. Prenumeratorów i dlatego 
nie wątpim y, fc. zechcą się do nich 
zastosować. AamLlsu-aeia.

Tłumy ludu przed 
okazem Maiki Buskie].

W śród ludności zamieszkującej 
dsztełnicę st-yjską, rozeszła sćę nra&d- 
w c zo ra j ' wieść, podawana coraz da­
lej, i x  w mieszkanin Rozalii Balowej, 
handlarki jarzyn, przy ul. św. Zofji 
1. 4, imaJ-ą, się objawić M atka Boska. 
Na pierw szą w k ść  przed karraomcą 
poczęły się zbierać tłumy ludzi, do- 
rieu-ającydi w śród ścisku ao w ie * -

łransa Balowej, gdzae na ścianie za1- 
wfeszony obraz M atki Boskiej miał 
zajaśnieć żywem i barwami, w  pnzeci- 
wieńsuwi-s do drugiego obrazu o  dam  
nych barwach, przedsi uviającego ser­
ce Papa Jezusa. P rzez  poniedziałek 
tłum y ludzi zalegały ulicę, poczerń 
obraz postaiiowioaio przenieść do ko­
ścioła św. Mikołaja.

W  tym celr p rzybył na raióiiee p ro ­
boszcz tej *paraffi, ks. ka,n. Sokołow­
ski w raz z ks. Obertyóskim i w  uro­
czystej procesji, p rzy  udziale mnó­
stw a wiernych, przeniesiono obraz do 
kościoła św. Mikołaja, gdzie go za­
wieszono na zewnętrznym  murze. Na 
placu przed kościołem aż do wniosie- 
i t a  obrazu w  jego m ury zbierały się 
thurty, które modłfty się i śpiew ały 
nabożne pieśrri.

WSreść o  „cudoy, nym obrazie11 była 
tematem dnia.

lW<WcaBa8*0 ”~wHEWaW«t8Hg|WrsyaMEV!.l^nT!lgU.lłMlHaWilM»wiBy»»fMnB)faBI-UMWr_B a

Tym czasem  wiadomosę „o cudow­
nym obrazie1' p rz  smknęŁa aż do o- 
staioach Jom ów na peryrerji miastu, i 
w  dniu w czorajszym  już od wczesne 
go ranka od strony Kłeparowa, Za 
m arstynow a, Pasiek, I.cwandówki 
ouygięły w  kierunku ul. Mikołaja tłu­
my, które adorow ały wyniesiony z 
kościoła i na jego murze zawieszony 
obraz. P rzez cały dzień zbierały sie 
na placu przed kościołem tłumy, wień­
czyły  obraz kwiatami i wieńcami, 
śpiewały, modliły się i w  modlitwie 
trw ały  do późnego wieczora, Sporo 
ściągnęło sie również kalek, w  aarji- 
wej modlitwie przebyw ających przed
obrazem  czas dłuższy. Późnym  wie- 
c~orem obraz wniesiono do kościoła.

S p o r t .
TURNIEJ O M ISTRZOSTW O PO L­

SKI

zaczyna się dziś o godz. J0-tej na, kor­
tach przy ulicy Pełczyńskiej. Program  
pierw szego dnia jest następujący:

Goaz. 10-ta. Liebliug :— Kuk tfski 
A., Konopka: Mościcki, Ostrowski:
Dunaj M., Groblewska: Kostkiewicżo- 
wa,

Godz. 10‘30. PotuczckiD rapała, Ku- 
char W ł -Re nt°chner, Czetw crtyńskf: 
St. Kukulski, Froysiingerowa. Bogu­
cka :Ko!ischerówna, Kozako wa.

Godz 11-ta. Dr. Stahl, dr Lau:K. Fl- 
ster dr. W ermuth, Krerska K rzyszto ­
porska. Nawratil, Z d itiow-icz: P  taż e k , 
Pescheł.

Godz. 11‘30. Mnr tzew ski: Jarzyna, 
Brodkfcwicz lAndrzeiewski, K owalew-l 
sk a :Orzechów ska, Emchowicz.Zaciiar.

Godz. J,?-ta. Mokrzecki : J. Budzyń­
ski H<>rid:.J. S^olarow, Poradowska, 
(■ołhrBoguccy, Jasiński, Żuławski :Cze- 
twertyńskl, M arsze woski.

Godz. 12*30. Lantn.e.r:Stolan>w M.,
, Orzechowska, Jarzyna:K rzysztopor- 
slca Miziewicz Kucliar W ł., Z. Stahl: 
Andrzejewski A, Kukulski.

Godz 15-ta. M razkówna:Ryohte- 
rów na, M iziewicżiNawratil, Lo4i:Zda- 
raowfcz, Mofcizedd, SzczerblńJci :Lan- 
tnw , Rentsclmer.

Godz. 15*30. Groblewska, Z S tahl■ 
MrazkóTwna, Andnre^ęw-sta, dr. Kjrucz- 
kiewćczrSt. Budzyński, Lewakorwski "i 
TasińskŁ Liekbng R ebenriarw aso 
skk Brodklewicz.

God”. 16-ta. R j chterówna J. Słoła- 
row  Kostkfawiczwwa, St. KuktdskL 
Boniecka, Dubieńska : Orzechówjóca, 
Oofłąbówna Jarzytia Mościcki : T̂ o th , 
Errtcfwwicz, Dwdzyńscy [: K/nsojpka, 
PottKswk.

(p) DzTś na kortach L. K. Ttanlso- 
wojeo pooząittk tmnieju teaniso yego 
o Miskrziootwi, PoTrld.

—<£)=
(p) Cr>*co Aa—Pogoń, mwady o Mistrzo­

stwo P jlski a .’lłivda się w  nk-dciolę, 29 b. 
m. ra  boisko Pogoni. Szczegóły tych za­
wodów podamy-,

fp) Spurt nr. 188 wysc-sdl z dt ikn ' -za- 
w O ra do-kładnt spiawoŁdanfo z zawrdów 
Polska- M ęgry w  Bud_peszcie i Oóctny 
S lnsk—I.w ów  we Lwowie oraz optuje o 
tych zav odach iymowca kapitana r'vią 
z'cowego PZPN., Y tack- Kucnara i J3a~ 
ts-hr Prócz togo recenzje z zawodów lek­
koatletycznych z  udziałem zawodników 
w arszaw kach , spr wozdanla z ,aweriów  
B i C k la s j , oraz kwmunikaty LZOPN. n- 
zupchiia}-* lumar. SporP iinstrawaaiy iest 
zdjęcia ml z Budapesztu 1 Ln/owo.

Zawoity kolarskie w  Przemyślu odbyty 
się w  ubiegię uicdiżelę r.a skosie i-.-oalaw- 
sktej, o-ganKowane pracz PKS. Pnkm l* l 
dały następujące wymkii. Bieg 30 kim.: 1) 
Borys 1 .fodz. 07 m in, 2) Ztppel 1 sadz. 
10 min., 3) Chruści©!, 1 godz. 11.5 min., 
w szyscy z Podonji, Bieg 12 ldnu: 1) Borys 
(Polonia) 24 nun , 2) W alcszczyński (Jaio- 
sfa^ia) 27 rnuL, 3) Przow rockł (Czuwaj) 
27.5 miru

(p) Lwou sld O kresow y Związek FSftn 
R ęczn e! z w ra c a  się  do  w sz y s tk ic h  lUiubów 
p ro w in c io n a m y c h , m a ją cy c h  iaa rg an fao w a- 
bc sekcje pitki ręcziwsj, o zgfasr.arite sw eso 
p rz y s tą p ie n ia  dc Ź w jąafa l. Z aacąd  Związku 
z a m ie rz a  u fu n d o w ać  p u lia r  d la  z w y o ’e ?c y  
w  tu rn ie ju  pitki rę ca n e j d ru ż y n  p ro w in c jo ­
n a ln y c h , a le  z rz e sz o n y c h  w  L O Z P R . Z g to - 
K w aia Pu zy im uje  i in fc o n a c jł  ud z ie la  se k re ­
ta r ia t  L Z O P R ęczn e i, L v .'ów , uh P o to c ­
kiego 10 , 1- P-

hgaatnlaa sędziowskie LZOPRęczatej 
odl ę d t  się w czw artek, 2b b m , wteazuren. 
w  lokalu Związku, uL Po*ocbiego 1. 10. O- 
bow ^zują przepisy „Piłka ręcz-tm — WI. 
Hiimena“.

tro jinecz lekkoaftetyczny Państwcv;ogo 
Instytutu W ychou ania Fizyc anego W ar- 
':a w a , 38 pułik Strz. Lw„ HKS. Czuwaj, 
lfó ry  odbył się w P ra tm j ślu, w sobotę, 
21 bm., rw StadŚiniie sportowym DOK., za­
kończył się wygraną HKS. Czuwaiu. P ier­
wsza tego rodzaju impreza 1-ekkoaMetycz- 
_ a, zorganizowana staraniem HKS. Czmwa- 
ju, należała do rzędu bardzo interesuj i* 
cych, zwłaszcza, iż poczyniona orz»z wspo 
mtiiany klub na tydzień przed zawodami 
re.klima zebrała około 300 publiczności

Wyniki trójeczu sa nast-puiace: Bieg
100 .: J) M tlanowslti (PtW F.) 12.4 sek., 2) 
Jarosz (38 ip .); Rzut d y .4 ie n : 1) Sldo 
(Czuwa;) 31.80 mtr., 2) De I atour (38 m )  
31.80 m tr., Slcok w  daj* 1) Orłoś (PIW r.) 
5.67 mtr,,; 2) 6kjraz.uk (38 pp.) 565 irntr.; 
Bieg 400 m.: 1) Malanowski (P1W F) 54.8 
se&., 2) Gerczuk (38 p p .) 54.8 sak ; Skolc 
w zw yż: 1) Hees (38 pp.) 1.47 mtr. 2) Bi­
łam (Cz.) 1.47 m tr.; Pcb-imętoe kulą: 1)
Sizczepańslu \C z ) 10.41 mtr., 2) Sido (Cz.) 
9.60 m tr.; Sztafeta 4xFX): 1) P, 1 W . P 

czasie 49.2 sek„ 2) 38 pp., 3) Ozaiwaj; 
Skok o tyczce t) Wohański (Oz.) 2Ó0 mitr,
2) Lai»da (38 pp.) 2.50 m tr.; Rzut oszcze­
pem : f) Skalski (Cz.) 40.72 mtr., 2) Zema- 
ttek (38 pp.) 39.2? m tr.; Bieg 1500 m.- 1) 
Malanowski (P lW F ) o/jas 4.26 rntn., 2) Go- 
r zeń sld (Cr.) czas 4.40 mam.
, -J * ,* Tk Ctsedi.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
Obsb-Tłaterjom astrcnoratOTs^o “oliteełraikl

24  3f« rp n la 7  r tu io 1 o o p o f . 9 w łecz

OLułte-tS W K J 733-9 734-2 735-8
TeapuraterswC0 f  i 2-2* 4-16-2" 4-14-2°
K tc łu k  . ł t i n W WSW s w
Wiatr jź t Ui . 16 30- 14

T ełf aeratura najwyżsi i +  16'5* C, naj­
niższa 4- 11-0* C.

U w ugr; Zachmurzenie zmienne.
Godziny podane według południka 

lw ow 3k.e|o (n. p. 7 godz. czasu Iwowsk. 
j ł  6 g. 24 m. środk -et rop.)

O, r.aczenie kierunków wiatr i N =  pół- 
noc,E =- wschód, S =  południe, W: =  zacl>ód.

POGODA NA ŚRODĘ.

W arszaw a. 24 sierpnia (Teł. \\T.) — 
Komunikat Inslybitu Meteorologiczne­
go w  W arszawie. Praw dopodobny 
przebieg pogody w  dnia 25 b m : W  
całym  kraju jeszcze pogodnie i ciepło; 
potom stopniowy w zrost zachm urze­
nia, postępujący od 'zachodu kraju: 
słabnące w iatry  w  kierunku zachon 
nSm. * "" " ,ł.r  ^  T ?

OBfcDSZM
Każdy numer dowodowy liczy się 

20 groszy.r K U PN O  1 S P R / I  U a Z 
10 groszy za wyraz.

ZŁOCENIE, s teb rze n i. w ykonuje  so lidn ie  *1 naparne  
W ł. lu s r c k ,  L w ó i , A kadem icka 6, te le fon  1S-48.rzs-

wlosienne I r  trawy moi skioj
poleca 6250

« S ! ! I l U S n

KAPELUSZE I w oale żałobne po leca T opo ln icks  K o­
pe rn ik a  1. 8  6725

WILLA 10 pokoji c a ła  w olna parcela  300 <^żn. o k t 
lica partu i s try jsk ieg o  sp rzeda  Jas rk an ie c . P ań sk a  21,1 
9 - B -  ___  _  j   6885

S -•' 9NKI t r u s t - t w a k  .Laclitei:S Noble- o lb rzym i' 
owrtę, za  100 sz tu k  3 zł, wysyła a o  końca  w rześnia 
S tan is ław a  Jan iszew ska , Kołom yja W incentOwka.

     _  _   __________ 6960
FOSTEP1AN lub p ian ino  kupię, G otńw ka. Nowacki, 

n 3ńską 17.   7074

1 ZŁ kosztu je  każda  rep e rac ja  z ło tn icza  u G uterm a- 
na, Sykstnsk  ■ ' 4._____________________________ io18 ,

NAPkAWjj zega. .,( 'w pod k ie ro . niciw ein .achow ych 
s ił  s rw aiccrsn ich  uskutecznia G u ten n an , S ykstuska  
1J. Po zegary śpienne p o sy łam  do dom u. 70*''

W’i POŻYCZĘ na  dłuższy  czas p ian ino  traz kupR  
p rzegrane  h a rm o n ju m  lub fo rtep ian  H erm un, Iw . 
Zofii 15. 7012

Pdsy sttfźane dla wszystKich gułę- 
zij Przemydiu i Rol­

nictwa poleca ze skł; du: f ,rzedjtawicielstwo 
na Poiskę fabryki pasów skórzanych 

Cari ButlisćbGUi/sky a. O. Wier 
„Zaklat* Tec!łnk’Zfie“ Lsjów, feaieilonska 17.

Telefon 6 — 65. 7001
     -• ■ ■ -------------------

D o  s o r r e d a m a
p a r a  c i ę ż k i c h  k o p !  r a s y

M e K l e n b t s r g  - t  . n i  g a u e r

w dobrym stanie.
Oferty pod adresem V3cuum  Oli C am pany , 

S. A. N adw ńrna . 6917

POSADY F OSZUKiWANE. 
4 grosze za w yraz.

PANNA in te lig en tn a  poszuku je  p®sady bony z szy­
ciem . D obre po lecen ia . Z g łoszen ia  do  Adm in. fjoił 
■ W rzesi-ń11 _     ________ f»33

B U W T E P k i - k e  i i -  >!»-kn ro l . ia  ,.m  s a l  p o s r 1 (
o d  1 e r ,  i  ' i  St. t .  Z p fo sz  m l a p o d  „ R u .y n « “  
«IT» A d m l.i.  S i o v  a  P o łs k ia g  . pRrz

OSOBA b. uczciw a m ło d a  s :uka ftliejsca sp oko lnepo  
na  p robostw o  lub  do w dowca. W iadom ość u d o -1 
zorcy  P ie k a rsk a  52___________________________ 6930

KIEROWNIK ta r ta k u  i w-yższem w ykształceniem  te- 
cunicznem  i n ad er ch lubnem i refe'rencj*rm  z (Jiko 
letn ią p rak ty k ą  poszuku je  odpow iednie) p c s td j  -  
P ro jek tu je  i b jc .„ j«  ta rta k i n o w o c ześn '-  - a  Wysoką 
sp raw ność  u rządzona , biegły, os,.czeaiiy r rzeteiny 
a d m in is tra to r, s a m o ir tn y  buchalter, S ilan :isra  o d b  
znany  także z m ły n a rs tw em . no źyrncni_ m oże 
złożyć fau c jy  i re fe renc ją . Zgłoszenia 5o A -'mifii-
Stracji d la  , T .“ 63f6

ROLNIK, kaw aler lat 36, e n e rg cz iw  b. nausayciel n iż­
szej szko ły  rolniczej o s ta tn io  n a  posadzie rządcy 
ad rr.ln is tra to ra  w "an d o n tie rsk iem  pt zukui p o ­
doi..lej p osady  v; w iększym  m ają tk u  najchętn ie j na 
‘'r e r a c h  >.a rezu lta t gw fr,antuje • O dpisy  świauectw ! 
ha  żądan ie i W m dom óść: w oje ńdztw o k rak c  skie

_  u. Leńcze. R olnik, n o s te -re s .an te . -6~28
BYŁA nauczycie lka  poszukuje  u o sauy  nauc tycielki 

pryw atne j w zak res ie  szko ły  pow szechnej Łaskaw e 
zg łoszen ia  do  Admin. S iew a Pol. pod Nauczy- 

• c ia łka". 7.M6

NAUCZYCIELKI, n a u c z y  d u l i ,  Fra.icuzki, N iem ki, pie- 
lygn ia i..: n iem ow ląt. frcM dąki, u kończonego  ;ilo- 
zo fa  p rak ty k ą  g im nazjalną, rządców* ekonomęjw,: 
leśn iczych, og rodn ików , zarządczynie klucznice,i 
gospodynie, g a rd e ro b ian e  poleca: Bit "o pośredn i- 
p .a c y  c la  w szystkich zaw odów  N iem czynow ska, 
Lwów, plac  A kadem icki 3. T elelon  13-611  * 7U23

'O SO B A  n ło d a . In te ligen tna  p rty jm ie  p o sad ą  do za- 
r_qdu dom em  luu też  jak o  poko jow a t 'o  d o k to ra , 

-inajcbątnieJ we Lwowie Ł askaw e zg łoszen ia  d la  
M arjl C. -w ów , ul. P iekar s ka 1 89._____  6981.

DOBRA kraw cow a _ icrojen: n itm itu je  szycia  w do- 
m ach  p ryw atnych . Lelew e la 17. 11 p.________ 69^4, (

STr,R6ZA in te lig en tn a  em ery tka  zajm ie  s ię  g o sp o d a r­
stw em  i go tow an iem  u s ta rszeg o  pana i u tr .tjm a - 
nle. Zgło szen ia :  S.o* o ho isk ie  .P rą  :ow ita“. 70M

puia*-'

NAUCZYCIEL.,A z m ą tu rą  sem in aria ln a , zdolna, su- 
m lenna szuka  po gad y  S łcw o ..Ednkac{a‘‘. 69ft5

IN TEL, uczciw a w dow a, la t 39 z dobra  zn a jo m o śc ią  
szycia , k ro |„ , kucht i i goi pod. k o liieco jo  poszu-, 
kuje  sa m o is tn y  zarząd  lub d r  pom ocy  pan i..Z aop ie­
kuje się  dziećm i. Ł askaw e gjos: m a „Z- K“. Na­
dw orna, Dl. M azepy u u. Derekowej. 6989

WOLNE POSADY.
|  6 groszy za w r a z .  g

KANDYDATA Polaka z  zastępstw em  pow iatow em  po ­
s tu k u je  adw o k at M isko Lwowa. Z głoszenia  w arun ­
ków  listow nie  w A dm in. do 15 w rześnia pod ^ o -  
w ia ty . ;   6377

POSZUKUJĘ ru ty r.ow anepo  k an d y d ata  adw okack iego  
od  zaraz. Z g łoszen ia  do  A dm in. S łow a pod „S u-1 
mienny'*._____________________    6996

POTRZEBNA s łu żąca  do w szystk iego  z  dobrem i re-| 
fc renc jam i. Z g łoszen ia  od 9 do  11 rano . Potockie-, 
go  1. 48> praw y p a rte r. 6999

NAUKA 1 WYClIOWANJE. 
8 groszy za wyraz.

PI, "USTKA A K c ra lk o w n  ze z ło tym  ' ‘yploniern , 
by ła  celu jącą  uczeuica prof. Kurza Lalcw ^ z a i Fi*iv- 
m ana  udziel” lekcji. Z g łoszen ia  o  guuz 4—6, ul -  
zińsk lego  4 111 p. oficyny.-— __________  69Sr<

M A lO W A i na jedw abiu (batik) ^ y p a k łe m  ■totem , 
sreb rem  i t  d w yuczam  naw et n ieum iejących ry so ­
w ać. Z  p row incj1 w jednym  dniu. Zyblikiew icza 49, 
II p.   _  7005

WPISY do ćslew iąciok lasow ei szko ły  pow szechnej 
PP. B enedyktynek o ra . we Lwowie, r d ’'ą d ą  f  q 
w dn iach  31 sierpn ia  tu d -ież  1 i 2 w rześnia « g o ­
dzinach od 9 do  12 przed po łudn i yn  io «  3 io 5 po 
p o ł idniu. Kiasy 8 i f  p row adzone  będą w edług no-. 
wkcIi p rog ram ów  o. k ierunku p r a k ty ^ n - m .  p p ła ty  
u m iarkow ane . W ejście do  szkoły od z.akrystii ka- 
ted ry  o rm  _  _ _  7048

EN tro is  m ois to u .e  p e rso n n e  peul conna  tre  -et par- 
Icr co rrec tem en t le frau ęa is  en  su iy an t m a  m etboac  
E crirc  a  la  R edaction  so u s  „B acher.ere E s lotti e s-.

_______.________________________________ . -7a07_

kmk. kursy r a n i e  -  u i z m t l m .
Z. O L S Z E W S K ? F , G O  
l.w ów , — ulica K u .k o w a  .. 33,

przyjmują WPSSY na kursy: 1) h-ndlow e
isdroroczne i półroczne, 2) wieczorny ksie- 

owości, 3) języków obcych, <*) stcno^rafji
(niż.zy i wyższy), 5) pisania na maszynach.
Szczegóły w prospekce. P drcczniki z bi­
blioteki szkolnej, intor naci'1 od 1U-12 i od 4-6.

_69_n
10 Z Ł  m iesięcznU 1 ku rs języka fra .icuzk iego  dla dzieci 

od  l co  12 la t. O ferty y s e m n e  do S łow a por . Me- 
thOOc p u u r en fan ts  HOT

/



Udział zagranicy j s  l'l.  
Targach

Niezupełnie sliisanłe przywykliśm y 
do mierzenia sukcesu Targów Wscho­
dnich ilością zagranicznych w ystaw ­
ców. Jakkolwiek bowiem niewątpli­
wie schlebia miłości własnej Lwowa, 
czy też naw et Polską że tyle a tyle 
państw  zagranicznych brało udział 
w  lwowskich targach, to jednak trze­
ba pamiętać o tern, że z punktu w i­
dzenia interesu państwowego udział 
ten nie zaw sze jest pożyteczny. Za­
pewne, że liczba w ystaw ców  zagra­
nicznych jest widomym odbiciem za­
siągu działalności Targów i miarą ich 
rozgłosu, jednak bezkrytyczne pozy­
skiwanie wystawców' zagranicznych, 
którzy przecrwż wyłącznic jako impor 
terzy rrrają zamiar prauować na na­
szym rynku, kryło wT sobie zw ła­
szcza z clrwtlą zachwiania się równo­
wagi bilansu ł arndkwego, a co zatem 
poszło i naszej waluty, poważne nie­
bezpieczeństwo.

Ody w póen rszych latach swego 
istnienia Targi pracow ały wydatnie 
nad odbudowa przedwojennych sto­
sunków7 zagranicą, a zw łaszcza nad 
iesWjwWtni wygłodzonego przez lata 
wojny rynku naszego, to już w7 roku 
ubiegłym zgodnie z nakazem chwili 
zwróciły uwagę głównie na eksporto­
wą stronę swei pracy, a orzy pozy­
skaniu nowych w ystaw ców , kierow a­
ły  się zasada, by naw iązyw ać sto­
sunki z krajami, któreby mogły się 
stać naszymi odbiorcami.

W  roku bieżącym, gdy zdołaliśmy 
ograniczyć do minimum wszelki zbę­
dny. Import do kr-u u, udział zagrani­
cy na te3 oroczńych Targach oczyw i­
ście uległ redukcji.

W obec bariery celnej, zasady kon­
tyngentowania importu a w stosunku 
do Niemiec wojny cełnej. wystawia­
nie na targach lwowskich nic przed­
s t a w ia  dla gros d .o ty d ^  i s o w y o h  wy­
stawców bezpośredniego interesu.

Z drugiej strony nie leżało w  na­
szym interesie ułatwianie za granicz­
nym importerom penetracji na nasz 
rynek.

Nie ujrzymy więc w roku bieżącym 
oficjalnych grup, francuskiej i arasHac 
kiej, odpadną reprezentacje innych 
mniej dla nas ważnych krajów.

Nie mniej jednak szereg firm fran­
cuskich i austriackich zgłosiło swó' 
udział samcKtekfóe; w związku ze
ULULŁ -Ul,....... ...........  J I JU

spodziewanem zakończeniem roko­
w ań handlowych polsko~niemi;ckich, 
zgiiosiło s w ó j  ndzjia ł szei eg firm nte- 
oreokich.

Z g r ip  zbiorowych najpoważniejszą 
będzie belgijska, w której państwo* 
jako właściciel olbrzymieli obszarów 
Comga, produkujących wszelkiego ro- 
dzam surowce, z aj mile dominujące 
miejsce.

Następnie jak już donosiliśmy, zja­
wi się na Targach specjalna grupa 
grecka.

Oprócz tego z państw  bałtyckich 
zgłosiły swoi udział firmy z Łotw y i 
Estonii.

Tak przedstawiałby się zatem u- 
dzial zagranicznych w ystaw ców . Dla 
nas ważniejszym jest dziś udział za­
granicy w  charakterze zwiedzających 
nabywców, udział trudniejszy do cy-

frowego ujęcia niepozwmlający no ści­
słe ujęcie rezultatów, ale ze względu 
na ogólną politykę handlową państw® 
bardziej pożądany.

Tu mamy zapewniony wielki zjazd 
z Rumunii, zapowiedziane dwie zbio­
rowe wycieczki z Czechoctowacji, nie 
zabraknie też z peWnoscią mi&ji So­
wieckiej. Pozatern na skutek bezpo­
średniego objazdu Belgii, Holardji i 
Niemiiec przez dyrektora Targów  W 
p. Grosmana, należy spodziewać się 
również zjazdu tych krajów Cało­
kształt rzecz prosta nie da się je­
szcze dziś przewidzieć, zafowno w 
dziale w ystaw ców , tak i zwiedzają­
cych. W  każdym razie pewnyrn jest, 
że tegoroczny ud ział zagranicy w  T ar 
gach Wschodnich idzie jak najdalej po 
lin.# państwowej polityki handlowej.

Z.

landiowe,
a wolne zwózki gospodarcze.

m .

Siła rozwojowa związków7 wolnych ł przymusowy eh

Na teren la Izb handlowych w ystą­
pią z pewnością nanowo w szystkie 
te trudności, któ*re już przezw ycięży­
liśmy w  ewolucji naszych wolnych 
związków.

W  dzisiejszych naszych formach or­
ganizacyjnych przeciwstaw iają się so­
bie, hib stoją obok siebie związki, w 
izbach — będą się sobie przeciwste- 
w iały tednostłd P rócz osób, zrzeszo­
nych już w  tych, czy innych wolnych 
związkach znajdą się w  izbach i „dzi- 
cy“, tj. elementy jesizcze nie/organizo­
wane. Wyłonią się wskutek tego nano 
wo przeróżne amtasrorazmv lokalne, 
nad któr-m i zwiazlc' zawodowe prze­
szły już siłą rzeczy do porzrdkn dzHn 
nego, wyhiichną arnbicjc osobiste, któ­
re Z tych, czy innych nowndów w  
/.wiązkach istniejących nie znalazły 
zasookoierra. rozpocznie rie w ałka o 
■wpływy, o głosy przy w yborach itd. 
Słowem, będzie to, jakby otw arcie 
nnszki P andory 5 wypweszow n!r na 
światło dzienne różnych ejwtetycz 
nych i złośliwych czynników, instynk­
tów, popędów, które w  obecnie ismle 
jących formach organizacyjnych są 
inż opanowane i nie znajdą podatnego 
gruntu wsk.nt.ek orztw agl nad niemi

czynnika solida'ności. naturalnego 
przy zrzeszaniu się według zawodów.

I gdybyż, przynajmniej ten nowy za 
męt i kłopot opłacił się przez zdobycie 
doskonałej formy organizacyjnej, akty 
wnieiszego i bardziej sprawnego orga 
nu, Ałe niestety, można być pewnym, 
że tak rtie będzie, że Izba handlowa 
nie w ytw orzy  jakichś nowych w ła­
snych sił tw órczych, nie nabędzie sa­
moistnego pędu rozwojowego. Z ko- 
goż bowiem będzie się składała? W 
przeważnej części z ludzi, należących 
już do organizacji wolnych, ceniących 
te orgr.nizacje i im poświęcających 
gros swotei energii i pracy. W mniej­
szej części izba bodzie się składała z 
„dzikich" i ci,, jako nie należący do in­
nych zrzeszeń, będą na terenie izby 
elementem najżywszym , gdyż izba be 
dzte dla nich iedynerr polem dziahmia. 
Ale właśnie te eb-menty, jako niezor- 
garraow  ffle, Ijędą w  tóbłe raczej czyn 
mkietn destrukcyjnym , niż konstruk­
cyjnym, bo ich antagonizmy wzajemne 
wystąpią w  formie pierwotnej nfe zła 
godzonej przez organizację. W  ten spo 
sób tzba c z ę ś c i o w o  będzie się skła­
dała z IikH  dla jej spraw  obojętnych, 
tzęścaowt) zaś z takich, którzy będą

walczyli między sobą o panowanie 
nad izbą. W. rezu ltac ie .— wystąpienia 
izby będą czems j>rzvpadkowem, ża­
ba rwionem jakąś doraźną tendencją 
Chwjlowo przeważających 1 w  niej 

czynników i obawiać się należy, żc 
słusznie da się zastosow ać do prac ta ­
kiej izby charakterystyka, jaka duł 
.sprawozdaniom izb niemieckich autor 
rozdziału o Izbach handlowych w  obie 
ktywnem  — już w  samem założeniu 
— Tiandwortei Mach der Staabwu-sen 
schaften". Pisze on, że spraw ozdana 
ekonomiczne Izb handlowych grzeszą 
zazwyczaj tendencyjnością, a treść 

większościr 7. pośród nich jest nie­
współmierna .yn i z doniosłem znacze­
niem sporządzania sprawozdań gospo 
darczych dla przyszłych badań histe­
rycznych i dla praktycznych potrzeb 
teraźniejszości, ani też z Poświęconym 
na te sprawozdania < zasem i środKa- 
mi pietiiężnemi".

Drugą przyczyną, która krępow ać 
będzie zdolnośm rozwojowe Izb, jest 
mało ela"tyczny budżó  Organizacje 
wolne w  każdej chwali, gdy zajdzie te 
go potrzeba mogą zarządzie dodatko­
we opodatkowanie swoich członków, 
bądź też budżet swój skurczyć. Bu­
dżet zas izb zatw ierdzony jest przez 
ministra przem ysłu i handlu, a rozmia­
ry jego są ograniczone ustawowo okre 
śloną wysokością dodatków do poda­
tku przemysłowego. Tem samem za­
kreślone sa z góry i granice rozwoju 
prac izby, gdyż jak wiadomo każcie 
Szersze poczynania, każda wybiegająca 
poza n o r m a l n y  tryb  życia inicjatywa 
w ym aga funduszów dodatkowych.

W reszcie nie będzie sprzyjała ży­
wej pracy i biurokratyczna organiza­
cja izby. Jako ciało pubbeztto-prawne, 
izba działa '? według specjalnego regu 
lammu, w posiedzeniach jej bierze u- 
dzial przedstawkdel rządu, prezes 
izby ma e,rawo zawieszania każdej jej 
uchw ały Ud.

W  tych warunkach pracą izb nabie­
ra wszelkich cech ciężkiego ciała ko­
legialnego i o jakiejkolwiek jej rzutko- 
ści, sprężystości; inicjatywie, szybiem 
reagowaniu na zjawiska życia nie mo­
że być mowy, Przykładem  najlepszym 
jest stałe spóźnianie się izb ze swoje- 
mi opiniami o projektach ustaw  i roz­
porządzeń rządowych Opinje ta. są 
często bardzo poważnie i źródłowo 
opracowane, ale prawie zawsze przy­
chodzą zaoóźno na to. aby mogły 
być uwzględnione. Izba lwowska w y ­
dała np. w  końcu r. 1925 z wielkim 
nakładem pracy i kosztów7 sprawodzda 
nie swoje za lata 1922. 192? \ 1924.

DR. KORNEL PAYGERT. 2)

ityka gospodarcza 
u Dbe< poprawy sytuacji

(Ciąg dalszy).

Te dwa fakta, czynny bilans handlo 
w y  i m ała suma śrndków  obiegowych 
tłumaczą mpjem zdaniem wzrost kur­
su złotego, b e z  w ątpienia odgrywają 
tu wielka role i inne momenta gospo­
darcze, obok psychicznych: Trw ałość 
czynnego bilansu płatniczego, dość do 
bre widoki na j/rzyszłość, dzięki nie­
złemu urodzajowi i zdobyciu nowych 
miejsc zbytu dla węgla naszego, na­
dzieja zakończenia wojny celnej z 
Niemcami, jx>byt misji prof. Kentme- 
rera dowodzący zainteresowania Ame 
ki Polską, umiar! owarnie gosoodai cze j 
poczynania Rządu, zrównoważenie 
budżetu miesięcznego w  czerwcu, 
stwierdzone przed Sejmem przez pana 
prem iera, w szystko to rrfttsiaió otrze 
źwiająco i na największych pesymi­
stów  podziałać. W szystko to stało się 
dla nich w skazówką, że choć ta Poi- 
slca Donełniła mnóstwo hfędów. ale 
przecie nie j o t  jeszcze bankrutem, o 
którym zw ątpićby należało, że ma je­
szcze dosyć zasobów do dźwignięcia 
się z ciężkiego kryzysu, który może 
m i końca dohjesa..

Bieg w ypadków  przynosi oooierftę 
i ożywi? energie nasza, musimy iednak 
sirzedz się wszelkiego przedw czesne­
go optymizmu. Podług ty  rucaaso™ego 
.“Wikmecia kasowego za miesiąc c z e r ­
wiec, ogłoszonego przez m inirterstwo 
skarbu. n(caz"ie się niedobór budżetu 
bardzo nieznaczny, ale jednak w yno­
sił w  odnośnym micsiącn okóło 9 mfłj. 
zł. Podobnie moje zestawienie wyżej 
przezem nk poćtmjlę, stanu rachunków 
Banku Polskiego, dowodzi, jak kruche 
jeszcze sa objawy naszego "-drodze 
tira. jak mało jeszcze jesteśmy zasobni 
jak skromni i oszczędni być mttóuny.

W artykułach moich ogłoszonych w 
„Drrtn Polskim" w  połowie patdzaer- 
n#ka 1925. pod iytnłem : „Za ła marne sfę 
złotego i wojna celna z Niemcami", 
wykazałem  odno-ś-nemi datami staty ­
stycznemu' że w państwach mających 
uporządkowane stosunki * w an tow e, 
j/okrycie banknotów skarbcem krusz- 
cowyrn. zw ykło wynosić co najmniej 
50 proc. Drkhijmy niestosunkowo w y­
soką sumę bilonu i biletów z<ławko- 
wvch zupełnie nie jK>krvtych. a zda­
m y sobie sprawę, iż bardzo ostrożni 
być winniśmy, aby początków do­
brego nie zmarnować.

Musimy dążvć do pywiększenia 
skarbca Banku Polskiego, do znaczne­
go obniżenia sum# bilonu, i biletów 
zdawkowych, a w  miarę zwiększania 
skarbca Ranku, tylko w  tempie znacz­
nie powolniejszem, zwiększać portfel

b u d o w y  1 em isję banknotów . D ażc- 1 
niem naszem  b y ć  musi, aby skarbiec 
w y n o sił 00 najmniej 50  proc całej su­
my obiegu łączn ie z bilonem  i biletami 
zdawkowearri. Nie kierujm y się do­
ktryna. bo na tem  polu każdej teorji 
m ożnaby w rę cz  odm ienną przeciw sta  
w ić , ale 'raczej dataim  sta tystyczn em i 
i faktam i historyczmetri. będącerm  
skarbnfcr dośw iadczfobn narodó-w, 
m m acvch dobra f stała w alnfe. 

P o w y ż sz e  nakazy  przezorności wuka 
żują na Wielką ostrożność, tak w  po­
lity c e  k redvtow ej, jjak i iiiWBSilyiwinej.

Pan mimster Klairnei w swoich do- 
(**mafydh artyksteełi ogłoszonych w 
f$r 20 | 27 „Przem ysłu i Handlu", bar 
dzo trrjfnfe wefotz rł na wysolm stopo 
procentow7ą. jako na jedną z  główmy ch 
trraesłOrod rozwniju nrodukcii naszej. 
Obniżeniu oficjalnej stopy dyskonto­
wej prze-7 Bank Polski i zarzadreniona 
w ładzy powodującym obniżenie sto­

py w  obrocie pryw atnym , p rz y g a s ­
nąć m usze: nie ulega jednak wątnliwo 
ści, że opniżenie stopy, zwiększy n;a- 
pór społeczeństwa na B;mk. celem 
znacznego rozęzerzeoda kredytu. W fa- 
dize bamłowt winny w ykazać silny 
charakter i należyta odporność, abż 
nie przekroczyć granic rozumna, a 
ostrożną polityka bankową w skaza­
nych.

Zgodnie z panem ministrem Klarne- 
rem uważam sumę środków o l/ego  •

•wyafe za ni.ewvsLirczajaca. zw iększe­
nie jej nie śmie jednak utrudniać osią­
gnięcia postulatu najważniejszego ti. 
stałość' w aluty musi być kierowane 
polityką zmierzająca pewną droga do 
zdobycia jej, musi być bardzo po­
wolne

Nie spuszczając z oka. ani na chwile 
stabilizacji wuluty. jako najważniejsze 
go celu pozostaje jeszcze riararzie 
skromne, ale nie mniej ważne miejsce 
dla polityki kredytowej przez Rząd 
za noc/łątkowa p.ej.

Profe^u" Taylor w artykule, „Per 
jpektyw y gospodarcze" w „Słowie 
Polsklem" ogłoszonym, pisze „Czyż­
by się tak powiększyła w  Polsce ilość 
kapita.łów że należy obniżać oficjalna 
stopę dyskontow ą?" Zapytanie to* be 
dące kJtrazein ostrą krytyką zarzą­
dzeń Rządu, wydaie mi się kwinfescu 
cją nader zajmującej teorji prof. T ay ­
lora, którą logie.nie 1 ładnie przedsta­
wił tak w powołanym już. jak i prze- 
dewszystkiem  w poorzednich d łuż­
szych artykułach, drukow7anvcb ró­
wnież w „Słowie Polskiem".

Zdaniem molem prof Tayloi" me do­
cenia twórczej działalności kredytu, a 
względnie obiegu pieniężnego: Zły
obieg pieniężny (inflacja) zmszczyl ka 
jutaly. jwdobnię dobry system pienie- 
żnj kam taly tw nrzy, a względnie w 
wytworzeniu ich współdziała.

(C. d. n.)
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Temi w szyrtkiem i wzgiedatiS tfu- 
trpczy się brak z a  m l u sfer gospodar­
czych b. Królestwa Kongresowego do 
Idei Izb przemysłowo-handlowych. 
Nie jesteśmy względem ruch wrogo u- 
iposobreni, aiii się ich nie obawiamy, 
'ale nie spodziewamy się po nich ani 
jżywfenia, ani konsolidacji ruchu orga 
fiizacyjnego sfer gospodarczych i trak  
tujemy je raczej, jako przysnorzenie 
sobie pracy bez dodatniego' efektu.

Należy zaznaczyć, że podobny sto­
sunek do izb gospodarczych mają ró­
wnież sfery rolnicze i robotnicze, któ­
re dotychczas izb pi zymnsowych nie 
miaiy. Jedne i drugie mają już dobrze 
rozwinięta i spraw ne organizacje wol • 
tu- i nie kwapi? się do w tłaczania swe 
go życia organizacyjnego w  ram y 
przymusowych izb rolniczych 1 robo­
tniczych. przewidzianych w  art. f$  
konstytucji, jako ogniwa ogólnego sa- 
morządn gospodarczego To też wnie­
siony do Sejmu przed kdku la ty  pro- 
,ekt ustaw y o izbach rolniczych był 
*5od wpływem stronnictw  rolniczych 
wycofany i dotychczas nie wniesiony 
pow tonre. projekt zaś ustaw y o iz­
bach roootniczych, o ile mi wiadomo, 
wogóle jeszcze nie istnieje,

Ujemny. lub obojętny stosunek do 
feb gospodarczych nie jest wiec wła­
ściwością w y łacznie bdko sfer prze­
mysłowych Kongresówki, lecz w  ogó­
le wszystkich grup gospodarczych, 
maiacyoh już rozwiniętą organizację i 
nie rnoże być tłum aczony ani obawą 
konkurencji z e 's tro n y  tvch  izb, ani 
obawia zmniejszenia swoich własnych 
|.iyh"A"''w, lr.cz nisotecią do t-woTzu- 
flta pierwotnieiszycn i mniej żyw ot­
ny ch form organizacyinych. wobec po 
-iadswita i>ź form doskonalszych bar- 
Jziej zróżniczkowanych i bardziej o 1- 
fnwdśduk.cyjjłi wspófczesnerru ustro­
jowi gospodarczemu i politycznemu.

Andrzej Wierzbicki, poseł na Sejm.

~  Dotroła zm hin ot.rosu b udżetow ego .
I1 m in is ter S ka i hu zwrócig się do cen tra l­
nych u rzęd ó w  p ań s tw o w ych  w  sp raw ie  
zm ian w  uzgodnionym  \ui puelim iuarzu na 
ok k a le n d a rzo w y  1927, k tó re  m uszą b y ć  

dokonane w  zw ią z k u  ze z n ik n ę  okresu  bu- 
dżatewcKO. P rj.y tc ro  uwzględnAoffie być  
mugą ty lk o  zm ian y , wyti'ilItajęoe z te rm i­
nów  płatrtości zo b o w iązań , p rzyn ad a jących  
w  o k r ą tó 8 od 1 s tyczn ia  do 30 IcwiataLa, 
o raz  zm ia n y  w  w a lu tach  obcych, k tó ry c h  
ohlie.ZOTie n a le ży  oprzeć na kurs ie  9 zl za  
i cfcd. arnar. C e lem  ścisłego d o trz y m a n ia  
te rm in ó w  w nieyernia  pre!'im inarza do S e i-  
rrw, o j t  ant >w»n'e p re iu rir ia irzy  na 0’;jixs 
{927/ 2S musi być  zako ń czo n e  i p ro je k ty  
preMmmarz.a ostateczn ie przestane M tn i-  
Btar»-twiu S te rb u  najpóźn ie j 6o 23 bm ., tak , 
b y  w  p o ło w ie  w rz e ś n ia  m ógł b yć  w n ies io ­
ny p ra i i iw n a f i na Razie M in is tró w . W e d łu g  
bow iem  d o tych czaso w ych  dośw iadczeń  
d -uk p re lim in a rza  za jm uje  okuto 4 tyg o d n i

=  P re lim in a rz  w y d a tk ó w  na ro b o ty  pu­
b liczne. R  n mis tor Ska-i bu, K la irn«r, z w ró ­
ci! ^ię do w ła ś c iw y c h  im stytucyj państw o­
w ych  -z prośbę o o p raco w an ie  p rogram u  
robót p ub liaan i ch na c k ic s  trz y le tn i, na  
poitsiawus piwna M in is te rs tw a  S karb u  z  14 
lipoa. br„ i nadesłanie do M in is te rs tw a  Skajr 
bu program u tego obejm ującego w  p ie rw -  
“ l i  ,Tt w ę d z ie  okros b u d ż e to w y  1927/ 28. 
Lrelim źnanz w y7d a tk ó w  in w e s ty c y jn y c h  dla 
o żyw ien ia  żyd ,a  gospodarczego zam ykać  
się b y d iic  w  tym  okresie  d!a w szy s tk ic h  
iz ę ś d  budżetu w  sum ie 250 m ilio n ó w  z ło ­
tych . Z re a liz o w a n ie  p rogram u tych  ir iw e -  
s ly e y j nastąpi w  m iarę  u zyskan ia  osob-  
nycn. ź ró d e ł jw ikryc ia .

=  W y k u p y w a n ie  nieruchom ości z  rąk  
P o lakó w  w  N iem czech . C eny n ieruchom o­
ści m iejskich w  N iem czech d o s z ły  obecnie  
do 40 prc. cen przedw ojem nych, kom orne  
zaś w zro s ło  do ca łych  100 prc.. c zy li z ró ­
w n a ło  si z w ysokością  czynszu  p rze d w o ­
jennego. C o p r3w d a, z czynszu  tego o a c h >  
dni ogółem  około  40 prc. aa rzecz  państw a  
i sam orządu, lecz stosunek czynazu  do w a r  
fnści dom ów  i tak podnosi ię  w a rto ś ć . W o ­
bec tego daje się obecnie za u w a ży ć  o ż y ­
w ione w y k u p y w a n ie  n ieruchom ości z  rąk  
cudzoziem ców , szczególn ie  z rą k  o b y w a ­
teli polskich 1 czechosłow ackich . P rz y c z y ­
nia się do tego taaiaość p ien iądza w  N ie m ­
czech, bow iem  stopa p ro cen to w a obecna  
d o ró w n a ła  już n iem al p rzedw ojennej.

=  W y s ta w a  „najlepszych  ro b o tn ik ó w  
F ra n c ji"  ma się odbyć w  P a ry ż u . U rz ą d z o ­
na będzie  ze w sp ó łu d z ia łem  m in is te rs tw : 
pracy, o św iecen ia  publicznego i sz tu k  pię­
knych. W y sta w a  ta obe im o w ać będ zie  10 
sp ec ja ln y ch  w y s ta w  zaw ó d  o t  ych, od p o ­
w ia d a jąc y c h  n a s tęp u jąc y m  g ałęziom  p rz e ­
m ys łu  i .z o m lo s l: ^ p o ż y w c 7e j : b u do w lane j,

robotom publicznym, odzieżowym, modniar 
stwu, włókiennictwu, meblarstwu, przemy­
słowi metalowemu, mechanicznemu, elek­
trycznemu, drzewnemu, skórzaaiemu, cera­
micznemu. szkłaoenu, sztuce graficznej, 
przemysłowi artystycznemu, 1 obrobieniu 
metal! i di ogich kamieni iip. Wy stew.,
„najlepszych robotników Franct", zapowie 
dziana pierwotnie na. miesiąc luty 1927 r„ 
została odłożona do listopada i pgudnla 
roku przyszłego.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

W arszaw a. 24 sierpnia (Tel. w ł.) — 
Na dzisiejszej giełdzie walutowej uwi­
doczniła się dyl sza zwyżka złotego— - 
Ogólna ilość obrotów  wyniosła 260.000 
dolarów, z czego 60.000 przypadło na 
gotówkę. Zapoitrzebowamiie pokrył w  
całości Bank Polski. Dolar w  obrotach 
piyw alnych 9‘03. Bank Polski płacił 
ceny wczorajsze. M iędzy bankami 
kurs dolara taki sam jak w  obrotach 
pryw atnych

Złotem obroty mniejsze miż średnie, 
do kursre 474 1 pół — 474 — 474 j 
trzy7 czw arte.

Giełda pkcyma rozpoczęła się ten- 
cłencią zwyżkową, poczem kjfrsy nie­
których akoyj w skutek realizacji ob­
niżyły się. iednakże pod koniec zebra­
nia wsKutek braku m ateriału tenden­
cja ma w szystkie akcje mocna.

Doiar o srodz. 17 w  obrotach pry­
w atnych 9‘03

NOTOWANIA 7FOTEGO 
Z A  G R A N IC A .

W arszawa. 24 smrpnia (Teł. w k) — 
Londyn 4 “‘00, Ber Im 46‘21—46‘65. Ber 
lin (w ypłaty  na W arszaw ę) 45-od— 
4677, Gdańsk 5773—57‘36i Gdańsk 
(w ypłata na W arwaw ę). 56‘8S —57‘02, 
Wiedeń (czeki) 78‘85—7075, Wiedeń 
i banknoty) 78‘40—79‘40, Ryga 57‘50.
aatłw -HBMicTwgKBnnz jsMSinsrastw ■km

GIEŁDA POZNAŃSKA. 
W arszaw a. 24 sierpnia (Tel. wł.) —

Bank Przem ysłow ców  1*50—1‘55,
Bank Spółek 2'urobkowych 7‘00—7‘25, 
UIIja 7‘00—775, Wyiw’órnia chemicz­
na 07i)—0‘65, Horzfeld Victorius 22“00 
—23‘0U, Dr., M ay 38-00—40110, Poznań- 
&Ka Spółka drzewna 0‘50—0‘55.

GIEŁDA NOWOJORSKA,
Londyn 4‘85 i jedenaście szesnastych, 
Paryż 2‘83 i pół, Bruksela 2‘83 i pół, 
Rzym 3‘24, M adryt 15*39, Berno 19*31, 
P raga 2*96 i jedna czw arta.

Z B O Ż E .

L w ó w ,  24 słernni?.. 
Sprostots aule om y łk i d ru k a rsk ie j: W  ce­

dule z p o n ied z ia łku , 23 s ierp n ia  b-r.. N r . 155, 
z a szła  o m y  ko i d ru k a rs k a : kur?  p szen icy
n o w e i d w o rsk ie j z n&t. dost. op iew ać  ma 
43.25 (a  nie 42.25 z l.).

W  d alszym  ciągu s iln y  p o p y i za  zbożem  
cltIe ’Kr,\ em  d obo row ej jakości p rz y  au iko -  
m el p o d aży  z  pow odu b r aku dow o zu.

P oza tern sy tu ac ia  bez zmdainy. Ten d en c ja  
r.adftl z w .\ż k « w a . Uapoioobienfc silne.

Ceny szacunkowe b ez transakcji; P s c e -  
n!ca now a d w o rs k a  z uat. dost. 43.25, psze­
n ica n o w a  ch łopska z  n a t. dost. 41.25, ż y to
n ow e z  n&t. dost 30 25, o w ies  n o w y  z  nat. 
dost. 24.—  z ł. ______ _______

” w s JcS k ;ki g o s p o d a r c z e .
L w ó w , 24 s ie rp n ia  

Dolffr, ku ŝ o f ic p i ln y  
U o ia r r tiu.s prywata^
Złoty w Zurychu 
Frank złoty 
Gram złoto 
Kilogram c M e b a  

„  m eŁs a  w o<.
„ cukru

Cetnar żyta 
T o n a  węgla rd r n o S I.
Wskażii? i kosztów utr 
r jo z r a b e t n y c b  
Z łu ły c  i  w  o b le w u  
Z t e g o  foKnkrłcaóM f 

„  b l io n u  
Stopa dyskontowa 10°/„

Zl. 8*97
v» C97

sa-un
Zł. 17172
n 5 98
»a 0-53
■ f 1*80
n 1-50
>» 39-?5
M EilCC

183, 2
#8#.(W3

7J. C3913E.OOO
439533.0G0

• 1 469C5i3.dOć

aranaiBwnsisrj.. n s s  _ Ktiairrswsrsi :«wuw.t

Z O

L w ó w ,  24 s:erp<niia.
W  dniu dz is ie jszym  n ieo fic ja ln y  kurs  

dolara  z ró w n a ł się z  kursem  o iic ja k iy m  t 
w y n o s ił z ł. S.97 p rz y  tendencji s łabej.

N a  g ie łd z ie  w a lu to w o -d e w iz o w e j p łaco ­
no za e fe k ty w n e  d o la ry  8.97 i pół z ł., żą ­
dano 8.98 i pól z l., do tran sakc ji je d n a k  ude 
doszło .

B an k  P o lsk i p ła c ił dziś ia k  w c z o ra j do­
la ry  e ie k ty w n e  z ł. 8.97, d e w iz y  na p a ry ­
tecie  d o la ra  z ł. 9 00.

W  akcjach  haussa p rz y  dość du żych  o -  
bro taeh , usposobieniu c ży w io n e m , tenden­
cji m ocnej, kursach  w y b itn ie  z w y ż k o w y c h . 
Z  a k c y j b an ko w ych  posz.ukiw ano Poiiski 
Panic P rz e m y s ło w y  i p rz y  obrotach  oko ło  
l n.000 sztuk  nocow ano 26, 26 i pół i 27 g r , 
B an k  H ip o te c z n y  płacono 74 g r., żądano  
c2 g r., do tran sakc ji jed n a ': nie doszło.
Z  cu k ro w n ic zy c h  zan o to w an o  D ojcdyńcsą  
tran sakc ję  w  Choduirow ie 95.00 z l., naogó l

gie łdy lw o w sk ie j.

s*. U C tiĆ >  ̂ ’ -r‘2 o w u Kursa■o lE  u 5 cOPN szacunkowe A k c j e
£* * z 31. XII. 1925 k e t o w a n e
4'0U 6.0UI 100 C- 46 — 0‘48 Bank Hmoteczny
— 6.0CC 100 0-15-0-17 Bank Przemysłów.
- 3.00' — 0 10-0-14 B?nk Ziem. kred.

I *00 _ — 77C-7-80 Browar,1 . . .
0*50 6.350 100 5-75 Zhodorów .  .  .
0*50 3.000 — 460 Chybie, . . ■ 

Cegielski . .  , .— 6.6« 50 11.00
— 904 11) 0 28-0-30 Ćmielów . . . .
— _ — 0 65- -0-70 Lokomotywy . .
— _ — 0-21-0-25 G afc‘a .....................

0 40 1.504 — i-50—1-60 GszóTfna. . . .

005
J.00U 100 8-00 Górka . . .  .
_ — 0-35 Niemojowski . .

— 162- — 1 00 Oikos . . . .
0*0 A 2.50 10 0 2 7 -0  30 ^crow o/y  . . .
0*0, 750 25 008—0-1 u Rgzet . . . .
— _ — 1 20 ,:>o c i s k .....................
— 500

i .7
0-25 Polska nafta . . .

— — 100 Paks2aw a. . . .
— _ — 2-25- 2-35 Siersza górn. . .
— 5-0(" 25 3-50 T e s p y .....................

2.0o 7.50( 100 lu-50—1100 Zieleniew-ski.
0 -c  - 0  40 5p/o państ. pot. kon.

A k c j e
u i e k o t o w a n e

_ 0-50 Azot , . . . .
— .. 0-08-0-10 Elektrosan . . .
220 100 0-75 Eoresta.....................

~ — 9-25 Gazy Wschodnie ,
— — 1 10-1-20 Gazy Zachodnie .
5ai — 0 15 G i zociągi . . . .

1*50 — — 7 50-7-75 |a\vorzno(pu25) .
- — — ę>-10— 0-12 L e n ..........................

0*li — 10 1 40 Lesienice . . . .
0-16 — — 0-75-0-80 O lk u sz ....................
10-co 20 10 11 140-00-)50-0( Pi zewo-sk okaz.
10-0-u 5,501 — 120-00- 125-0v Pi zeworsk imien. .

— 5.50( — 1 -i )0 Radziwiłł . . ,
— — 2vCQ—30-od 'c lión  . . . .

11*30 100000 100 c ję tu —02’0d Bank Polski

M[ X A 1'* »»  m z: ) -s

24 sierpnia ?3 sierpnia 20 siet pnia

. 0 69 .
0-26 - 0-27 — 0*24—0*25

— — —
_ M. —

9500 — 95*00
6*35— 6*50 5*30- 5*25 5*80

13 00- 19*00 18*25 18*50
—* — —
— —
— — —

2*^ 5 - 2*50 2*25 —
M— — --
— M. —

i 0*40 -- 30*00
— — 0*38
—- — MD
—» — —
— — —
_ •M
3 90 -- 3*50

17*25 - 17*50 15*75- 15*40 16*00-  16*25

0*50 0*45 «MD

•M* •— MD
— — * -M

—-
17*00- 17*75 — 16*00— 16*50

1*76ł  _ — i 1*55—1 *60
— 0 30

13 50- 13*60 11*10 12*50- 12*60— — —
— — —
MD — —
— *— —
-- —, —
— — —
-- M. —

84*00 — 8100

KtlPS* WAH Ul OFWty sKCn » n.DTA
w  transakcjach .ych!

Lwów, :4 sierpnia IDZa,
Dota, amerikansiti. ii,

Now- Y ork-. . . . .
Nowy York kiDt. I  .
1 Funt szierliną '
ICO Franków OcIcijSkich '. .
10® francusk ich  . „
IW _ szwajcarsk. ,100 Florajnów holcn isrsk «
100 K ic z e c h o -s ło w a C K  
ISu „ duńskicn  . . .
lOo 5: y lingćw  au srrfa rk lch  .
100 .Marek niemieckie,, ;
100 „e i run . lińskich . ,100 Lirów włoskich 
100 D ynarów  Jugosłow ian. I

Dolar af. w prywatnych obrotach,
Zł. 0*37.

p rz y  ztm eln ym  b ra k u  tcw w ru . nato-nrast 
o ż y w io n e  cibroly w  aircjacii C ityb ie  (o i:»to  
tys iąca  sztuk) po kursach 6.50, 6.45, 6.35, 
6 40 i 6.45 z ł., G a za ita ę  kupiono kiil-ia tv -  
s ięcy  sztuk  po ‘kuirsach 2.45 i 2.50 z ł. C e ­
g ie lski n o to w a n y  lS.fkl, 18.50 i 19.00 z ł., 
P a ro w o z y  40 g r., S ie rsza  G ó rn icza  3.90 zł.., 
T e s p y  17.25, 17.40, 17.35 i 17.50 z ł., Z ie le ­
n iew sk i 14.00 zł. P o za tc m  bez tran sakc ji 
s za c o w a n o ; N iem o jo w sk i 42 g r. w  p łace ­
niu, O.ikos 33 z l. w  pł., 36 w  żądaniu , nadto  
in te reso w an o  się Ć m ie lo w e m  i L o k o m o ty ­
w a m i ró w n ie ż  bez tran sakc ji.

A kc je  n ioko tow ane  u z y s k a ły  ró w n ie ż  
w y b itn ą  jaopraw ę k u rs ó w , a w  szczególno­
ści G a z y  w schodnie n o to w an e  z ł. 17.00,
17.50 I 17.75 z t. i J a w o rzn o  n o to w an e  z ł.
13.50 i  13.60. P az a te m  tran sakc je  w  G a ­
zach zachodnich 1.75 z ł., Banlku P o lsk :m  
84.00 z ł., P o ży c z c e  k o lt  i o w ej 10 p ro c . 143. 
z!., P o ż j czce K o n w ersy jn e j 50.00 z ł. Z.t 
G azo c iąg i p łacono 33 gr., S choena 35 z ł.

KURSA P Ł A C E N IA  B A N K U  P O L S K IE G O
Lwów 24 sierpnia 1KA. 

W aluty I daw izyi 
zł. S'jl  Lir włoski . zt.Dolar amer. 

Nowy York 
DoUr kan. 
Funt ana. 
Pr. szwajc. 
Fr. frar.c. 
Tr. jeig.

Oram złota 
Dolar 
Du. at . 
Sutd. hoL 
Funt aut,.

9-uO 
S-95 

4:  B I
174 15
;'56j  
2-1'6.5

Marka menu zł.
Z I o I Ol

Gnid. hol. 
Kor. czosk. . 
%, rrwedz.

.  dunska. 

. norw. 
Szyi, austr. , 

żi4'ZJ

z t 5-»a8-56
20-5036
43'6t

Kor. au str . .
.  skand. . 

Marka niem, 
Kubel
Fr. un. łać. ,

zł.

i t, o* rr.
Funt turecki zł. 39- 9

G I E ł D A  IV A R S Z A W E X A .

2-*10 
750 9 
?<'5J 

240 3 
23J-5 I 
197-2.)
12, Ml,

ł '31 
2-1 
2 1 I 
4*1-73

D olan- amerj-k,
S ztokho lmBelgia
Be.Lrad . \
Bu i areszt 
Holanaja . 
Kupemiaija Londyn ,
N'owi York 
■arvż 

Pra^a ' 
S.iwajcarJ.1 
Wiedeń . 
Wiochy

W arszaw a, 74 s ie rp n ia  1926. tTat),
9 01 899 8^7

24^ - 2 i '  60 241*4)
24 58 24 58 24 45

_a . 7 7
• 362*45 353*35 36t 55
D -•* •—w -
• 44i)0 4391 43 80
D 9-n, y-u2 9**)
« 2^*63 25 CO 25*’>
i 2G78 ?6*d7 26*71
m 175’ - 174 S'? 174 i .

-  -9C u - - -  * —
29*48 29 48 29*34

“ aryt ,
Londyn . 
Nowy York
Be|g]C •Wifręjiy ,
Hiszpanja
HoiiL..uja
Berlin .
Wiedeń .
Sztokholm
Oslo

' owy York 
I olandja 
* rancja 
Li Ik.a 
IZłochY 
Niemcy . 
Szwajcarja

Londyn
Newy York 
Belgia 
HIS yanja . 
Włoc iy 
Szwajcarja

A m stei Jam  
Belgrad 
Berim  
Bruksela 
Budapeszt. 
Bukareszt . 
Oslo . 
Kop-nhaŁi  
Londyn

tendencja: ustalona. 
GsfLPA ZliRiatA,

Kopenhaga zł.
Praga .’ *
Warszawa . „
Budapeszt .  ,
dl iłogród .  .t  ta ny . .
Konstantynopol. 
takareszt . .
Helsingsfors . ,
Buenos Aires „ 
spokojna.

.z ł. 14 55
/V I5

V 7
• » 1405
* • 16*/5

» 79 80
m m 207'6
* » 125*3

* U 1^8 60
• W 113 57

tendencja
G IEŁSM  LOWOYfWRA*

Londyn, 24 sierpnia 1926. (rat).

137*60
J ‘75
15*3
57-50 
U‘72 i 
r-**ł2 
CW
i'47 

J3 r 5 
2t9 25

4&5*u) 
52* J 

172*ę2 
179-62 
149*62 
2(.*39 
i 5*13

H iszpania
t̂ oriugaija.
D anja
£ ;wecja
N orw egia .
tie ls inyśfo rs
Praga

3’.C8
18-28 lo'l - 
22 15 

VJ2'G7 
163 87

c ię ł o  a P aryska,
Fary-t 24 s ie rp n ia  1924. ;Fat) 
172*3) Iła .ha  .

H olandia 
Norwegja .
Szwcc|)p .
R um unia  .
Niem cy , ,

G lfZ jrs A  =,Ka .
W iedeń 24 s ierpn ia  1)26. (ftit)

35-42 
96 00 545-10 

114* *5 U8403

94) 
14 \* 
7 76 
^ 4 t 

16*7 J

2H3-3C12*4
1LS-25 

19 29 
98*93 
3*J9 184*55 

4 i 34-itf

AUdryt 
A iedjótan . 
Nowy York 
H iryź . 
Praga 
Sofja . 
Sztokholm  
Warszawa-
Zurych

K£*3 - 
z 2 89

7> 6*8 3 
20
z. 2--

tan-js 
78 75 

13.74,

CIĘŁO* W4R87AWSKA.
W arszawa, 21 s ie rp n ia  ! 26. (Fal), 

P ap ie i-y  |n ‘u c y n to w m
S pr. poA. z ło t , 156 30 Ki pr. p o i. icolaj. 147 -ii
4 pr, p o i. dolar. 76-Oj "j pr. po i .  koi’. .y. 53-50

A M | « i
Bank Polsk* 87 00 F ilzner O im p c r 4 —
Bk Dysk Warsz, — 00 LI.poc 1*ć‘5
Bk. Handl W arśz, 4*50 M oorze.ów 5
Pol. Bk. Przem  . C*.U Norbljn 1 l j
Bk. Zachodni 1*95 O strow ieck ie  , 835
Bk Zw. Sp. Z a r . . 7* * Parowozy 0*o 2
Kijewski — 22 Pocisk 1 2j
Puls — — K ohn .  c lh isk i . 0 —
Spiess . . , — — Rudzki . . , 1 45
E lek tryczność 42VS Starachow ice 2 W
Siła i Św iatło  , U isus 1 5
C hodorów ?4 - Zlelen ćw iki 15J
Czersk 0 4S Żyrardów IM!-i
C z^stocice . l'5h n o ik tw s k i , , C-S2
W T. F . Cukr. k 320 S yndykat Roin. ,
Pirley . ó- rJaherhuscn . 8 iW
W. T, K. W ęgla . 67 00 S p i;.’tus 2*1 J
Polska Nafta — W. 1 1 ZęgL, . a _
Bracia Nobel 290 Ćmielów
Cegielski IR 2:> Sole ootasowis .

te n a e n d a ustalona.

G lr tE U  KRAKCJ\VSr<A.
Kraków, 24 s ierpn ia  19*6. (Pat).

Pot. Bk. Przem .
Bk. H ipoteczny 
Pow . iSk. Kree .
Bk M ałopolski .
Bk Ko01 :i c.
Bk nan d '.jw y  
Bu. 7-m. Sp. Mar.
Z. B. K- 
Tohan 
F h arm a  
Mieh niewsk!
Cegielski . .
Trzeb. /.el. • .
Parow ozy 
N iem ojow ski 
Siersza górnicza

ten d en cja : n ie jedno lita .

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 24 s ie rp n ia  1920. (Pat) 

S k t.da  , ,  —'  B I . M aiopol. .
i ie len lew sk t , — Bk. H ipo .eczny  . —
F an to  . , . PM- N .f ta  . , . 1 2 9  0)
o a ro a ty  .  . 1 1 8  M'rą*n1ca . 27 —
OLiicla .  .  łCOC T epeęe —•
dchodn ica  . .  ■ B iuw ary  J .  J03 03
lw u a  . 3*U Ka. a — —

0. 6 P ocisk  . • -*
Ch — G órka  . 21 53

—f— T e p e ^ e .
*

0 —-
N afta  . 0 * -
P eze t ,

*O I k u s z  . , _
Pokucie _

—*— Syndykat kosz.
0 27 Gazy

IW * — Irzeb . T łuszcz -
15 - K rakus O-z 3
—'— Ćm ielów
L’37 Siersza elektr. 0
041 C hodorów  . , 94 03

—----- Piasecki # 1*90
4- - Chybie . 6 25



T Y L K O  Ola n b ltu r ja n tó w  ( « k i  g l tn -ia tJ j ln Y iś  c o « -  
c jr lr .y  K u r .  m u tu ry  *a m lpi r-jalnej. „ P l ln o łć "
P a ń s k a 1 4 .___________   7^10

FRANCUZK1EJ konw ersacii udz.ele kilka godzin 
dziennic za pokój u<nebiowan„' z niekrępując.ym  
w ejściem  w śródm ieścia . Ł askaw e o fe rty  p is .m n  
do  Adm in. S tów a pod .ijeune pą ris ien ne" 7007

UCZELNIA p isan ia  na m aszynach  Kurs 5-cio ty g o d ­
niow y zł. tp. JOzel M ich_j«ki, Lwów, ul. I bie- 
sk lego 12. 6568

SKLEPY LOKALŁ. 8 
8 groszy za wyraz. |

DWIE panienki a lbo  dwóch s tuden tów  z qo6 i ej ro- 
uziny przyjm ie na  u trz y m a n i- bezdzietne m ałżeń­
s tw o. ’ okó j s łoneczny  z kom fortem , ewen ualm * 
pom oc w nauce, u m iarkow ane  ceny Zgłoszenia do 
A lm  pou B lizk -śc  parku  a try jsk ieg o  6824

IN FO RM A TO R Biuro M ieszkaniow e K opernika 22, te­
lefon 46 ro r ru k u je  zaraz , w ynajm ióe r i i ts z k a n ia  
lóżnycu  pokoji też um eblow ane kaw alersk ie . 6389

D'.VIG p a n le o k l a a a m o ln le ls a p c łi s fe r, u tią s z c e a - 
ję  > ito st o t lu b  p. s tu  we iih l « r  d o b ra  
i n lz s z c z a n ii  w  Int .U g a n tn y m  d o m u , U/aruaiul 
1 .m a rk o m a n ę , d o b ry  w ilrt  js a L n y  te d n y p o ­
k ó j w  łru d n r.le c lu . Z g ła s z a n ia  lis to w n a  d o  -  i- 
m in ls tri cji S ło w a  P o ls k lo g o  po d  „ Z a d o w o lo - 
n ie ’1. 6781

PRZYJMĘ 1—ż stude  iców n a  n iieszksa ie  z lepszej *0- 
dziny 1 n iższegc g im nazjum . P e łczyńska  33, 1 p.. 
crzw! 4 . ___________________________ 6945

W POBLIŻU techn ik i ład n y  p okó j do  odnajęc> i. ''g ło ­
szen ia  Admin Słow a P u lsk iego  pod „Ładny p okx

6946
DL A dzieci i m łodzieży P en s jo n a t U cznlczo-w ycho 

wawczy Julii Benoni D obro v o lsk ltj. P riy jn tu j*  a 
zitnę d_ eci 1 m ło d si j .  zajjewnii-jęc- tiiety iko  o p ie lę  
p.EWdziwie m acierzyńsk i, i tro sk lin  e prze trov dze- 
nie leczenia. lecz także  naukę  w edle pro,, a .nów  
szkoin.. ch. p izy  pom ocy  now oczesnych neto n au ­
czali 1, Lekc|i irwncuskiego, n ie n iie "  ego. m uzy ' I, 
gin nastyki, śpiew  i ro b ó t ręcznych :.a m l jscu. 
Przyjm uje s i r  ta k ie  nczenlce 1 uczniów prt cnod- 
nich. P okoje  suche, c iep łe , s łoneczne. W erandy. Ł a ­
zienka Cer.y bardzo przystępne. Dla do rosłych  po­
koje  z _trz„ .Tlenieni. Rabka Pom ce, wilia „Le

v IcLA Ltłbicz w Kosowie polec- słon  „czne poki je 
piecan I na  se ro n  jrs ie n n y  I zim ow y w raz z wy-

kw m tnem  u trz y m a n ita r  ___________________ 6786
LWIE pan.enki wyższych kuksów przyjm ie z '< a ł-m  

:ynianiern. Jliż.iZu wic dom  po- u w łaścicielki
nu  T . n s y  3iS. ‘ 701

MIESZKANIE 4 pokojow e, Kotnfc i tu ke  b lisko ś ró d ­
m ieścia  zdrow e do tam iany za  tak ie  satrie  ó poico- 
}■- we Z głoszenia  w A dm inistr. do  15 w rześnut ncd 

z a m i a n a " . ____________________6880
POKOJ um eblow any zaraz  db w jaajec ia . 

m iędzy 3 - 5 .  7.ielona 6 11 p, d rzwi IX.
W iadom ość

696-
POSZUKUJĘ zaraz  p o k o ju  łnnec incgo, uuiebiuw a- 

nego luL nie, w ejście z Klatki schodow ej. L istow ne 
/gl&i-zenia do  Słow a pod „O pał“ . 6964

BLZDŻ.ItTNE m ałżeństw o przyjm ie na  m ieszkaniu  
z kom pletnem  utrzym a, erń na rok  szko lny  ch ło p ca  
z a r  r 4niejszego dom u. K o m io rt. opieka zi pew niona. 
O kokca . is t-p a d s . C ena p rzy stęp n a  Z głoszenia  
.Murarska 11 p.___________________ _____  _  6985

NA st-zon jesienny, w plęknel, gó rsk ie j okoliey  po ­
koje z u trzym aniem  c o  w ynajęcia . Inform ac i udziela 
Z ar.od  czytelni „Atcń-sunl , ul. Uadenich 9, m iędzy  
g r.jz .n ą  .1 -  fe po p o łudniu. ________6986

WYCHOWANKA S ió s tr N .ep o k a lan ek  (N ow y-bąca ', 
obecnie siu ..h»czka Uniwe sy te tu , pos .1 kuje pokoju
z iu.7.ym am c.n przy in te ligen tnej 1 odzlnie 111 o p tJ Ię
lub lekcje, Zgłoszenia p isem n e: o. p. S oko łów ^a ad 
Ozyu ów. Lenja, D yrekcja Dóbr.________ __ 6990

POSZUKUJĘ ’ poko je  z kuchn ia . Pełny  Kom fort. 
O kolica  kok tecnn ik i. W arunk. obo jętne, -g ło szen i?
pod , P rofesor

■ lej-.O.
Po litechn ik i1* do A dm in. S tó w a  Pol-

LOLA 2 pan ienek  k sz ta łc ący ch  się  — pokoi z u trzy­
mań jem , .c rtep ia n  w p o m u . żfiło szeróa  O chrom  7, 
I p.. urzwi 5. 6993

STUDENTÓW z doorych dom ow  przyjm ę. T ro łk liw a  
op ieka  zape» dona, po .10-  w jm uce Por epian 
w banj*; '1-H kiew irza 49. II p  p ro feso r. 7004

PRZYJMĘ dwie panienki z € w tl 7 c a łe tr utrzym
niem . W iadom ość ul. Ł yczak o w sk a  16 II p., 'rzwi 
na lewo godż. 2—4._________________________ 70Ci2

w ejśc ie  n le u - 
-70*

POKOI alkow a, ła z ie n k a  gaz  odrębne 
meblowmne d o  w ynajęcia . Ko m io rt" .

POKOJU z kuchn ią  poszuku je  b e z Jz lttn e  m ałżeństw o  
za rocznym  czynszem . Ł askaw e -g ło szen ia  Admin
nod „Rewident * ________________________ 7011

P O K Ó J k a w a ła  r a n i  b ez  m ebli w ynajm ę. M u ra r-k a  64
7015

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
8 groszy za'wyraz. J

7.0t~jA N eum anów na nauczycielka w K ołum yll zgu­
b iła  leg itym ację  urzędniczą wystawioną pi x-_ Ku-
ra to rju m  O k r szk. lwow skiego  6994

UNIE VAŻNIAM p ap ie ry  w ojskow e w ydane przez 
P. K. U. w Rawie R uskiej, ja k o te l  karzę n_ oroń. 
Powyższe doku m en tu  zgubiłam. Ryszard bscjiiujis.

    «2 ł_
M1EC/.YSŁAW M acie jew  1 Ui puzony 22 lipca MTt r . 

B ieczu ad  Berna zgub ił k s ląże rek ę  nu o ficer, 
sk ieao . Ł ask aw y  z n a la z c i .aczy  wy m ien lonem  ją

roc "zw róć ć. 698’

-  aum aeiris
RÓŻNE DONIŁSIF.NIA. 
8 groszy za wyraz.

KOM PLET dta dzieci w artych od 6—7 UL Z słozzęn ia  
U ś'ne O im nazjum  n n . N arcyzy Ż m lchow sk le j, Mo­
chnackiego 38. *866

N k  i/SZiJU  J s  i s n t  y z im o w y  na  duąodne  u a ty
w ykoriujem . fu tra, kwitki, wie: je n y  do fu te r w śzeP 
kie p rz e fa so .rw a n ia  i n icow ania, uDrama, kurtk i m y­
śl wykic, ag lan y  i palt*  z tna te rja rów  w łasnyi h ‘ą- 
I oteż pow ieżonycli pod ług  n a jm w szy c ii żum all 4n- 
g iefeklcn, po  bardzo  p rzystępnych  eonach . Ki a n o -  
w sk iij.K luk , Lwów, Pasaż  Hnuśm&na 1 6757

ZDOLNA hafc ia rka  
wamyęfh lub na 
walska

przyjm ie ro b o tę  w -b-mact: P*’, 
w yjazd u l. Z u i.ń sk iego  JO, i.o- 

>99 r
dOfid doi. p o ty czk i, też w częściow yel. jew ł a c h  po­

dejm ę. Pełne zabezpieczenie itro ita łu , odzett-k. ja - 
k o te i fe rłś inów  pla ności. Z g ło szen ia  pod P jle- 
s raw  • dr A min. S łow a. 6983

C H O R O B Y  w e m r y c z n n  ■ zastarz łe  skó rne , n eu ra ­
stenię  sek su a ln ą , Isczy : -cjsU si 1 Dr. F riśch , W a­
łów* II *>016

'4WELW *«WRTuv<łcsAiSi

 s.3ł> s » « r  m
* R

N I E M I R O  W - Z  0 R O J

PENSJONAT . l iH E S i f  i
poleca pcKoje -wraz z  zupslnem wy K w i n t n e m  utrzy* 
znAnicio na 1 1 1  sezon po znacznie zniionych c e n a c h .

ZAOii IBSiiiOWO - P.P1EL3WI

L. 76t2/żX5. Sambor, dnia 30 lipca 1030.

K  O  N  K  U  R  S .
na poiadą ura>qdmKa rach«artowo*Ka«c we^o, Kie-

rowniKa *nicj*iRiego urzqau podatKowego.
Kandydaci odpowiednio ukwaiifikowani jUKończont. szkoła średnia i ( gzsonin z ra- 

chunKOWośa) przed ło tą swoje oferty Jo iVapisłratu do 15 września br. — Warunki wedle 
'a kv/alifi!umowy, zależne od stopnia  kwalifikacji. 

t% 3 Komisarz rządow y: D r. D o o r z a ń e k i.

LYCEE FRUiCHISS BE VARS0VIE
00 P0DWSTĘPMEJ 00 KLASY 8-MEJ WLĄCIHIE,

P rz y g o to w a n ia  do  m atu ry  fran cusk ie j. —  G m ach  G im n a - 
5961 łiu m  R o n ta le ra . —  JPOAE^a 1. 4 & * & >  W a t ś Z f i w a ,

L. 667/26.

OGŁOSZENIE LICYTACJE
Dnia 28 września 1926 odbędzie  sie o goazinie 11 ‘30 rano w Kancelarji Naaieśni- 

ctwa państwov.-e<r> w Drohobyczu (M ałopolska, W ojewództwo lwowskie, S ta.ostw o Dro- 
hODycz, stacja kolejowa, u r z ą i  pocztowy i telegraficzny Drohobycz)

L I C Y T A C J A  O F E R T O W A
na sprzedaż gotowych zapasuw użytkowego drzewa dębowego w oddziałach lasu Nr. 6a 

23a, 35a/2 i 4’. a, w łącznej ijości I0k2‘18 m*. 7.09
Bliższe warunki pizejrzeć można w rzeczonem Nadleśnictwie w godzinach urzę­

dowych.

zawiadłtrniamy, że jak rok rocznie, tak i w tym roku wystawiamy na T ar­
gach Wschodnich we Lwowie ( 'awilon Centralny, stoisko Nr. 1CP1) nasze

taki i mmumdo obróbki drzewa
jn & jn e łw s z e i R o n ^ t r u R c j i .

Specjalną uwagę zwracamy na traki pionowe i poziome ostatniego 
typu z wszelkiemi udoskonaleniami o w jsokiej wydajności i wielkiej trwa­
łości.

KHjentelę i Interesantów prosimy o łaskawe odwiedzenie naszego 
stoiska. Wszelkich porad inżynierów będziemy udzielać na miejscu.

„ U  N  1 A “
IJednoczone Fabryk! Maszyn Tow. Akc. 

dawn. C. BLUMWF. i 5 
7020 B Y D G O i Z C Z .

NAQ POPRADEM.
STACJA KOLElOttifl, PcCzTA, TEUFCfł W tfitiUU.

mm sEii uuisi?
OB 1 -g o  DO 30-5,0 WRZEŚNIA.

3-TYGODN. KIIRAUA ZŁ. 260
Ryczałtem objęte są Koszta utrzym a­
nia, mieszkanie, zabiegi kąpielowe, o r­

dynacja lekarska i opłaty zdrojowe. 
SaODKl LEC7MiCZE: szczawa alsal.-że- 
lazowa. kąpiele mineralne, kwaso-wę 
glo'- e. borowinowe,słoneczne, rzeczne 
w Popradzie, wodolecznictwo elektro- 

mechano-terapja.
WSKAZANIA, w chorobach serca, zwa- 
pnitm a tętnic, nerwowych, przemiany 
mbtti ji, kobiecych, reumatyźmie i nrzy 

ogdlnem wyczerpaniu.
W łazienkach centralne ogrzewanie. Zgło­
szenia przyjmuje Zarząd Zdrojowy do 30 
0959 sierpnia.

BttEBiS

«  A.T E  B-
F. W . Ilofm anna W rocław , uiarlra 
U. J W  48, (420 , skok 40 cm. 
w ju .jle p Ł z y m  stan ie, okazyjnie d o  
sprzedania zaraz. —  W iadom ość  

z grzeczności firm a 6964

F .  K r a w j a ń . s K i  i  & - H . a
Lw ów, p lac Marjncki !, 8.

- t j f "  spt.w.i ^  i

ORYGINALNE CEWY RYNKOWE
6889 O FIA R U JE.M Y  ZA

i  m m m ^ A
TADfU!-/. W A5UNG i S-KA
L W 0 W , U L. C ^ C R  .Ź a Y Z M A  L. 1&. TELEFO N  N r. 833.

przeciw śnieci i t d. 1 paczka na 
200 kg. ziarna zł 1*20 -  wysyła  

natyof miast

JAP SUDH0FF
Lwów, AKadeiisicfett S.

l i .

LEKARZ BEMTYSTA OPERATOR 65J2

r  'ił
M l i i

U trw alanie chw iejących  rę- 
bow. L eczen ie chore b dziąr.e? 
prądem  elek tryczn ym  (arsen* 
w »Iizacja) L a m p a  „ S o l u  x “.

Prsco junia tachniczna. ^gjodów 7,

O D o i E $ w 5 ™ i w Y
firmy * p u m * 1 Ska z oyr. por.

w e  L w o w ^ . juL Z ie lon a  55,
(dawny Pałac Sportowy) Tcief. 3 / . 

poleca :
wzorowe warstaty napraw, [akinrnia i 
tapicnrsiia, p in ź c , benzynę, smary, g a ­
my,  koła zębaia, łożysW  kwlkowu uraz 
samoch iJy nowe i używane, montaż na­
prawa wszelkich m otorów i maszy ua pro­

wincji. 6oż6

|KaBHWSBa8K.Bffi2£k.. « :  5 . s5

11 "JfiZYSTKtGt K ftJÓ S EUROPY
DADTKOUZĄ TO VA«i

ZE WSZYSTKICH ńRWOa ŚWKTi!
PRZ^SYWAJA KUPUjąCY NA

0688

WE ŚRODĘ i-go WRZESMriA
o d b ęd zie  si^ ciągn ień  i do la  rów ek  z gt.  w ygr. 40 ty sięcy  dolarów . 
Sprzedajem y je  ta k ie  za  z ło te  po  48 zł. z p rzesy łk ą  46 z ł. 50 gr.

JUŻ SPRZEDAJEMY LOSY LOTCRJ! KLASOWEJ DO 1 KLASY 
n o w e j  t o t e r j j  i o  Z Ł  1 /4  —  2 0  Z ł .  1 /2  —  40  Z ł .  1 /1 .

9/ loterii ubiegłej dotychczas padły u nas dwie główne wygrane 35 600 i fO.OOu. 
Wystarczy zamówić korespondentką poc.em  przesyłamy los i dołączamy erek poczt.

DOM BANKOWY S C H 0 T Z  I C H A J E S ,  LWÓW,
7021 PLAC MARJACKI 7 (ROG UL. KOPERNIKA).

F U T K A
Karola ScfiOrera Senatorska 10

MIĘDZYNARODOWE
3 - l t l  W R Z E ^ J B Ą  U F ib .

GDZIE WY POZOSTfiHiE]
SPECjflLN E IM PR EZY :

wszelkie wykonuje soli­
dnie, tanio i punkTunmie 

Pracownia Futer

6912

«* F ra n c is z e k  R osyk
Lwóiu, Staszica 81. lig [L f ilu jiu

W!EDZY*IARfjD0i*fA WYSTAWA MftfOCY- 
KLl. - WYSTAWA WĘGLOWA. - RdWOŚŚI 
I WYNALAZKI TECHNICZKŁ - WYSTAWA 
ML3L! ze s n e c ja in y tn  działom tirządzeb 

małych tnieazkań. 
W Y S T A - W Ą  R A H J O W  A
(6 M A C H  W Y S T A W Y : ł -  19 v / r z r lm a  13.6).
W izowanie paszpo rtów  zbędne Z le sity m ac ją  
Targów  i paszpo rtem  bezp łatne  p rze jśc ie  g ra ­
nicy Austrji i przeiazd  bez wizy przez Czecho- 
Słow ację. — W szelk ich  in fo rm acji udziela i le­

g itym acje  wyriaie za cenę Z\. 7 —

W .C N E R -M E S S E  u .  G. W IE N  V:S
jak rów n i-ż  h o n o r a w i  p r ł i a d s i a w f c i e '*  V żlo- 

d e ń s k i t h  T u r q ó .  r » i  L w o w l ś i  
KOD U .A T  A W STH JflCKI, u i .  P e t c i y ń ś k a  SS. 
B iu r a  P o d r ó ż y  BÓRB4S* J o g ia  Uc '  s k  ?n w .  
R a d c a  H a n d lu  <v ) S K a R  FA B IA N , — u n c j  

. a g j c - ót* I. 9 
SC* EMKER tk C o., T o w . *t,|»c. t :‘a  M fęc ljty n a r . 

.  T r a n s p o r t ó w ,  ul. S -e g o  W a ja ’ 5. 631.1

EedaLtor oa>»0wxedzialay 1 za ‘ZłOcr drukami: WUheim knum Skrzycryh&ki Z drukami ..Słowa Polswiego", Lwów, Znnoro^lcz* 13-

^


